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Wydarzyło się... w skrócie
9LISTOPADA KWIATY OD RUMSKICH PRZEDSIĘBIORCÓW TRAFIŁY NA GROBY I POD POMNIKI

Jolanta i Grzegorz Lewińscy, właściciele gospodarstwa ogrodniczego 
przy ul. Rajskiej, podzielili się nadwyżkami chryzantem, które 
wyhodowali z myślą o dniu Wszystkich Świętych. Ponad 400 
kwiatów udekorowało m.in. kwatery żołnierzy poległych w 1939 roku, 
mogiły państwa Zleśnych i Hipolita Roszczynialskiego, zabytkowy 
cmentarz przy ruinach cysterskiego kościoła czy pomnik Jana Pawła II. 

W akcję rozstawiania chryzantem zaangażowali się uczniowie
ze Szkoły Podstawowej 1 im. Józefa Wybickiego w Rumi z klasy 7A i 3A.

17LISTOPADAMAŁŻEŃSTWA NA MEDAL ŚWIĘTOWAŁY SWOJE 50-LECIA
W Miejskim Domu Kultury w Rumi 7 małżeństw świętowało złote 
gody, czyli 50. rocznicę ślubu. Medale za długoletnie pożycie 
małżeńskie zostały nadane przez prezydenta RP, a 17 listopada 
wręczył je jubilatom wiceburmistrz Ariel Sinicki. Samorządowiec 
podarował również parom kwiaty i upominki, a także złożył 
życzenia. O oprawę artystyczną wydarzenia zadbali artyści pod 
kierownictwem dyrygenta i tenora Krzysztofa Brzozowskiego.

Jubilatami byli: Barbara i Eugeniusz Drewsowie, Franciszka
i Tadeusz Łejmelowie, Elżbieta i Ryszard Nowiccy, Janina i Sławo-
mir Kołeccy, Maria i Roman Dmochewiczowie, Elżbieta i Krzysztof 
Jędrzejczykowie oraz Adela i Zbigniew Szramkowscy.

24 LISTOPADA OTRZYMALI STYPENDIA BURMISTRZA ZA ARTYSTYCZNE DOKONANIA
Trzynastu utalentowanych rumskich uczniów zostało nagrodzonych stypendiami burmistrza za wybitne 
osiągnięcia w dziedzinie literatury, muzyki, śpiewu, sztuk plastycznych oraz teatru i filmu. Wszyscy są laureatami 
konkursów o zasięgu regionalnym, krajowym, a nawet międzynarodowym.

Nagrody finansowe i gratulacje zostały wręczone w Miejskim Domu Kultury w Rumi. W uroczystości wzięli 
udział rodzice i bliscy nagrodzonych, dyrektorzy szkół i nauczyciele, a także samorządowcy. Stypendia wręczali 
wspólnie wiceburmistrz Ariel Sinicki, przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Woźniak, radna i wiceprzewodni-
cząca Komisji Kultury Teresa Hebel oraz dyrektorka Powiatowego Zespołu Szkół nr 1 im. Książąt Pomorskich
w Rumi Lucyna Penkowska.

Łączna pula nagród finansowych wyniosła 10 tysięcy złotych, a ich wysokość wahała się od 500 do 1500 złotych.
 
Uczniowie nagrodzeni stypendiami artystycznymi burmistrza Rumi za rok szkolny 2022/2023: Julia Zmuda, 
Lena Kwiecień, Alicja Kałędkiewicz, Aniela Maszota, Yana Besh, Mikołaj Żornaczuk, Julia Żornaczuk, Hanna 
Myślińska, Emilia Brzozowska, Martyna Pasek, Zuzanna Setla, Wanda Krupska oraz Jan Śledź.

25-29LISTOPADAMASTA DANCE MISTRZEM ŚWIATA!
Rumskie tancerki z Masta Dance zakończyły sezon ogromnym 
sukcesem. Podczas mistrzostw świata organizowanych
w czeskim Libercu przez federację WADF (World Artistic 
Dance Federation) reprezentujące nasze miasto zawodniczki 
wielokrotnie stawały na podium. Grupa Czarownice sięgnęła 
po 2 złote i 1 brązowy medal, Czarownice Mini wróciły do 
domu z 1 złotym medalem, natomiast Pola Krysiewicz, Amelia 
Siedliska i Daria Kamińska indywidualnie lub w parach zdobyły 
1 złoty, 2 srebrne i 1 brązowy medal.

Wyjazd Masta Dance do Czech był możliwy między innymi 
dzięki wsparciu finansowemu, które tancerki otrzymały
od Urzędu Miasta Rumi.

Jolanta Lewińska, współwłaścicielka 
gospodarstwa ogrodniczego z Rumi

Uczniowie SP nr 1
udekorowali groby zasłużonych

Jubilaci podczas spotkania w MDK-u
z wiceburmistrzem Arielem Sinickim

Stypendyści z przedstawicielami komisji stypendialnej, 
Rady Miejskiej i wiceburmistrzem Arielem Sinickim

Zawodniczki Masta Dance podczas turnieju w Libercu

Jubilaci podczas spotkania w MDK-u
z wiceburmistrzem Arielem Sinickim



Rumia przez trzy dni
świętowała odzyskanie niepodległości

Rumia hucznie świętowała 105. rocznicę odzyskania przez Polskę niepodległości. 
Trzydniowe lokalne obchody, dzięki zaangażowaniu wielu organizacji i miejskich 
jednostek, rozpoczęły się od wspólnego ogniska, a zakończyły patriotycznym 
koncertem. Punktem kulminacyjnym była parada, w której uczestniczyły tysiące osób
i dziesiątki pojazdów z różnych historycznych rozdziałów.

WYDARZENIA4

W wigilię Narodowego Święta Niepodległości
(10 listopada) przedstawiciele rumskiego hufca 
Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej, we współ- 
pracy z miastem, zorganizowali patriotyczne 
ognisko. Ta otwarta, biało-czerwona wieczornica 
– przeplatana śpiewem i autorskimi scenkami – 
odbyła się w parku Starowiejskim, przy scenie 
letniej.

Następnego dnia (11 listopada) przedstawiciele 
władz miasta i lokalnych organizacji w asyście 
wojskowych złożyli kwiaty pod pomnikiem 
Hieronima Derdowskiego i Józefa Wybickiego, 
oddając hołd ojcom polskiej niepodległości. 
Natomiast o godzinie 13:00 w rumskim Sanktu-
arium odprawiona została msza święta w intencji 
ojczyzny. W tym czasie pod kościołem przygry-
wała Orkiestra Dęta Gminy Wejherowo,
a na ulicach Dąbrowskiego i Piłsudskiego formo-
wany był szyk, w którym chwilę po godzinie 14:00 
wyruszyła uroczysta parada.

Na czele biało-czerwonej parady, zmierzającej 
pod pomnik przy ul. Chełmińskiej, szli harcerze
z rumskiego hufca ZHR-u. Zaraz za nimi można
było dostrzec marszałka Józefa Piłsudskiego,
w którego wcielił się Bartosz Żołubak – aktor
i tenor Opery Bałtyckiej w Gdańsku. Po krótkim 
przemarszu naczelny wódz wsiadł do Studebakera 

Standard Six – limuzyny z 1927 roku, którą na co dzień można podziwiać wśród eksponatów Muzeum 
Techniki Wojskowej „Gryf”. Następnie wyłaniały się kolejno: replika zdobytego przez Powstańców Warszaw-
skich czołgu „Panther” w polskich barwach, pojazd półgąsienicowy z czasów drugiej wojny światowej M3A1 
Half-Track, ciężki samochód terenowy z tego samego okresu: Mercedes-Benz L1500A, amerykańska 
ciężarówka GMC CCKW353, zaprojektowany w latach 60. i produkowany w bloku wschodnim KrAZ-255B,
a także alianckie samochody terenowe typu Ford GPW. Pojazdy te były obsadzone i eskortowane przez 
pracowników i rekonstruktorów związanych z muzeum w Dąbrówce. Tę kolumnę zamykał wóz konny ze 
Stadniny Kopytko oraz wozy bojowe służące na co dzień w Jednostce Ratowniczo-Gaśniczej nr 2 w Rumi.

Osoby podziwiające rumską paradę

Harcerze biorący udział w paradzie
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planowaliśmy taką paradę w Rumi, to tylko w naszych marzeniach była ona tak okazała, 
jak tegoroczna. Tysiące mieszkańców, mnóstwo atrakcji, Wojsko Polskie, apel pamięci, 
salwa honorowa, piknik militarny, zabytkowe pojazdy – to wszystko spełnienie naszych 
marzeń. Dziękuję bardzo. Niech żyje Polska!

 –   Ariel Sinicki, wiceburmistrz, pomysłodawca parady

WYDARZENIA

Ostatnim punktem trzydniowych obchodów Narodowego Święta Niepodległości w Rumi był odbywający 
się w niedzielne popołudnie (12 listopada) na hali MOSiR-u półtoragodzinny koncert pieśni patriotycznych 
pt. „Tobie, Ojczyzno!”. Utwory z klasycznego polskiego repertuaru wykonali: tenorzy z Grandi Voci, 
zwyciężczynie tegorocznej edycji Rumskiego Wokalu, Zespół Śpiewaczy św. Cecylia oraz Pomorska 
Orkiestra Symfoniczna pod dyrekcją Krzysztofa Brzozowskiego. Publiczność nie tylko wypełniła halę
po brzegi, ale i dopełniła występ artystów swoim śpiewem.

– Ogromna radość, że taka liczba rumian i gości, w tak pięknej i wspaniałej atmosferze, świętuje wspólnie 
105. rocznicę odzyskania przez Polskę niepodległości. W tamtych latach, ponad wszystkimi podziałami, takie 
nazwiska jak Piłsudski, Dmowski, Korfanty i wiele innych potrafiły się zjednoczyć i wspólnie odzyskać dla nas 
niepodległość, dla Polaków – mówił podczas apelu burmistrz Michał Pasieczny. – W tych czasach jakże 
ważna jest ta jedność. Ta niepodległość nie została nam dana na wieczność, na zawsze, trzeba o nią walczyć, 
trzeba pielęgnować. Widzimy to na Ukrainie czy w innych częściach świata. Dlatego raz jeszcze ogromnie 
wszystkim dziękuję za lokalny i za polski patriotyzm, za wspaniałe świętowanie – dodał.

Następną grupę pojazdów stanowili pasjonaci – 
osoby prywatne oraz firmy – prezentujący zabytki 
polskiej i zagranicznej motoryzacji. Nie zabrakło 
Fiata 126p (potocznie zwanego maluchem), syren, 
żuków czy polonezów. Pojawiły się także 
biało-czerwone mercedesy, volkswageny czy 
citroeny, które nie są produkowane od dziesięcio-
leci. Swoisty przegląd motoryzacyjny zamykały 
motocykle i rowerzyści z Grupy Rowerowej 
„Szprychy”.

Kolejny segment parady otwierali szczudlarze 
wspólnie z harcerzami ZHR-u. Zaraz za nimi 
maszerowali żołnierze z Batalionu Dowodzenia 
Marynarki Wojennej oraz oddział reprezentacyjny 
Akademii Marynarki Wojennej im. Bohaterów 
Westerpla�e w Gdyni. W polskich mundurach, 
ale z okresu 1610-1650, dumnie prezentowali się 
też rekonstruktorzy z Chorągwi Jakuba Wejhera. 
W miejskich obchodach uczestniczyły również 
poczty sztandarowe rumskich szkół
i organizacji pozarządowych, a także przedstawi-
ciele władz miasta na czele z burmistrzem Micha-
łem Pasiecznym i przewodniczącym rady 
miejskiej Krzysztofem Woźniakiem. W patriotycz-
nym pochodzie uczestniczyły też tancerki
z Zespołu Tańca SPIN MOSiR Rumia, biało-
czerwoni uczniowie Jedynki oraz młodzież
z I Liceum Ogólnokształcącego przebrana
w stroje, które królowały w świecie mody 
kilkadziesiąt lat temu. Jak co roku nie zabrakło 
rumskiego hufca Związku Harcerstwa Polskiego 
im. I Brygady Pancernej Wojska Polskiego, a także 
reprezentantów pozostałych publicznych szkół
i przedszkoli działających w Rumi. Na końcu
do maszerujących dołączali się wszyscy chętni – 
najczęściej mieszkańcy podziwiający paradę.

– Parada Niepodległości wyszła przepięknie. Bardzo dziękuję wszyst-
kim za udział, za pomoc w organizacji, za zaangażowanie,
za patriotyzm, za dumę, za radość i wreszcie za to, że udowodniliśmy 
w Rumi, że potrafimy dbać, pielęgnować, szanować i celebrować 
niepodległość naszej Polski. Kiedy przed 8 laty pierwszy raz 

Uczestnicy parady z marszałkiem Józefem Piłsudskim, w którego wcielił się
Bartosz Żołubak – aktor i tenor Opery Bałtyckiej w Gdańsku

Rekonstruktorzy z Chorągwi Jakuba Wejhera Koncert pieśni patriotycznych pt. „Tobie, Ojczyzno!”Czołg Pantera, jedna z atrakcji
Parady Niepodległości w Rumi

Burmistrz Michał Pasieczny
przemawiający pod pomnikiem przy ul. Chełmińskiej Apel pamięci pod pomnikiem przy ul. Chełmińskiej

Pełna widownia podczas koncertu pieśni patriotycznych 



Jesień, czyli czas nasadzeń, mija w mieście na wysokich obrotach. W kilku lokalizacjach jednocześnie przybywa 
drzew, krzewów i bylin, które już najbliższej wiosny zaczną cieszyć oko swoimi kolorami. To konsekwentne 
stawianie na kolejne tereny zielone, by w przyszłości Rumia lepiej radziła sobie m.in. ze skutkami zmian klima-
tycznych, a ogólnodostępne przestrzenie były bardziej przyjazne mieszkańcom i zachęcały do spacerów.

INWESTYCJE

Zieleń, czyli najlepsza inwestycja
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W różnych formach – od przydrożnych drzew po całe rabaty – i w różnych częściach 
miasta równocześnie przybywa drzew i roślin. Toczą się zielone inwestycje, których 
pora naturalnie przypada na ostatnie tygodnie przed zimą, gdy sadzonki mają 
szansę dobrze zakorzenić się w glebie. 

Rosną drzewa i rabaty
Tylko w listopadzie ekipy zajmujące się zielenią działały na zlecenie urzędu m.in.
w kilku kolejnych lokalizacjach:
• wzdłuż ul. Żwirki i Wigury, gdzie przybywa aż 7 nowych rabat z roślinami;
• obok pętli autobusowej przy ul. Żołnierzy I Dywizji Wojska Polskiego, tworząc 

dużą rabatę w miejscu dotychczasowego trawnika;
• na osiedlu przy ul. Gierosa, zamieniając trawnik w nową rabatę roślinną;
• przy kilku ulicach, gdzie pojawiły się łącznie 22 nowe drzewa: ul. Łokietka,

ul. Gdańska, ul. Topolowa, ul. Chmielna, ul. Zdrojowa, ul. Topolowa,
ul. Kazimierska oraz w parku Starowiejskim;

• na obszarze tzw. ekoskweru przy ul. Gdańskiej, w ramach jego drugiego etapu;
• w parku Żelewskiego, przy ul. Filtrowej, tworząc miododajną rabatę dla pszczół.

Oczekiwany efekt? Tysiące nowych roślin, które już za kilka miesięcy,
wraz z nadejściem wiosny, będą zazieleniać się i kwitnąć w miejscach, z których 
korzystamy na co dzień. 

Rabata, która powstała przy ul. Gierosa

Drzewa, które w listopadzie
zostały posadzone przy rumskich ulicach

Drzewa posadzone przy ul. Zdrojowej



To nasadzenia m.in. kwitnących na kolorowo hortensji, krzewów 
róży, szałwii, miskantów, rozplenic japońskich czy drzew wielu 
gatunków, w tym katalp, ambrowców, wiśni, jarzębów szwedzkich
i klonów. Gatunki są zawsze dobierane tak, żeby zielone oazy
w mieście były różnorodne i barwne, a jednocześnie odporne
na zmienne warunki pogodowe.

Zielona odpowiedź na rozwój miasta
Nowych roślin na terenie Rumi przybywa konsekwentnie już od lat. 
Roczne podsumowania to od kilku do kilkunastu tysięcy sadzonek, 
które regularnie pojawiają się na miejskich, ogólnodostępnych 
terenach. Poza nimi tereny zielone rozwijają się też przy okazji 
większych inwestycji, jak chociażby przy budowie węzłów integra-
cyjnych, miniparku edukacyjnym przy ul. Malinowej czy przy placach 
zabaw – to kolejne setki drzew i tysiące krzewów czy bylin
w przestrzeniach odwiedzanych przez rumian.

W samym listopadzie na terenie miasta posadzono około 2300 
nowych roślin – drzew, krzewów, bylin i traw ozdobnych. Trafiają 
głównie w miejsca, które już wcześniej pełniły funkcję zieleni, ale
w mniej rozbudowanej formie, np. trawnika czy żywopłotu. 

Tylko w tym roku licznik nasadzeń w Rumi zamknie się na łącznie 
ponad 5900 sztukach nowych roślin.

 
 

 
  

 

INWESTYCJE

 

– Miasto się rozwija i powstaje wiele inwestycji, zarówno deweloper-
skich, jak i domów jednorodzinnych. Nie zatrzymamy tej kolei rzeczy, 
ale polityka miasta jest taka, żeby sadzić jak najwięcej zieleni, aby
w mieście było jak najbardziej estetycznie i zielono. Wszystkie środki, 
które otrzymujemy z tytułu odszkodowań za wycinki prywatnych 
inwestorów dokonywane na ich działkach, przekazujemy na nowe 
nasadzenia. Mogę zapewnić, że taka będzie również polityka miasta
w dalszych latach. Na pewno będziemy kontynuowali akcję „Zieleń
na mur-beton”, będziemy starali się też tworzyć nowe, edukacyjne 
miniparki, ogrody i strefy rekreacyjne, aby zieleni było jak najwięcej
i żebyśmy mieli jak najwięcej miejsc, w których można rodzinnie usiąść 
na trawniku, w cieniu drzew i spędzić miło czas.

–  Ariel Sinicki, wiceburmistrz Rumi
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ROK NOWE 
DRZEWA 

NOWE 
KRZEWY 

NOWE 
BYLINY 

NOWE 
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2020
 

103
 

2330
 

1307
 

363

2021
 

71
 

6187
 

2213
 

5050
 

2022
 

167
 

1052
 

1482
 

285
 

2023
 

219
 

2947
 

1438 1312
 

 

Nasadzenia w Rumi rok po roku

Rabata, która powstała obok pętli autobusowej
przy ul. Żołnierzy I Dywizji Wojska Polskiego

Rabata przy pętli wypełniła 
niezagospodarowaną przestrzeń

Wzdłuż ul. Żwirki i Wigury
założonych zostało 7 nowych rabat 

Ekoskwer przy ul. Gdańskiej
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Z okazji Dnia Pracownika Socjalnego
(21 listopada) przedstawiciele władz miasta 
podziękowali za codzienne zaangażowanie 
i poświęcenie wszystkim osobom niosą- 
cym pomoc potrzebującym. Mieszkańcy, 
którzy znaleźli się w trudnej sytuacji, mogą 
liczyć na wsparcie Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej, Klubu Integracji 
Społecznej „Zagórze” oraz Centrum Integ- 
racji Społecznej. O tym, jak w ostatnich 
miesiącach przebiegała praca tych jednos- 
tek, mówi Gabriela Konarzewska – dyrektor 
MOPS-u.

Rozmowa
z Gabrielą Konarzewską, 
dyrektorem MOPS-u

Redakcja „Rumskich Nowin”: Na jakim etapie 
są projekty, których realizację zapowiadała pani 
w styczniu tego roku? Chodzi między innymi
o mieszkania chronione, opiekę wytchnieniową, 
asystenturę czy centrum opiekuńczo-mieszkalne.

Gabriela Konarzewska, dyrektor Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Rumi: Gmina
w 2022 roku zakupiła dwa mieszkania z przezna-
czeniem jednego lokalu na mieszkanie wspoma-
gane, a drugiego na mieszkanie treningowe. Dziś 
są one w pełni wyposażone i dostosowane
do lokatorów ze szczególnymi potrzebami. 
Mieszkają w nich osoby z niepełnosprawnością, 
które przy naszym minimalnym wsparciu mogą 
dalej żyć w swoim naturalnym środowisku.
To działanie świetnie wpisuje się w program 
deinstytucjonalizacji pomocy społecznej, czyli: 
tak długo, jak to jest możliwe, mieszkam w swoim 
środowisku i korzystam tutaj ze wsparcia. Rok 
2023 to także dalsza realizacja trzech programów 
rządowych: „Asystent osobisty osoby z niepełno-
sprawnością”, „Opieka wytchnieniowa” oraz 
„Wsparcie seniora w formie usługi teleopieki”.
Na te programy pozyskaliśmy w tym roku łącznie 
ponad 800 tysięcy złotych. Jest to kwota, która 
bezpośrednio przełożyła się na wsparcie naszych 
mieszkańców w formie usług asystenta, pomocy 
dla opiekunów osób zależnych, bliskich oraz osób 
samotnych w wieku senioralnym. Gmina dołączyła 
również do programu „Centra opiekuńczo-
mieszkalne” i wybudowała dom, w którym będzie 
mieścił się ośrodek wsparcia dla osób
z niepełnosprawnościami, będzie tam również 
świadczona całodobowo usługa opieki wytchnie-
niowej. Uruchomienie centrum opiekuńczo-
mieszkalnego planowane jest na styczeń 2024 
roku. Z kolei konsekwencją bliskiej współpracy
z organizacją Caritas Archidiecezji Gdańskiej
i wspólnemu pozyskaniu unijnych funduszy 
otwarty został pierwszy w Rumi środowiskowy 
dom samopomocy. Dotychczas chętni musieli 
jeździć do Wejherowa, tak więc jest to wielki 

sukces. Otworzyliśmy również Klub Seniora, 
który jest finansowany z programu Senior+. 
Podsumowując – dzięki zaangażowaniu pracow-
ników naszego ośrodka oraz wszystkich 
życzliwych i współpracujących z nami osób, 
jednostek i instytucji, zrealizowaliśmy nie tylko 
nasze plany i projekty, ale i kilka dodatkowych, 
ważnych dla mieszkańców przedsięwzięć.

Mówi pani o budowie i otwieraniu kolejnych 
obiektów, a co z nowoczesną przestrzenią dla 
pracowników socjalnych? Mowa oczywiście
o nowej siedzibie MOPS-u.
 
Budowa nowego MOPS-u została zaplanowana 
na najbliższe lata, natomiast kończymy już niezbęd-
ny remont dawnych biur Fabryki Urządzeń Okręto-
wych przy ulicy Sobieskiego, które staną się naszą 
tymczasową siedzibą. Planujemy przeprowadzić 
się jeszcze w tym roku. Mamy ambicję, żeby
w najbliższych tygodniach wyburzyć naszą niszcze-
jącą siedzibę przy ulicy Ślusarskiej. Tym symbolicz-
nym dla nas aktem zakończymy wieloletnie 
oczekiwania na budowę MOPS-u. Może nawet 
łezka zakręci się w oku, ale oczekujemy nowego 
obiektu, który spełni wszelkie standardy dotyczące 
przyjmowania osób w kryzysie – w godnych
i bezpiecznych warunkach.

Wojna za naszą wschodnią granicą nieco 
spowszedniała polskiemu społeczeństwu. Czy z 
tego względu rumscy pracownicy socjalni mają 
mniej obowiązków związanych z pomocą obywa-
telom Ukrainy, którzy zamieszkują nasze miasto?

Spowszedniała w medialnym przekazie, ale nie
w naszym Ośrodku. Świadczenia, które obowiązy-
wały w związku z konfliktem zbrojnym, nadal są 
wypłacane. Obywatele Ukrainy, którzy zamieszkali 
w Rumi, a ich pobyt jest legalny, korzystają między 
innymi z zasiłków rodzinnych czy świadczeń 
pielęgnacyjnych. Nadal oferujemy też pomoc 
psychologa oraz cotygodniową grupę integracyjną. 
Widzimy, że osoby, które uciekły przed wojną, przed 
tragicznymi warunkami i śmiercią najbliższych, 
cierpią na syndrom stresu pourazowego. Zauważa-
my traumę i cierpienie, do tego dochodzi bezrad-
ność. Staramy się wspierać te osoby w miejscu, 
które stało się ich domem.  

Coraz powszechniejszym medialnie tematem 
jest z kolei rosnące zapotrzebowanie na pomoc 
psychologiczną, zwłaszcza wśród dzieci
i młodzieży. Widać to także lokalnie, w Rumi? 

Rzeczywiście, znacznie wzrosła liczba osób 
potrzebujących wsparcia psychologicznego, 
terapeutycznego. W ostatnich latach nastąpiła 

kumulacja zdarzeń traumatycznych: pandemia
i jej wszechobecna śmierć, izolacja, niepewność
o jutro i narastający lęk dołożyły się do istniejących 
kryzysów rodzinnych. Każdy z nas radzi sobie inaczej 
z tym, co go spotyka. Wzrosła liczba rodzin,
w których konieczne jest zabezpieczenie dziecka 
przed przemocą, krzywdzeniem. Natomiast wojna 
na Ukrainie uruchomiła kolejne pokłady stresu
i niepewności. W naszym Ośrodku pracuje obecnie 
trzech psychologów, jeden pedagog i jeden 
psychotraumatolog – i wszyscy mają co robić.

Wydawałoby się natomiast, że w ostatnich 
miesiącach unormowała się nieco ogólno-
polska sytuacja społeczno-ekonomiczna.
Czy widać to także w statystykach dotyczących 
np. odsetka osób korzystających z pomocy 
Ośrodka w Rumi? Czy można mówić o poprawie 
bądź ustabilizowaniu się sytuacji bytowej 
rumskich rodzin?

Pomoc społeczna już od kilku lat zmienia swoje 
oblicze. Pomoc finansową zastępuje się rozwojem 
różnych usług, choć pomoc finansowa nadal jest 
ważnym narzędziem, bo bez zaspokojenia podsta-
wowych potrzeb bytowych nikt nie będzie myślał 
nad zmianą. Liczba osób korzystających
z pomocy finansowej nie wzrosła, ale zauważamy 
wzrost zapotrzebowania na usługi skierowane
do osób w wieku senioralnym, z niepełnosprawno-
ścią. Widzimy też ogromne zapotrzebowanie
na wsparcie rodzin z dziećmi w formie dostępu 
do szkoły dla rodziców, usług specjalistów,
we wzmocnieniu podstawowej funkcji rodziny.
W tych sytuacjach na pierwszym miejscu stoi 
realizacja pracy socjalnej.

Na zakończenie rozmowy: jakie są dzisiejsze 
priorytety, jeśli chodzi o działania rumskiego 
MOPS-u? 

Cóż, mam trudność w odpowiedzeniu na to 
pytanie, bo priorytetów jest mnóstwo: zbudowanie 
spójnego z innymi jednostkami systemu wsparcia 
dziecka i rodziny, skuteczna ochrona wszystkich 
osób doznających przemocy – zwłaszcza dzieci, 
wsparcie osób z niepełnosprawnościami, 
samotnych, seniorów. Priorytetem dla mnie jest 
również wsparcie współpracowników. Zawód 
pracownika socjalnego jest trudny, niezwykle 
wymagający i wypalający. Szkoły pracy socjalnej 
świecą pustkami, zamykane są kierunki z powodu 
braku chętnych, najstarsza kadra przechodzi
na emeryturę. Moim zadaniem jest, żeby ci, którzy 
są już pracownikami socjalnymi, nie odeszli z pracy. 
Jeśli uda się zadbać o te kwestie, to będę szczęśliwa.

SPRAWY SPOŁECZNE

Gabriela Konarzewska, dyrektor
Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Rumi
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SPORTOWA STRONA  MIASTA

mosir.rumia.pl | facebook.com/MOSiR.Rumia

Zespół Tańca SPIN MOSiR Rumia jest znany i ceniony nie tylko w Rumi. Chociaż domeną
zawodniczek oraz trenerek jest przede wszystkim taniec, realizują one także projekty 
związane  z istotnymi kwestiami  społecznymi. 

 Taniec z przesłaniem, 
czyli nowy projekt Zespołu SPIN 

Lata pracy nad choreografiami

Już od 25 lat trenerki i tancerki z Zespołu Tańca SPIN MOSiR Rumia prezen-
tują choreografie, które zdobywają najwyższe nagrody w Polsce i na świecie. 
SPIN tworzy historię rumskiego tańca sportowego i rozsławia nasze miasto 
na arenie międzynarodowej.

– Można powiedzieć, że to nasza wizytówka na scenie ogólnopolskiej i światowej. 
Zawsze jestem pod wrażeniem tego, jak dużo pracy wkładają dziewczęta
w przygotowanie układów tanecznych. Dzięki temu ich występy za każdym 
razem są perfekcyjnie przygotowane – mówi Jolanta Król, dyrektor MOSiR-u.

Renata Urbaniak-Siwiec założyła Zespół SPIN i od początku była jego 
trenerem. Od 2019 roku zajęcia prowadziła Aleksandra Borowczak-Zajk, 
natomiast obecnie trenerem jest Marta Czyż-Brunka. 

– Staram się uczyć młodych tancerzy, że zespół to nie tylko puchary i medale. 
Często nie widać, ile ciężkiej pracy, determinacji, poświęcenia, a nawet rozczaro-
wań i przegranych musimy doświadczyć. Ale to piękne wspomnienia na całe 
życie, nauka pracy w grupie, empatii, współdziałania, gotowości do poświęcenia 
spraw jednostki dla dobra zespołu – podkreśla Marta Czyż-Brunka.

Taniec w służbie ważnych idei

Dziewczęta angażują się także w kampanie społeczne. Poprzedni projekt, 
realizowany przez Zespół SPIN oraz rumski MOSiR w siedzibie Muzeum 
Piśmiennictwa i Muzyki Kaszubsko-Pomorskiej w Wejherowie, nosił tytuł 
#jestemdość.

Siła jest kobietą

Najnowszym przedsięwzięciem Zespołu SPIN jest projekt dotyczący stereo-
typów związanych z kobietami, zatytułowany „Siła jest kobietą”, ponownie 
realizowany w zabytkowych wnętrzach wejherowskiego muzeum. 

– W projekcie brali udział także zaproszeni przez nas goście specjalni, którzy mieli 
za zadanie obalić istniejące stereotypy. Próbowaliśmy odpowiedzieć na pytania: 
jaka powinna być idealna kobieta naszych czasów? Jakie cechy powinna 
posiadać? Jakie role i zadania ma do wykonania? Czy jest w stanie sprostać 
wszystkim oczekiwaniom? Jakie wymagania stawia przed współczesnymi 
kobietami społeczeństwo? – wymienia główna trenerka Zespołu SPIN.

Choreografię, według koncepcji głównej trenerki, wykonały dziewczęta
z Zespołu SPIN. Zaproszeni goście symbolicznie niszczyli hasła dotyczące 
popularnych, pokutujących w społeczeństwie stereotypów. Pokłosiem 
wydarzenia jest film, który przygotował Dominik Szefler.

– We współczesnym świecie z każdej strony jesteśmy 
atakowani idealnymi obrazami z internetu, gdzie 
wszystko jest perfekcyjne. Musimy być piękni, szczu-
pli, młodzi, mieć wspaniałą pracę, pieniądze, sterylnie 
czysty dom. Powinniśmy być najlepszą wersją siebie,
a to oznacza, że obecna wersja jest niewystarczająca. 
Tymczasem akceptacja siebie otwiera nas na rozwój. 
Daje przestrzeń do pracy nad sobą w zdrowy sposób,  
bez presji. Dopóki nikogo nie krzywdzimy, jesteśmy 
wystarczająco dobrzy. Ze wszystkimi dobrymi
i gorszymi stronami. Ze wszystkimi decyzjami, które 
podjęliśmy w przeszłości oraz podejmujemy teraz,
jesteśmy „dość” .

Marta Czyż-Brunka,
autorka koncepcji i choreogra�i
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Książki na miłe zakończenie roku
Zbliża się Boże Narodzenie, więc z tej okazji polecamy 
naszym czytelnikom zestaw miłych, świątecznych książek.

Propozycja dla dorosłych: „Uwierz w Mikołaja” Magdaleny 
Witkiewicz

Na początek coś dla dorosłych czytelników, którzy lubią książki 
lekkie, lecz dające do myślenia. Magdalena Witkiewicz napisała 
swego czasu wielowątkową historię o świętach oraz wierze
w Świętego Mikołaja zatytułowaną „Uwierz w Mikołaja”. Została 
ona zresztą zekranizowana i aktualnie można zobaczyć ją w kinach. 
Pełna ciepła i wzruszeń opowieść nie pozostawia czytelników 
obojętnymi, zwłaszcza w ten świąteczny czas. 

W książce pojawia się mnóstwo postaci, większość z nich o czymś 
marzy. Każde marzenie jest tak samo ważne, niezależnie od wieku 
bohatera. Mamy małą Zosię, która marzy o wielkiej, pięknej 
choince – takiej jak w galerii handlowej. Agnieszkę, która zawsze 
spędza ten czas ze swoją babcią i tym razem też nic nie wskazuje
na to, by miało być inaczej. Pojawiają się też bohaterowie, którzy
z marzeń zrezygnowali świadomie (lub nie?) oraz pensjonariusze 
pewnego domu opieki, nadający tej historii odpowiedniego koloru.

Czy marzenia bohaterów się spełnią? Czy ci, którzy przestali 
marzyć, znowu zaczną to robić? I jak się ma do tego wszystkiego 
wiara w Świętego Mikołaja? Na te pytania znajdziemy odpowiedzi, 
czytając tę świąteczną powieść.

Propozycja dla dzieci: „Kominiarz na Święta” Magdaleny 
Szeligi oraz „Wilczek” Gerdy Wagener 

W podobnym klimacie utrzymane są książki polecane naszym 
młodszym czytelnikom. Tutaj proponujemy dwie pozycje: typowo 
świąteczną „Kominiarz na Święta” autorstwa Magdaleny Szeligi 
oraz „Wilczka” Gerdy Wagener z ilustracjami Józefa Wilkonia.

Pierwsza z nich opowiada – a jakże – o Świętach! Tytułowy 
Kominiarz trafia do jednej z rodzin, u której Boże Narodzenie ma się 
odbyć inaczej niż do tej pory i wprowadza w życie bohaterów 
radosny chaos, a potem… tego już nie zdradzimy. Pozycja przypo-
mina o takich wartościach jak rodzina, spotkanie przy stole czy 
radość z bycia razem. 

Drugą książkę, „Wilczka” Gerdy Wagener, polecamy do wspólne-
go czytania z dziećmi. Zwłaszcza, gdy pojawia się temat odmien-
ności – jakiejkolwiek. W jednym ze stad rodzi się wilczek, który jest 
zupełnie inny niż rodzice i reszta rodzeństwa, czym martwi się jego 
rodzina. Nie poluje – zamiast tego bawi się z królikami w chowane-
go. No i nikt się go nie boi, a przecież powinno być inaczej.

Co robi wilczek, by być taki jak wszyscy? Do jakiego wniosku docho-
dzi on sam, jego rodzina i przyjaciele? O tym można dowiedzieć się
z książki, a potem pięknie rozwinąć temat w rozmowie z dzieckiem – 
być może przy świątecznym stole? 

Polecamy wszystkie pozycje i życzymy Państwu dobrych, spokoj-
nych oraz, jak zawsze, zaczytanych Świąt Bożego Narodzenia!

„Jest mnóstwo rzeczy, które przyniosły mi wiele dobrego, choć nie 
przyniosły mi żadnego zysku. Taką rzeczą są właśnie święta Bożego 
Narodzenia” – pisał Charles Dickens w swojej „Opowieści Wigilij-
nej”. Wiele dobrego ma także do zaoferowania Miejska Biblioteka 
Publiczna w Rumi w okresie przedświątecznym. 

Prezenty dla czytelników

W świąteczny nastrój chcemy wprowadzić naszych czytelników przede wszystkim 
poprzez organizację bibliotecznego kalendarza adwentowego. Codziennie będzie 
można wygrać prezenty – jeden zestaw dla dorosłych, drugi dla dzieci. Będą dostępne 
w odpowiednich sekcjach wypożyczalni. Wnętrze każdego zestawu będzie różnić się 
od poprzedniego, a będzie można w nich znaleźć książki, słodycze lub gadżety 
ufundowane przez Urząd Miasta Rumi.

Jak to działa? Codziennie na ladzie przy bibliotekarzach pojawią się losy, które będą 
mogły wziąć osoby wypożyczające książki w Stacji Kultura. Zasada jest prosta: jeden 
los na jednego czytelnika. Los może być pusty, co oznacza brak wygranej, albo 
zawierać słowo „GRATULACJE” świadczące o wygraniu nagrody.

Należy przy tym pamiętać, w które grudniowe dni biblioteka jest zamknięta: w niedzie-
le, środy oraz między 22 a 24 grudnia. Wówczas w dniach poprzedzających te terminy 
będzie dostępna większa liczba pakietów do wygrania, co zwiększa szansę
na otrzymanie prezentów.

We wtorki i soboty liczba prezentów będzie podwojona (dwa dla dorosłych i dwa
dla dzieci), a w dniu poprzedzającym naszą przerwę świąteczną, czyli 21 grudnia, 
czytelnicy będą mogli otrzymać łącznie aż 8 prezentów. Zachęcamy do udziału
i życzymy powodzenia!

Charytatywny kiermasz

To jednak nie koniec prezentów! Święta to przecież czas dawania, dlatego w mikołajki 
o godzinie 18:00 odbędzie się w Stacji Kultura kiermasz charytatywny. Jedną z atrakcji 
będzie prowadzona przez Magdalenę Bochan-Jachimek aukcja, podczas której będzie 
można wylicytować ceramikę stworzoną przez Studio B-Ceramika. Dochód z aukcji
i kiermaszu zostanie przekazany potrzebującym ze Szkoły Podstawowej nr 6 w Rumi. 

Święta w Bibliotece  

Anna Jackowska, pracownik biblioteki,
z kalendarzem adwentowym i polecanymi książkami 
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Poznaliśmy mieszkańców Rumi i powiatu wejherowskiego, którzy świetnie posługują się językiem kaszubskim. 
Powiatowy finał konkursu Méster Bëlnégò Czëtaniô został zorganizowany 22 listopada w Stacji Kultura, natomiast 
etap gminny odbył się 9 listopada w Miejskim Domu Kultury w Rumi. Celem konkursu jest popularyzacja języka 
kaszubskiego.

Miłośnicy kaszubszczyzny walczą o tytuł mistrza

Kultura bliżej ludzi | mdk.rumia.pl | facebook.com/domkulturyrumia

Rumia realizowała konkurs na szczeblu miejskim
i powiatowym. Wydarzenie zgromadziło uczestników
z 9 gmin, w sumie 73 osoby, które zmierzyły się
w kategoriach klas I-II, III-IV, V-VI, VII-VIII, szkół ponad-
podstawowych i w kategorii dorosłych. Poziom był 
wysoki, a członkowie komisji – dr Tomasz Fopke,
dr Dariusz Majkowski, dr Elzbieta Bugajna, Elżbieta 
Pryczkowska, Mateusz Klebba i  Mikołaj Rydygier – 
musieli zdecydować o tym, kto jest najlepszy i dostanie 
się do regionalnego finału. Głównym organizatorem 
konkursu jest Muzeum Piśmiennictwa i Muzyki Kaszubsko-
Pomorskiej w Wejherowie i to tam 15 grudnia zmierzą się 
najlepsi na Kaszubach.

– Bardzo cieszy mnie ciągłe rosnące zainteresowanie tym 
konkursem, które zostało dostrzeżone przez samorządow-
ców. Chciałbym podziękować wszystkim, którzy przyczynili 
się do organizacji tego wydarzenia: włodarzom miasta 
i powiatu, ludziom kultury, jurorom, nauczycielom, ale 
przede wszystkim uczestnikom – mówi koordynator 
gminnego i powiatowego etapu Mateusz Klebba. – 
Budujące są pobrzmiewające raz po raz komentarze 
dotyczące organizacji. Tymczasem trzymam kciuki
za wszystkich reprezentantów powiatu wejherowskiego
w finale – Bòże pòmagôj Wama! Jednocześnie dziękuję 
a zaufanie i powierzenie mi koordynacji konkursu w naszym 
powiecie – dodaje.

Wydarzenie zostało zorganizowane dzięki współpracy 
Urzędu Miasta Rumi, Miejskiego Domu Kultury w Rumi, 
Miejskiej Biblioteki Publicznej w Rumi, Zrzeszenia Kaszub-
sko-Pomorskiego oddział w Rumi, Muzeum Piśmiennictwa 
i Muzyki Kaszubsko-Pomorskiej w Wejherowie oraz 
Starostwa Powiatowego w Wejherowie.

Zwycięzcy z powiatu wejherowskiego:

Kategoria klas I-II
1. Natalia Borowiecka – Reda
2. Kaja Peter – Strzebielino
3. Maja Miotk – Niepoczołowice
Wyróżnienia:
• Lidia Białk
• Katarzyna Majkowska

Kategoria klas III-IV
1. Emilia Plata – Szkoła Podstawowa Sióstr Zmartwychwstanek w Wejherowie
2. Emilia Sikorska – Szkoła Podstawowa nr 2 w Bolszewie
3. Nela Katulska – Szkoła Podstawowa Dobrzewino-Karczemki
Wyróżnienie:
• Hanna Pacan – Szkoła Podstawowa nr 9 w Rumi 

Kategoria klas V-VI
1. Zofia Dzienisz – Szkoła Podstawowa nr 4 w Redzie
2. Alicja Koneczna – Szkoła Podstawowa nr 2 w Luzinie
3. Emilia Majkowska – Szkoła Podstawowa w Orlu
Wyróżnienie:
• Małgorzata Majkowska – Szkoła Podstawowa w Gniewinie

Kategoria klas VII-VIII
1. Julia Swichtenberg – Szkoła Podstawowa w Kielnie
2. Antonina Lewnau – Szkoła Podstawowa nr 1 w Luzinie
3. Milena Zielińska – Szkoła Podstawowa nr 1 w Rumi
Wyróżnienie:
• Wiktoria Dmowska – Szkoła Podstawowa nr 1 w Rumi

Kategoria szkół ponadpodstawowych
1. Kornelia Garstka – I Liceum Ogólnokształcące w Wejherowie
2. Antoni Majkowski – Powiatowy Zespół Szkół nr 2 w Wejherowie
3. Magdalena Żywicka – Powiatowy Zespół Szkół nr 3 w Wejherowie

Kategoria dorosłych
1. Mateusz T. Meyer – Naja Szkoła w Wejherowie (nauczyciel)
2. Anna Świstun – Szkoła Podstawowa nr 3 w Redzie (nauczyciel)
3. Anna Wodniczak – Zrzeszenie Kaszubsko-Pomorskie (Rumia/Kazimierz)
Wyróżnienie:
• Małgorzata Dmowska – Szkoła Podstawowa nr 1 w Rumi (nauczyciel)

KULTURA 11
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i zdobyliśmy środki z różnych dotacji, w tym unijnych. Dzięki 
temu na kilkudziesięciu prywatnych i gminnych budynkach 
pojawiały się instalacje fotowoltaiczne, a teraz montujemy
w naszych obiektach pompy ciepła. Cały czas pomagamy 
mieszkańcom w wymianie źródeł ogrzewania na ekologicz-
ne. Jesteśmy też doceniani, nie tylko w regionie, za ogromną 
aktywność w zakresie morskiej energetyki wiatrowej. 
Konsekwentnie działamy w kierunku niezależności energe-
tycznej Rumi, obniżając rachunki i dbając o domowe budżety 
oraz zdrowie mieszkańców.

 –   Michał Pasieczny, burmistrz Rumi

– Już od wielu lat pracujemy w tym zakre-
sie. Zaczęło się od likwidacji kopciuchów, 
podłączeń do sieci ciepłowniczej i licz- 
nych termomodernizacji. Równolegle 
postępowała wymiana lamp ulicznych
na ledowe. Przeprowadziliśmy audyty

Władze Rumi podejmują innowacyjne działania, by maksymalnie ograniczyć zużycie energii cieplnej i elektrycznej 
w budynkach użyteczności publicznej. Tylko w 2023 roku samorząd przeznaczył miliony złotych na modernizację 
oświetlenia w szkołach, wykonanie instalacji fotowoltaicznych czy likwidację starych pieców. Kluczem do niższych 
rachunków i mniejszej emisji dwutlenku węgla są odnawialne źródła energii.

  

 
Jak oszczędzać ciepło i energię?
Rumia znalazła sposób 

SAMORZĄD

W całej Polsce, w tym na Pomorzu, znajdująca się w sieci energia elektryczna 
zasilana jest głównie ze źródeł spalania węgla. Opalane tym surowcem 
elektrownie zanieczyszczają powietrze oraz wytwarzają duże ilości 
odpadów, co negatywnie wpływa na ludzkie zdrowie i środowisko naturalne.

Mimo że technologie spalania węgla są wciąż udoskonalane, a metody 
oczyszczania spalin coraz skuteczniejsze, procesów tych nie można uznać
za ekologiczne i ekonomiczne. Wiele krajów Unii Europejskiej, w tym Polska, 
podejmują rozmaite działania skierowane na rozwój energetyki zasilanej
ze źródeł odnawialnych (tzw. OZE). Ważną rolę w tym procesie odgrywają 
samorządy, a jednym z nich jest Rumia. Władze miasta nie tylko przeznaczają 
na ten cel własne fundusze, ale starają się też maksymalnie wykorzystywać 
unijne i krajowe dofinansowania. 

Tylko w bieżącym roku, w ramach transformacji energetycznej oraz projek-
tów oszczędnościowych energii elektrycznej, w rumskich placówkach 
oświatowych i miejskich jednostkach wprowadzono liczne usprawnienia. 

W szkołach i przedszkolach wymieniono oświetlenie na energooszczędne 
żarówki ledowe, co kosztowało 300 tysięcy złotych. W ośmiu obiektach – 
Szkole Podstawowej nr 1, Szkole Podstawowej nr 6, Szkole Podstawowej
nr 7, Szkole Podstawowej nr 8, Szkole Podstawowej nr 10, Zespole Szkół 
Ogólnokształcących, Przedszkolu „Pod Topolą” oraz hali MOSiR-u –
w maksymalnym możliwym zakresie rozbudowane zostały mikroinstalacje 
fotowoltaiczne (do 50 kWp). Dodatkowo w Siódemce zlikwidowano dwa 
piece gazowe oraz zamontowano cztery pompy ciepła (dwie gruntowe
i dwie powietrzne). Podobne urządzenia pojawiły się również w Przedszkolu 
„Pod Topolą”. Z kolei w Szóstce zainstalowany został magazyn energii.
Na te inwestycje samorząd przeznaczył ponad 2,2 miliona złotych – z czego 
przeszło 1,3 miliona pokryły zdobyte dofinansowania. 

Modernizacja objęła także basen MOSiR-u, gdzie zamontowane zostały 
powietrzne pompy ciepła, falowniki na silnikach centrali wentylacyjnej, 
instalacja fotowoltaiczna, a także wykonano nadrzędny system sterowania. 
Z kolei na hali MOSiR-u pojawił się system monitoringu zużycia energii. 
Inwestycje te kosztowały ponad 1,7 miliona złotych, a udało się na nie 
pozyskać przeszło 1,1 miliona złotych dofinansowania.

Zmiany nie ominą również urzędu miasta, gdzie planowany jest montaż 
magazynu energii oraz powietrznych pomp ciepła. Natomiast siedziba Klubu 
Integracji Społecznej „Zagórze” ma zostać wyposażona w instalację fotowol-
taiczną. Te inwestycje mają kosztować miasto 1,5 miliona złotych – samorząd 
ubiega się o ponad milionowe dofinansowanie.

Mieszkańcy Rumi, którym zależy na czystym powietrzu oraz obniżeniu 
rachunków za prąd czy ogrzewanie, mogą skorzystać z pomocy urzędników 
w zakresie pozyskania dofinansowań np. na wymianę systemu grzewczego, 
termomodernizację domu czy montaż mikroinstalacji fotowoltaicznej. 
Pytania należy kierować do pracowników Wydziału Klimatu i Ochrony 
Powietrza.

Wydział Klimatu i Ochrony Powietrza
Urzędu Miasta Rumi:
• ul. Starowiejska 17
       (budynek Poczty Polskiej – wejście boczne)
• tel. 58 679 65 05, 58 679 65 04
• mail: powietrze@rumia.eu
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Już nie betonowy, ale z zielenią, ławkami i miejscem do odpoczynku w cieniu, w samym centrum dzielnicy. 
Plac przy ulicy Stoczniowców i Pomorskiej w Rumi-Janowie zaczyna się zmieniać, jeszcze w tym roku
powstaną tam nowe rabaty kwietne oraz zostaną zasadzone drzewa i byliny, a jednocześnie uda się zachować  
miejsca parkingowe. Inwestycja ma zachęcić do spacerowania i spędzania czasu na świeżym powietrzu.

Miasto odzyskuje kolejną przestrzeń, stawiając na zieleń. Tym razem mowa
o lokalizacji w samym sercu największej dzielnicy, wśród gęstej zabudowy
i w miejscu często odwiedzanym przez pieszych. 

Plac przy Ekologicznej Szkole Społecznej i Supersamie „Gosia” (u zbiegu ulic 
Stoczniowców i Pomorskiej) zostaje poddany metamorfozie: zniknie część betono-
wej nawierzchni z kostki brukowej, a jej miejsce zajmą nowe, kwietne rabaty, 
drzewa oraz ławki z koszami na odpady. Wszystko po to, żeby plac w przyszłości 
oferował przyjemne miejsce do odpoczynku w cieniu czy zaczekania na pociechę, 
która kończy lekcje w pobliskiej szkole.

– Każda kolejna zielona 
przestrzeń w mieście to więcej 
czystego powietrza i niższa 
temperatura w upalne, letnie 
dni. Zwiększa się też powierz-
chnia biologicznie czynna,
która poprawia retencję wody 

deszczowej. To również zachęta do tego, aby
po mieście przemieszczać się pieszo lub na rowe-
rze. Tym bardziej cieszę się, że uda się zorganizo-
wać nowy skwer z nasadzeniami w miejscu natu-
ralnie odwiedzanym przez mieszkańców:
w centrum dzielnicy, obok sklepu, punktów 
usługowych i szkoły. Wierzę, że decyzja pana 
burmistrza Michała Pasiecznego o zmianach w tej 
przestrzeni sprawi, że plac zyska nowe funkcje, 
nowe życie i będzie w przyszłości jednym z ulubio-
nych miejsc mieszkańców Janowa.

–  Piotr Bartelke, radny, przewodniczący 
Komisji Samorządowej

To pierwszy etap prac nad nową zieloną przestrzenią w centrum 
Janowa. Wraz z rabatami przybędzie drzew i kwitnących bylin, które 
w sezonie odwdzięczą się kolorami i rzucanym cieniem. Zieleń 
oddzieli też w naturalny sposób miejsce dla pieszych od sąsiadują-
cych miejsc parkingowych.

Prace, które rozpoczęły się jeszcze w listopadzie i mają zakończyć się 
w grudniu, realizuje Fabryka Zieleni. W pierwszej połowie 2024 roku 
przeprowadzony zostanie drugi etap inwestycji, realizowany
w ramach Budżetu Obywatelskiego.

Początek prac na terenie placu

Wizualizacja inwestycji

Tak plac będzie wyglądał w przyszłości – wizualizacja



PRZEGLĄD MIEJ
Stworzenie miniparku przy ul. Malinowej 

Wykonawca – firma Unigartex Agata Oleksy – 
wytyczył ścieżki spacerowe, zainstalował system 
nawodnienia oraz założył centralną rabatę, a obecnie 
wykonuje nasadzenia.

Łącznie przybędzie w tym miejscu ponad 2000 roślin: 
około 100 drzew liściastych (m.in. platany, jabłonie, 
głogi, buki, wiśnie i brzozy), przeszło 200 krzewów 
iglastych (m.in. jałowce i sosny), ponad 500 krzewów 
liściastych (m.in. róże i bukszpany, krzewuszki, 
hortensje, jaśminowce) oraz powyżej 1200 bylin i traw 
(m.in. miskanty, tulipany, bratki, hiacynty, szałwie, 
czosnki olbrzymie).

W grudniu nastąpi montaż elementów małej architek-
tury: stołów z siedziskami, ławek, stojaków na rowery, 
tablic dydaktycznych, koszy do segregacji odpadów 
oraz dystrybutorów woreczków na psie odchody. 

Budowa tężni solankowej przy ul. Różanej 
Trwa opracowywanie dokumentacji projek-
towej obejmującej trzy etapy: pierwszy 
polegający na budowie tężni solankowej; 
drugi polegający na remoncie boiska do piłki 
nożnej; trzeci polegający na budowie boiska 
wielofunkcyjnego.  

Inwestycja będzie wykonywana na działce 
zlokalizowanej pomiędzy ul. Różaną, 1 Maja, 
Mackiewicza i Słowackiego.

Projekt realizowany w ramach Budżetu 
Obywatelskiego.

Budowa chodnika na ul. Świętopełka
Trwa budowa chodnika przy
ul. Świętopełka – na odcinku 
pomiędzy ul. Mostową
i Malinową. Zakończenie 
wszystkich prac planowane jest 
najpóźniej na grudzień tego 
roku. 

Koszt realizacji inwestycji wyniesie 
blisko 340 tysięcy złotych, podmio-
tem odpowiedzialnym za jej 
wykonanie jest firma Usługi 
w Zakresie Budownictwa Krzysztof 
Walaszczyk.
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Budowa bloku mieszkalnego w formule SIM
Trwa wykonywanie stropu nad 
podziemną halą garażową zlokalizo-
waną w bloku mieszkalnym przy
ul. Reja. Docelowo w ramach 
inwestycji powstanie wielorodzinny 
budynek z 32 lokalami mieszkalnymi
i podziemną halą garażową. Zakres 
prac obejmuje również zagospodaro-
wanie okolicznego terenu w postaci 
zieleni oraz niezbędnej infrastruktury 
drogowej. 

Inwestycja jest realizowana w ramach 
społecznej inicjatywy mieszkaniowej 
przez utworzoną we wrześniu 2021 
roku miejską spółkę SIM Rumia. Jej 
głównym celem jest danie szansy na 
własne „M” osobom niemającym 
zdolności kredytowej. Lokale będą 
mogli wynająć m.in. rodzice samotnie 
wychowujący dzieci, seniorzy i osoby 
młode.

Koszt inwestycji to blisko 10,2 mln zł. 
Źródłem finansowania jest Fundusz 
Dopłat w Banku Gospodarstwa 
Krajowego zasilany środkami budże-
tu państwa, w ramach rządowego 
programu bezzwrotnego wsparcia 
budownictwa mieszkaniowego.

Budowa „Park 4 Bike”
przy Szkole Podstawowej nr 1 

Do połowy grudnia przy Jedynce powstanie parking rowerowy na blisko 100 rowerów i 10 hulajnóg. Użytkownicy jednośladów będą mogli również 
korzystać ze stacji napraw. Nie zabraknie także elementów małej architektury: koszy i ławek.   Wykonawcą jest firma Hydro-Mag. 

Projekt realizowany w ramach Budżetu Obywatelskiego. 



PRZEGLĄD MIEJ
Budowa Sportowego Placu Królewskiego

Trwa przygotowywanie projektu ogólnodostępnego obiektu sportowo- rekreacyjnego przy ul. Jagiełły i ul. Królowej Bony.
Projekt realizowany w ramach Budżetu Obywatelskiego. 

Nowe oblicze osiedla przy ul. Reja 

Na budynku A2 trwa wykonywanie elewacji,
a wewnątrz instalacji hydraulicznych. W budynku 
B zakładana jest instalacja elektryczna. 

Docelowo w ramach inwestycji powstaną dwa 
komunalne bloki mieszkalne. Znajdą się w nich 
łącznie 72 lokale (maksymalnie czteropokojowe)
z balkonami lub tarasami, a także wózkarnie, 
pomieszczenia gospodarcze i windy. Bloki będą 
dostosowane do potrzeb osób z niepełnosprawno-
ściami. Wokół budynków nie zabraknie ciągów 
pieszych, dróg, miejsc parkingowych, placu zabaw, 
ławek, oświetlenia, wiat śmietnikowych oraz 
urządzonej zieleni, w tym ogrodów deszczowych.

Inwestycja jest realizowana 
między innymi na prośbę okolicz-
nych mieszkańców, ponieważ
w przeszłości ten rejon Rumi był 
niebezpieczny, dochodziło do wie-
lu policyjnych interwencji.

Szacowany koszt całej inwestycji 
to ponad 18,9 mln zł, z czego
15 mln pokryje zdobyte na ten cel 
dofinansowanie.
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Rewitalizacja Góry Markowca 
Trwa montaż zestawu do street workoutu 
oraz zabudowy wieży widokowej. 

Uroczyste otwarcie pierwszego sezonu 
rekreacyjnego na Górze Markowca nastąpi 
wiosną przyszłego roku.

Wartość całej rewitalizacji Zagórza i Góry 
Markowca to ponad 28 mln zł, z czego 
blisko  13 mln zł, uwzględniając działania 
społeczne, stanowi zdobyte przez urząd 
unijne dofinansowanie.

Budowa hali modułowej na terenach inwestycyjnych 
Dobiega końca budowa hali modułowej przy
ul. Krzemowej.

Przeznaczony pod wynajem obiekt ma zapewnić 
atrakcyjne warunki rozwoju małym, rodzinnym 
firmom, w tym rzemieślnikom. Do dyspozycji 
przedsiębiorców będzie 14 modułów, każdy
o powierzchni 250 m2, które można łączyć.

Hala zostanie wyposażona m.in. w panele fotowol-
taiczne i pompy ciepła – wszystko po to,
by minimalizować koszty prowadzenia działalno-
ści i oddziaływanie obiektu na środowisko naturalne. 

Kontakt dla przedsiębiorców zainteresowanych 
najmem: Barbara Peplińska, koordynator ds. 
obsługi inwestora, tel. 574 175 560, mail:
barbara.peplinska@rumiainvest.pl

Na realizację projektu spółka Rumia Invest Park 
pozyskała prawie 7,5 mln zł unijnego dofinanso-
wania w ramach Regionalnego Programu Opera-
cyjnego Województwa Pomorskiego na lata 
2014-2020.
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Czy ekologia i biznes mogą iść w parze? Rumia udowadnia, że to możliwe. Już po raz drugi władze miasta zaprosiły 
przedsiębiorców do wspólnego posadzenia drzew przy ruchliwych ulicach w ramach akcji społecznej „Zieleń
na mur-beton”. Głównym celem przedsięwzięcia jest przeciwdziałanie zmianom klimatu i poprawa jakości powie-
trza, którym wszyscy oddychamy.

Przedsiębiorcy kupili drzewa
i własnoręcznie posadzili je przy rondzie Solidarności

więcej, co wszystkim się podoba. Rumia się rozwija, rozrasta, często powstają nowe 
inwestycje na terenach prywatnych, ale samorząd na swoich gruntach będzie prowadził 
zieloną politykę i obiecuję, że będzie tej zieleni nasadzał jak najwięcej.
  –   Ariel Sinicki, wiceburmistrz do spraw inwestycji

W tym roku miejską akcję wsparli: J.J. Darboven, InPost, BAŁTYKGAZ, Inpro, Stefan Wolniewicz (Apteka Starowiejska, ul. Starowiejska 4A), Bank Rumia Spółdzielczy, 
Centrum Rehabilitacyjno-Opiekuńcze SALUBRE, PEWIK Gdynia, hotel Diamond w Białym Dworku, Kartonex Rumia, Usługi Leśne i Pielęgnacja Zieleni Janusz Tobiański, 
Firma Budowlano-Drogowa MTM SA oraz miejska spółka Rumia Invest Park. 

Związani z Rumią przedsiębiorcy sfinansowali zakup 61 drzew oraz urządzenie dużej rabaty. Rośliny warte łącznie prawie 86 tysięcy złotych staną przy ciągach komuni-
kacyjnych, wzdłuż ulic: Dąbrowskiego, Żołnierzy I Dywizji Wojska Polskiego, Kosynierów, Partyzantów i Garbarskiej. Są to wierzby białe, wiśnie, platany, lipy drobnolist-
ne i klony srebrne – gatunki mające największe szanse na przetrwanie w miejskich warunkach. Część zakupionych drzew partnerzy własnoręcznie zasadzili przy rondzie 
25-lecia NSZZ Solidarność podczas finału akcji, który odbył się 17 listopada.

– Zachęcamy wszystkich przedsiębiorców, którzy mają swoje działalności na terenie Rumi, aby uczestniczyli w tej akcji. Wystarczy naprawdę nieduża kwota, aby zakupić jedno 
drzewo i później już działamy my, jako miasto, procedujemy całą akcję. Zachęcamy do wsparcia, a wszystkim firmom, które wzięły udział w naszej akcji, bardzo dziękujemy – 
podsumowuje wiceburmistrz Ariel Sinicki.

Akcja „Zieleń na mur-beton” stanowi odpowiedź 
na rosnące oczekiwania mieszkańców Rumi 
względem zrównoważonego rozwoju miasta
i najbliższego otoczenia, co w skrócie można 
określić jako: „więcej zieleni, mniej betonu”. 
Rośliny nie tylko filtrują powietrze z pyłów– 
każde drzewo daje też latem cień i jest potencjal-
nym domem dla wielu zwierząt. Aby dołączyć
do przedsięwzięcia, wystarczyło przekazać na ten 
cel dowolną kwotę. Pozostałymi kwestiami, 
takimi jak wybór odpowiednich roślin czy ich 
zakup, zajęli się urzędnicy.

BIZNES

– Zrównoważony rozwój ma długą tradycję w J.J. Darboven. Ponieważ tylko ci, którzy odpowiedzialnie 
traktują surowce, ludzi i środowisko, mogą odnieść długoterminowy sukces – w Polsce udowadniamy 
to już od 30 lat. Zarówno lokalnie, jak i na skalę międzynarodową, od lat bierzemy udział w różnego 
rodzaju inicjatywach z zakresu szeroko rozumianej społecznej odpowiedzialności biznesu. Organizuje-
my konkurs grantowy dla przedsiębiorczych kobiet, bezpłatnie szkolimy baristów z całego kraju, 
posiadamy jedną z największych farm fotowoltaicznych w Rumi oraz własną pasiekę. Dbamy także
o zminimalizowanie naszych opadów, przetwarzając je w produkty codziennego użytku, jak np. torby 
z opakowań po kawie czy filiżanki z fusów kawowych. Akcja „Zieleń na mur-beton” idealnie wpisuje się 
w naszą strategię i umożliwia nam dokonanie wkładu w zazielenienie naszej najbliższej okolicy,
a dodatkowo jest okazją do uczczenia 30-lecia istnienia naszej firmy na rynku polskim, w postaci
30 zasadzonych drzew – Maciej Matynia, prezes zarządu J.J. Darboven Poland.

Partnerzy o swoim udziale w miejskiej akcji

– Zdajemy sobie sprawę, jak ważne są drzewa dla naszego ekosystemu, dla 
naszych mieszkańców, dlatego to już kolejna edycja akcji i na pewno będzie 
ona kontynuowana. Chcemy, aby w naszym mieście było jak najwię-
cej zieleni, jak najwięcej drzew i to mieszkańcy widzą, ponieważ
dostajemy informacje, że zieleń jest coraz piękniej zadbana, jest jej coraz 

Maciej Matynia, prezes zarządu 
J.J. Darboven Poland, wraz z pracownikami
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– „Zieleń na mur-beton” to wartościowa akcja społeczna, dowodząca realnej troski o jakość 
powietrza, którym oddychamy. Polskie gospodarstwa domowe w dalszym ciągu spalają
za dużo węgla i śmieciowego ekogroszku, błędnie kojarzonego z ekologią. Sadzimy więc 
drzewa, które będą filtrować szkodliwe dla naszego zdrowia pozostałości ze spalania tych 
paliw. Troska o czyste powietrze jest spójna z ideami firmy BAŁTYKGAZ promującej 
przyjazne środowisku, korzystne rozwiązania w zakresie energii, w tym ogrzewania gazem 
płynnym. Nasze usługi i produkty są dostępne na terenie całej Polski, ale to tu, w Rumi 
mieści się centrala firmy i w tych okolicach mieszka wielu naszych pracowników. Dlatego 
cieszymy się, mogąc znaleźć się wśród przedsiębiorstw zaangażowanych w poprawę 
jakości życia na tym terenie – Adam Lewandowski, prezes zarządu firmy BAŁTYKGAZ.

– Od wielu lat wspieramy wszelkie „zielone inicjatywy”. Odpowiadamy przecież za dostarczanie mieszkań-
com Rumi wody, odbiór ścieków i ich oczyszczanie. To oznacza, że czerpiemy ze środowiska naturalnego. 
Musimy więc pamiętać, że nasze środowisko naturalne jest wspólnym dobrem i to, jak będzie wyglądało za 
kilkanaście lat, czy wystarczy nam wody w kranie, będzie zależało od nas wszystkich. Drzewa i tereny 
zielone pełnią funkcję naturalnych oczyszczaczy powietrza, co ma istotne znaczenie dla mieszkańców 
dużych miast. Wszyscy też wiemy, że obecność zieleni miejskiej pomaga w redukcji hałasu i codziennego 
stresu. Drzewa tworzą cienie, tak bezcenne podczas upalnych dni, zapewniają również naturalne miejsce 
wypoczynku. Przyczyniają się też do magazynowania dwutlenku węgla, co pomaga w ograniczeniu emisji 
tego gazowego składnika odpowiedzialnego za globalne ocieplenie. Wniosek jest jednoznaczny – sadzenie 
drzew w miastach to inwestycja w zdrowie mieszkańców, komfort życia, jakość powietrza i walkę
ze zmianami klimatycznymi. Warto dążyć do zwiększania ilości zieleni miejskiej i pielęgnować istniejące 
drzewa, aby cieszyć się korzyściami, jakie przynoszą nam i przyszłym pokoleniom – Anna Szpajer, rzecznik 
prasowy PEWiK-u Gdynia.

– Akcja „Zieleń na mur-beton” jest niezwykle ważną oraz potrzebną inicjatywą. Nasz bank 
wspiera lokalne projekty, zwłaszcza te związane z ochroną środowiska, dlatego nie mogło 
nas tu zabraknąć. Staramy się, aby wszystkie nasze działania przyczyniały się do zrówno-
ważonego rozwoju i znaczącej poprawy otoczenia, w którym żyjemy. Każda, nawet 
najmniejsza, proekologiczna zmiana i troska o środowisko są potrzebne, aby kolejne pokole-
nia mogły żyć w lepszym, zdrowszym świecie, w pełni korzystając z jego wszystkich 
zasobów. Pamiętajmy, że dobrze dbać o siebie nawzajem – Joanna Wandtke, prezes 
zarządu Banku Rumia Spółdzielczego.

– Sadzenie drzew to zrównoważony sposób na wprowadzenie pozytywnych zmian
w otoczeniu miejskim. Jako deweloper czujemy się odpowiedzialni za współtworzenie miasta, 
nie tylko w wymiarze urbanistycznym. Drzewa pełnią funkcję ekologiczną, a także dodają 
estetyki, poprawiając jakość otoczenia wszystkich mieszkańców. Dbałość o przestrzeń 
wspólną, która jest cechą akcji „Zieleń na mur-beton”, powinna być zbieżna z celami każdej 
firmy deweloperskiej. Spółka Inpro z przyjemnością bierze w niej udział już po raz drugi – 
Rafał Zdebski, dyrektor handlowy w Inpro.

– Cieszymy się, że kolejny raz mogliśmy jako InPost Green City wesprzeć miejską akcję „Zieleń
na mur-beton”, która idealnie wpisuje się w ideę naszej współpracy z polskimi miastami. 
Wspieramy i doceniamy inicjatywy, które są wyrazem potrzeb mieszkańców. Akcja sadzenia 
drzew w mieście jest potrzebną inwestycją, z której efektów skorzysta kilka pokoleń mieszkań-
ców. To druga inicjatywa, którą wsparliśmy w tym roku. Wcześniej zaangażowaliśmy się
w miejską odsłonę ogólnopolskiej kampanii „Rowerowy Maj”, gdzie byliśmy fundatorem 
nagród. Gratulujemy władzom miasta i trzymamy kciuki za kolejne edycje proekologicznych 
projektów – Marta Zalewska, dyrektorka ds. relacji partnerskich i programu InPost 
Green City.

Marta Zalewska podczas
zeszłorocznej edycji akcji „Zieleń na mur-beton”

Rafał Zdebski, dyrektor handlowy w firmie Inpro

Agata Wojewódka,
kierowniczka Działu Ochrony Środowiska PEWIK-u Gdynia

Adam Lewandowski, prezes zarządu
firmy BAŁTYKGAZ, wraz z pracownikami

Małgorzata Kobylińska oraz Wiole�a Kwaśniewska,
przedstawicielki Banku Rumia Spółdzielczego

Ze sportowych aren do sejmowych ław –
15 434 osoby zaufały panu i zdecydowały,
że został pan posłem. Gdyby odnieść to
do realiów sportowych, stadion w Gdyni 
pękałby w szwach, a w Rumi trzeba byłoby 
wybudować 10 razy większe trybuny. 

To porównanie dobrze ukazuje skalę tego 
wyniku. Faktem jest, że tak silnego indywidu-
alnego wsparcia od tak wielkiej liczby osób 
jeszcze nigdy nie doświadczyłem. Jest to coś 
niesamowitego i serdecznie dziękuję wszyst-
kim osobom, które oddały na mnie głos
w październikowych wyborach. Każdy głos 
był tak samo ważny, ale wiadomo, że ogrom-
ne poparcie płynące z mojego rodzinnego 
miasta, Rumi, było kluczem do sukcesu
w kampanii. Mieszkańcy oddali na mnie 
prawie 5000 głosów. Tutaj się wychowywa-
łem, chodziłem do szkoły, stawiałem pierwsze 
sportowe kroki i przez lata poznałem wielu 
świetnych ludzi. Teraz, dzięki ich zaufaniu, 
mam ogromny zaszczyt reprezentowania 
Rumi i okolic w Sejmie RP.

Czy przez wyprzedzenie na listach bardziej 
doświadczonych kandydatów czuje się pan 
szczególnie zobowiązany wobec wyborców?
Zawsze staram się wykonać powierzone mi 
zadanie na sto procent. Wynik odbił się 
szerokim echem nie tylko w naszym 
województwie, wiele osób gratulowało mi 
również w Warszawie. Bardzo sympatycznie, 
ale i z dystansem do własnej osoby, przedsta-
wił mnie innym parlamentarzystom wieloletni 
poseł Kazimierz Plocke, który podkreślił,
że „młody po sportowemu sprawił lanie 
doświadczonym posłom”. Rumia w wielu 
miejscach była przedstawiana jako miasto, 
które w wyborach odniosło duży sukces.

Przed panem, szczególnie na początku, sporo 
pracy organizacyjnej. Wybrał pan już miejsce 
na swoje biuro poselskie? Wiadomo już, gdzie 
będzie można po dłuższej przerwie porozma-
wiać z kolejnym „rumskim posłem”? 
Biuro poselskie oczywiście zostanie otwarte 
w Rumi. Lokalizacja jest już wybrana, 
natomiast pozostało jeszcze trochę formalno-
ści związanych z samym utworzeniem biura. 
Już niedługo będziemy się spotykać z miesz-
kańcami w centrum Rumi, przy ul. Dąbrow-
skiego, tuż nad drogerią Rossmann.

Moja pierwsza kadencja w Sejmie będzie 
udana, jeśli… – jak dokończyłby pan to zdanie?
Jeśli zaplanowane działania będą faktycznie 
konsekwentnie przygotowywane i realizowa-
ne w możliwie najkrótszym czasie. Państwo 
musi dbać przede wszystkim o ludzi, 
odpowiadając na najważniejsze potrzeby.
W naszym przypadku priorytetem są dwa 
projekty, których wagę podkreślaliśmy

w trakcie kampanii. Pierwszy to doprowadze-
nie do realizacji przedłużenia Obwodnicy 
Trójmiasta, budowy tzw. Drogi Czerwonej
do portu w Gdyni oraz Via Maris, czyli jej 
rozwidlenia prowadzącego w kierunku Rumi
i Redy. To odblokuje tereny inwestycyjne
z ogromnym potencjałem, co przyniesie 
tysiące nowych miejsc pracy, a jednocześnie 
zmniejszy korki na głównych arteriach. 
Podobnie jak drugi z priorytetów, czyli rozbu-
dowa linii kolejowej z Gdyni-Chyloni
do Stargardu, w tym przede wszystkim odcin-
ka sięgającego do Wejherowa, po którym 
kursują pociągi SKM – już dziś potrzebujemy 
dodatkowych torów, które skrócą czas 
potrzebny na dojazdy do pracy, szkoły czy
na uczelnię. Mieszkańcy Rumi czekają też
na nowy przystanek Rumia Biała Rzeka
w bardzo dynamicznie rozwijającej się części 
miasta. Musimy być bardzo aktywni, aby te 
projekty, które są wieloletnimi procesami, 
szły proceduralnie, np. przez uzyskanie 
pozwolenia na budowę, a następnie by zos- 
tały ogłoszone przetargi na wykonawstwo.

To inwestycyjne plany na tę kadencję, a co
z kwestiami gospodarczymi i społecznymi?
Konieczne są poprawki przepisów dotyczą-
cych przedsiębiorców, którzy dziś borykają 
się m.in. ze skomplikowanym systemem 
podatkowym czy wysokimi kosztami 
utrzymania pracownika. Dzięki temu polskie 
firmy będą mogły skuteczniej konkurować
z firmami europejskimi, w tym poprzez możli-
wość podniesienia wynagrodzeń, aby coraz 
mniej Polaków decydowało się na pracę poza 
granicami kraju. Wsparcia potrzebują też 
nauczyciele, gdyż przy tak niskich zarobkach 

wiele wartościowych osób jest zmuszonych 
wybrać inną ścieżkę zawodową, lepiej płatną. 
Chyba wszystkim zależy na tym, aby nasze 
dzieci, wnuki i prawnuki były edukowane 
przez najlepszych. Będę również uczestniczyć 
w tworzeniu ogólnopolskich programów 
przeznaczonych dla dzieci i seniorów, 
łączących ochronę zdrowia, sport i edukację – 
tak, by przeciwdziałać m.in. rosnącej skali 
zachorowań na depresję czy innych chorób 
XXI wieku. Bliskie są mi także kwestie 
prozwierzęce, dlatego będę zwolennikiem 
większego wsparcia organizacji zajmujących 
się problemem bezdomności zwierząt.

Dał się pan poznać jako uczestnik i organiza-
tor akcji charytatywnych, m.in. udanego 
Siema Cup, ale i wcześniejszych inicjatyw, 
realizowanych na przestrzeni lat. Wystarczy 
panu czasu na kolejne wydarzenia ze szczyt-
nym celem?
Bardzo mi zależy, aby ten element aktywności 
utrzymać, a może nawet rozwinąć. To ogrom-
na radość, gdy można komuś bezinteresownie 
pomóc. Wspólnie z Jolantą Król, Krystianem 
Żołnierewiczem i Michałem Pasiecznym posta- 
nowiliśmy, że zrobimy wszystko, aby turniej 
Siema Cup stał się coroczną imprezą. Dzięki 
wolontariuszom oraz sponsorom, bez środków 
miejskich, udało się zorganizować świetną 
imprezę sportową, podczas której uzbieraliśmy 
spore fundusze na leczenie 10-letniego chłop-
ca chorującego na nowotwór.

Pozostając przy tematach sportowych: 
zawodowców, którzy wybrali polityczną 
drogę, było już wielu. Razem z panem
w Sejmie zasiedli m.in. siatkarze Małgorzata
Niemczyk, Paweł Papke i Andrzej Szewiński, 
a także legendarny trener Adama Małysza – 
Apoloniusz Tajner. Które z wartości
i nawyków wynoszonych z szatni i treningo-
wych boisk są wyjątkowo przydatne na tej 
politycznej drodze?
Sport uczy i wykuwa bardzo dużo pozytyw-
nych cech, które przydają się w życiu.
Na pewno jedną z nich jest monotonna praca
nad realizacją wyznaczonych celów. Wyciąga-
nie wniosków z porażek, cierpliwość, ale

przede wszystkim – liczy się drużyna, dzięki 
której można zrealizować postawione 
zadania. Jako przykład mogę podać właśnie 
rumską drużynę, która pracowała na sukces
w kampanii wyborczej: z uśmiechem
na twarzy przez wiele dni przekonywali 
wyborców, że naprawdę warto postawić
na moją osobę. To ich zaangażowanie w dużej 
mierze sprawiło, że teraz reprezentuję miesz-
kańców Rumi i Pomorza. Jeszcze raz bardzo 
dziękuję wszystkim za okazane zaufanie
i mam nadzieję, że najbliższych kilka lat 
przyniesie wiele korzystnych zmian.
Razem możemy i zrobimy więcej.
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– Centrum Rehabilitacyjno-Opiekuńcze SALUBRE kontynuuje tradycje rodzinne rodowi-
tych mieszkańców Rumi, dla których losy miasta nigdy nie były obojętne. Zatrudniamy 
wielu rumian, którzy mają swoje dzieci. Drzewo to nie akcja ze skutkiem natychmiasto-
wym, to patrzenie w przyszłość, co wpisuje się także w filozofię naszego Centrum. Ostatnie 
lata przyniosły dewastację Trójmiejskiego Parku Krajobrazowego, co doprowadza regular-
nie do mniejszej ilości drzew w naszej najbliższej okolicy. Uczestnicząc w tej akcji, mamy 
nadzieję, że dokładamy małą cegiełkę do tego, by nasze miasto zieleniło się dla nas i dla 
naszych dzieci. Rumia to nasze wspólne dobro, powinniśmy o tym pamiętać podczas 
wyrzucania śmieci, wyprowadzania psów czy korzystania z przestrzeni wspólnych – 
Grzegorz Gospodarek, prezes zarządu Centrum Rehabilitacyjno-Opiekuńczego 
SALUBRE.

– Kartonex to lokalna, rodzinna firma, w której od ponad 30 lat zajmujemy się produkcją 
kartonów. Dotychczas wspieraliśmy gminę, inwestując w budowę niejednej rumskiej drogi. 
Tym razem stawiamy na zielone. Jako producent w branży papierniczej obserwujemy 
wzrost świadomości naszych klientów w zakresie wykorzystania surowców wtórnych
do produkcji opakowań. Zrównoważona przyszłość zależy od spojrzenia na ekologię
z szerszej perspektywy, dlatego symbolicznie sadzimy drzewo, dając naszym gminnym 
płucom kolejny oddech. Cieszymy się, że możemy współtworzyć zdrową przyszłość dla 
naszego miasta – Liliana Leszczyk, kierownik sprzedaży Kartonexu.

– Jako spółka miejska Rumia Invest Park jesteśmy przekonani, że rozwój gospodarczy 
miasta, w tym przyciąganie nowych inwestycji, muszą się odbywać w sposób zrównowa-
żony, czyli iść w parze z rozwojem terenów zielonych. Dlatego zaangażowaliśmy się
w akcję „Zieleń na mur-beton”. Przedsiębiorcy prowadzący działalność w naszej strefie 
przemysłowej także dostrzegają potrzebę włączenia się w tę pozytywną inicjatywę.
O ważnej roli zieleni miejskiej pamiętamy również przy okazji prowadzonych inwestycji. 
Teren wokół naszej hali magazynowo-produkcyjnej zostanie zagospodarowany różnorod-
ną roślinnością poprawiającą estetykę otoczenia i jakość powietrza – Agnieszka Rodak, 
prezes spółki Rumia Invest Park.

– Jest nam niezmiernie miło dołożyć naszą małą zieloną cegiełkę i wziąć udział w tej jakże dziś 
potrzebnej inicjatywie. Obecnie to już nie filantropia, ale obowiązek, aby troszczyć się
o środowisko naturalne dla przyszłych pokoleń, dla naszych rodzin, dzieci i wnuków. Naszym 
udziałem w tegorocznej akcji zazieleniania miejskiej przestrzeni chcielibyśmy przyczynić się
do stworzenia bardziej przyjaznego i ekologicznego otoczenia, do zielonego i ekologicznego 
rozwoju Rumi oraz jej pięknych okolic. Głęboko wierzymy, że wspólne działania przyniosą 
owoce, tworząc w przyszłości miejsce, które będziemy mogli z dumą nazywać zielonym 
domem – Justyna Chmielewska, prezes zarządu hotelu Diamond w Białym Dworku.

– Jako firma specjalizująca się w pielęgnowaniu drzewostanu i roślinności wiemy, jak ważne jest 
dawanie drzewkom nowego życia, co to są nasadzenia i pielęgnacja młodych drzew. Poprzez 
udział w akcji „Zieleń na mur-beton” chcemy pokazać, że warto nasadzać i dbać o przyrodę, 
jak ważną wartością jest poprawienie jakości tlenu i walorów estetycznych dla mieszkańców
i miasta – Sylwia Samp, inspektor nadzoru terenów zielonych w firmie Usługi Leśne
i Pielęgnacja Zieleni Janusz Tobiański.

Dzięki pierwszej edycji akcji „Zieleń na mur-beton” oraz zaangażowaniu miejskich funduszy na terenie Rumi posadzonych zostało blisko 100 drzew. Pojawiły 
się one wówczas m.in. przy ul. Gdańskiej, Bukowej, Pomorskiej, Dębogórskiej czy Łokietka.

Partnerzy akcji

Marcin Szlagowski i Hania Banasik,
przedstawiciele hotelu Diamond w Białym Dworku

Sylwia Samp i Janusz Tobiański, przedstawiciele firmy
Usługi Leśne i Pielęgnacyjne – Janusz Tobiański

Pracownicy oraz pensjonariusze 
Centrum Rehabilitacyjno-Opiekuńczego SALUBRE

Zdzisława Wilmowicz i Liliana Leszczyk,
przedstawicielki Kartonexu

Agnieszka Rodak i Barbara Peplińska
z miejskiej spółki Rumia Invest Park

Ze sportowych aren do sejmowych ław –
15 434 osoby zaufały panu i zdecydowały,
że został pan posłem. Gdyby odnieść to
do realiów sportowych, stadion w Gdyni 
pękałby w szwach, a w Rumi trzeba byłoby 
wybudować 10 razy większe trybuny. 

To porównanie dobrze ukazuje skalę tego 
wyniku. Faktem jest, że tak silnego indywidu-
alnego wsparcia od tak wielkiej liczby osób 
jeszcze nigdy nie doświadczyłem. Jest to coś 
niesamowitego i serdecznie dziękuję wszyst-
kim osobom, które oddały na mnie głos
w październikowych wyborach. Każdy głos 
był tak samo ważny, ale wiadomo, że ogrom-
ne poparcie płynące z mojego rodzinnego 
miasta, Rumi, było kluczem do sukcesu
w kampanii. Mieszkańcy oddali na mnie 
prawie 5000 głosów. Tutaj się wychowywa-
łem, chodziłem do szkoły, stawiałem pierwsze 
sportowe kroki i przez lata poznałem wielu 
świetnych ludzi. Teraz, dzięki ich zaufaniu, 
mam ogromny zaszczyt reprezentowania 
Rumi i okolic w Sejmie RP.

Czy przez wyprzedzenie na listach bardziej 
doświadczonych kandydatów czuje się pan 
szczególnie zobowiązany wobec wyborców?
Zawsze staram się wykonać powierzone mi 
zadanie na sto procent. Wynik odbił się 
szerokim echem nie tylko w naszym 
województwie, wiele osób gratulowało mi 
również w Warszawie. Bardzo sympatycznie, 
ale i z dystansem do własnej osoby, przedsta-
wił mnie innym parlamentarzystom wieloletni 
poseł Kazimierz Plocke, który podkreślił,
że „młody po sportowemu sprawił lanie 
doświadczonym posłom”. Rumia w wielu 
miejscach była przedstawiana jako miasto, 
które w wyborach odniosło duży sukces.

Przed panem, szczególnie na początku, sporo 
pracy organizacyjnej. Wybrał pan już miejsce 
na swoje biuro poselskie? Wiadomo już, gdzie 
będzie można po dłuższej przerwie porozma-
wiać z kolejnym „rumskim posłem”? 
Biuro poselskie oczywiście zostanie otwarte 
w Rumi. Lokalizacja jest już wybrana, 
natomiast pozostało jeszcze trochę formalno-
ści związanych z samym utworzeniem biura. 
Już niedługo będziemy się spotykać z miesz-
kańcami w centrum Rumi, przy ul. Dąbrow-
skiego, tuż nad drogerią Rossmann.

Moja pierwsza kadencja w Sejmie będzie 
udana, jeśli… – jak dokończyłby pan to zdanie?
Jeśli zaplanowane działania będą faktycznie 
konsekwentnie przygotowywane i realizowa-
ne w możliwie najkrótszym czasie. Państwo 
musi dbać przede wszystkim o ludzi, 
odpowiadając na najważniejsze potrzeby.
W naszym przypadku priorytetem są dwa 
projekty, których wagę podkreślaliśmy

w trakcie kampanii. Pierwszy to doprowadze-
nie do realizacji przedłużenia Obwodnicy 
Trójmiasta, budowy tzw. Drogi Czerwonej
do portu w Gdyni oraz Via Maris, czyli jej 
rozwidlenia prowadzącego w kierunku Rumi
i Redy. To odblokuje tereny inwestycyjne
z ogromnym potencjałem, co przyniesie 
tysiące nowych miejsc pracy, a jednocześnie 
zmniejszy korki na głównych arteriach. 
Podobnie jak drugi z priorytetów, czyli rozbu-
dowa linii kolejowej z Gdyni-Chyloni
do Stargardu, w tym przede wszystkim odcin-
ka sięgającego do Wejherowa, po którym 
kursują pociągi SKM – już dziś potrzebujemy 
dodatkowych torów, które skrócą czas 
potrzebny na dojazdy do pracy, szkoły czy
na uczelnię. Mieszkańcy Rumi czekają też
na nowy przystanek Rumia Biała Rzeka
w bardzo dynamicznie rozwijającej się części 
miasta. Musimy być bardzo aktywni, aby te 
projekty, które są wieloletnimi procesami, 
szły proceduralnie, np. przez uzyskanie 
pozwolenia na budowę, a następnie by zos- 
tały ogłoszone przetargi na wykonawstwo.

To inwestycyjne plany na tę kadencję, a co
z kwestiami gospodarczymi i społecznymi?
Konieczne są poprawki przepisów dotyczą-
cych przedsiębiorców, którzy dziś borykają 
się m.in. ze skomplikowanym systemem 
podatkowym czy wysokimi kosztami 
utrzymania pracownika. Dzięki temu polskie 
firmy będą mogły skuteczniej konkurować
z firmami europejskimi, w tym poprzez możli-
wość podniesienia wynagrodzeń, aby coraz 
mniej Polaków decydowało się na pracę poza 
granicami kraju. Wsparcia potrzebują też 
nauczyciele, gdyż przy tak niskich zarobkach 

wiele wartościowych osób jest zmuszonych 
wybrać inną ścieżkę zawodową, lepiej płatną. 
Chyba wszystkim zależy na tym, aby nasze 
dzieci, wnuki i prawnuki były edukowane 
przez najlepszych. Będę również uczestniczyć 
w tworzeniu ogólnopolskich programów 
przeznaczonych dla dzieci i seniorów, 
łączących ochronę zdrowia, sport i edukację – 
tak, by przeciwdziałać m.in. rosnącej skali 
zachorowań na depresję czy innych chorób 
XXI wieku. Bliskie są mi także kwestie 
prozwierzęce, dlatego będę zwolennikiem 
większego wsparcia organizacji zajmujących 
się problemem bezdomności zwierząt.

Dał się pan poznać jako uczestnik i organiza-
tor akcji charytatywnych, m.in. udanego 
Siema Cup, ale i wcześniejszych inicjatyw, 
realizowanych na przestrzeni lat. Wystarczy 
panu czasu na kolejne wydarzenia ze szczyt-
nym celem?
Bardzo mi zależy, aby ten element aktywności 
utrzymać, a może nawet rozwinąć. To ogrom-
na radość, gdy można komuś bezinteresownie 
pomóc. Wspólnie z Jolantą Król, Krystianem 
Żołnierewiczem i Michałem Pasiecznym posta- 
nowiliśmy, że zrobimy wszystko, aby turniej 
Siema Cup stał się coroczną imprezą. Dzięki 
wolontariuszom oraz sponsorom, bez środków 
miejskich, udało się zorganizować świetną 
imprezę sportową, podczas której uzbieraliśmy 
spore fundusze na leczenie 10-letniego chłop-
ca chorującego na nowotwór.

Pozostając przy tematach sportowych: 
zawodowców, którzy wybrali polityczną 
drogę, było już wielu. Razem z panem
w Sejmie zasiedli m.in. siatkarze Małgorzata
Niemczyk, Paweł Papke i Andrzej Szewiński, 
a także legendarny trener Adama Małysza – 
Apoloniusz Tajner. Które z wartości
i nawyków wynoszonych z szatni i treningo-
wych boisk są wyjątkowo przydatne na tej 
politycznej drodze?
Sport uczy i wykuwa bardzo dużo pozytyw-
nych cech, które przydają się w życiu.
Na pewno jedną z nich jest monotonna praca
nad realizacją wyznaczonych celów. Wyciąga-
nie wniosków z porażek, cierpliwość, ale

przede wszystkim – liczy się drużyna, dzięki 
której można zrealizować postawione 
zadania. Jako przykład mogę podać właśnie 
rumską drużynę, która pracowała na sukces
w kampanii wyborczej: z uśmiechem
na twarzy przez wiele dni przekonywali 
wyborców, że naprawdę warto postawić
na moją osobę. To ich zaangażowanie w dużej 
mierze sprawiło, że teraz reprezentuję miesz-
kańców Rumi i Pomorza. Jeszcze raz bardzo 
dziękuję wszystkim za okazane zaufanie
i mam nadzieję, że najbliższych kilka lat 
przyniesie wiele korzystnych zmian.
Razem możemy i zrobimy więcej.



Druga edycja akcji, która uświadamia młodych rumian, jak dbać o środowisko naturalne, ruszyła
w listopadzie. Program obejmuje całe miasto – biorą w nim udział wszystkie rumskie szkoły
podstawowe oraz oddziały przedszkolne i przedszkola.

Przedsięwzięcie podzielono na dwie kategorie wiekowe dla przedszkoli (3-4 lata oraz 5-6 lat)
i dwie kategorie dla uczniów (pierwszoklasiści oraz drugoklasiści). Każda z placówek ma też swojego 
koordynatora (łącznie jest ich 17), który będzie dbać o zrealizowanie programu według wytycznych 
i, przede wszystkim, o przekazanie wiedzy jego uczestnikom. Dzieci utrwalą też dobre nawyki 
będące kluczem do sukcesu całego programu i pozwalające małymi krokami zmieniać świat.

Teoria i praktyka nauczą ekologii

Co dokładnie będą musieli zrobić najmłodsi, aby dorównać rumskim ekobohaterom? Znów czekają 
na nich zadania i aktywności, których wykonanie w trakcie roku szkolnego będzie oznaczane 
pieczątką w specjalnych książeczkach. Część do zrealizowania wspólnie, w grupie,
a część samodzielnie, w domu.

Po drodze należy też zaliczyć dobrze już znane mieszkańcom wydarzenia – m.in. akcję „Czysta 
Rumia”, sprzątanie świata czy kampanię „Rowerowa Wiosna”. W ten sposób najmłodsi już
po raz drugi będą mieli okazję uczyć się ekologii nie tylko w teorii, ale też w formie zabawy
i praktyki. Każda ze zdobytych pieczątek to tak naprawdę nowa umiejętność, która w przyszłości 
pomoże dzisiejszym kilkulatkom żyć w zgodzie ze środowiskiem. Gdy odznaczenia będą już
w komplecie, ich kolekcjonerzy zasłużą na miano wspomnianych ekobohaterów. 

– Edukacja ekologiczna to podstawa naszego działania od najmłodszych lat. Każdy z nas chce żyć
w przyjaznym środowisku, oddychać zdrowym powietrzem i w otoczeniu przyrody. Samo nic się nie 
stanie, dlatego musimy uczyć wszystkich proekologicznych działań nieustannie. Cieszę się, że samorząd 
podejmuje wszelkie inicjatywy z nastawieniem na przyszłość naszych mieszkańców. Każdy musi być 
zaangażowany w pogłębianie ekologicznej świadomości – nauczyciele, rodzice, ale i władze miast, gdyż 
tylko wspólnie możemy osiągać cele – mówi Lucyna Miotk, radna, przewodnicząca Komisji Kultury.

Więcej niż lekcja

W tym, żeby w pełni zaangażować dzieci w zajęcia, pomagają też przekazywane przez Urząd Miasta 
Rumi pomoce dydaktyczne: plansze edukacyjne, gry, kosze do segregacji trafiające do każdej z sal 
czy gotowe scenariusze ekolekcji. Z nich korzystają nauczyciele i pedagodzy, którzy prowadzą 
zajęcia w swoich szkołach zgodnie z miejskimi wytycznymi.

Pojawią się też po raz pierwszy specjalne warzywniki, które staną przy szkołach oraz przedszkolach. 
Trafiły do placówek jeszcze w październiku, ale ich czas nadejdzie wiosną – wypełnią się sadzonkami 
i staną się prawdziwym, wspólnym ogródkiem uprawianym przez uczestników akcji oraz ich 
opiekunów. Zakup warzywników został dofinansowany ze środków Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska w Gdańsku.

Zajęcia realizowane w ramach rumskiego programu 
edukacji ekologicznej pozytywnie oceniają koordynatorki 
zaangażowane w poprzednią, pilotażową edycję:

– Program pokazuje, czym jest ekologia, uczy dzieci od najmłod-
szych lat, poprzez zabawę, w jaki sposób należy dbać o środowi-
sko, przyrodę i zwierzęta. Dzieciaki najbardziej były i są zachwy-
cone tematem segregacji odpadów, gdyż w codziennym życiu 
mają możliwość wykazania się swoją wiedzą na ten temat
w swoich domach – mówi Joanna Jóźwiak, koordynatorka 
programu w oddziałach przedszkolnych Szkoły
Podstawowej nr 8 w Rumi. 

– Dzięki edukacji ekologicznej stosunek naszych uczniów do 
otaczającej nas przyrody stał się bardziej osobisty i emocjonalny. 
Mali ekobohaterowie chętnie uczyli się ekonawyków i dowiady-
wali się, że nawet drobne z pozoru działania przynoszą widoczne 
efekty i mają olbrzymie znaczenie dla nas wszystkich – zauważa 
Iwona Maćkowiak, koordynatorka programu dla klas I-III
w Szkole Podstawowej nr 9 w Rumi.

– Dużym zainteresowaniem cieszyły się zajęcia, podczas 
których poruszana była tematyka zanieczyszczenia powietrza 
oraz wody. Przedszkolaki tworzyły plakaty, które prezentowały 
przyczyny i skutki zanieczyszczenia tych środowisk oraz 
sposoby ich zapobiegania. Organizowanie wycieczek do lasu 
czy parku w dużym stopniu uświadamiało maluchom piękno 
otaczającej nas przyrody oraz uczyło czerpania radości
z obcowania z naturą – ocenia Edyta Angel, koordynatorka 
programu w oddziałach przedszkolnych Szkoły Podstawo-
wej nr 6 w Rumi.

Kolejny element, który angażuje najmłodszych w program 
edukacji ekologicznej, to dodatkowe wyzwania oraz 
nagrody. Dzieci będą mogły wziąć udział w specjalnie 
przygotowanym na tę okazję przedstawieniu ekologicznym, 
a także spróbować swoich sił w konkursie – będzie związany 
z ponownym wykorzystaniem odpadów i odbędzie się
po raz drugi. Najlepsi mogą liczyć na nagrody finansowe.

Druga edycja programu edukacji ekologicznej w Rumi 
potrwa do czerwca przyszłego roku. Oficjalne podsumowa-
nie odbędzie się podczas akcji „Czysta Rumia”.

EDUKACJA

Będą wiedzieć, jak segregować odpady, oszczędzać wodę, dbać o czyste 
powietrze i szanować naturę. Gdy już ekologia nie będzie miała przed nimi 
tajemnic, dołączą do rumskich ekobohaterów! Ponad 2200 przedszkola-
ków i uczniów szkół podstawowych weźmie udział w drugiej edycji 
miejskiego programu edukacji ekologicznej. Do czerwca przyszłego roku 
będą realizować cykl zajęć oraz uczestniczyć w szeregu wydarzeń
kształtujących dobre nawyki.

Kolejne pokolenie rumian
zostanie ekobohaterami
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DOFINANSOWANE ZE ŚRODKÓW WOJEWÓDZKIEGO FUNDUSZU OCHRONY ŚRODOWISKA I GOSPODARKI WODNEJ 
W GDAŃSKU ORAZ NARODOWEGO FUNDUSZU OCHRONY ŚRODOWISKA I GOSPODARKI WODNEJ W GDAŃSKUDzieci ze Szkoły Podstawowej nr 6

z koordynatorką programu Anną Borys z Urzędu Miasta Rumi

Śmieciarka z PUK-u Rumia podczas prezentacji dla dzieci

Ze sportowych aren do sejmowych ław –
15 434 osoby zaufały panu i zdecydowały,
że został pan posłem. Gdyby odnieść to
do realiów sportowych, stadion w Gdyni 
pękałby w szwach, a w Rumi trzeba byłoby 
wybudować 10 razy większe trybuny. 

To porównanie dobrze ukazuje skalę tego 
wyniku. Faktem jest, że tak silnego indywidu-
alnego wsparcia od tak wielkiej liczby osób 
jeszcze nigdy nie doświadczyłem. Jest to coś 
niesamowitego i serdecznie dziękuję wszyst-
kim osobom, które oddały na mnie głos
w październikowych wyborach. Każdy głos 
był tak samo ważny, ale wiadomo, że ogrom-
ne poparcie płynące z mojego rodzinnego 
miasta, Rumi, było kluczem do sukcesu
w kampanii. Mieszkańcy oddali na mnie 
prawie 5000 głosów. Tutaj się wychowywa-
łem, chodziłem do szkoły, stawiałem pierwsze 
sportowe kroki i przez lata poznałem wielu 
świetnych ludzi. Teraz, dzięki ich zaufaniu, 
mam ogromny zaszczyt reprezentowania 
Rumi i okolic w Sejmie RP.

Czy przez wyprzedzenie na listach bardziej 
doświadczonych kandydatów czuje się pan 
szczególnie zobowiązany wobec wyborców?
Zawsze staram się wykonać powierzone mi 
zadanie na sto procent. Wynik odbił się 
szerokim echem nie tylko w naszym 
województwie, wiele osób gratulowało mi 
również w Warszawie. Bardzo sympatycznie, 
ale i z dystansem do własnej osoby, przedsta-
wił mnie innym parlamentarzystom wieloletni 
poseł Kazimierz Plocke, który podkreślił,
że „młody po sportowemu sprawił lanie 
doświadczonym posłom”. Rumia w wielu 
miejscach była przedstawiana jako miasto, 
które w wyborach odniosło duży sukces.

Przed panem, szczególnie na początku, sporo 
pracy organizacyjnej. Wybrał pan już miejsce 
na swoje biuro poselskie? Wiadomo już, gdzie 
będzie można po dłuższej przerwie porozma-
wiać z kolejnym „rumskim posłem”? 
Biuro poselskie oczywiście zostanie otwarte 
w Rumi. Lokalizacja jest już wybrana, 
natomiast pozostało jeszcze trochę formalno-
ści związanych z samym utworzeniem biura. 
Już niedługo będziemy się spotykać z miesz-
kańcami w centrum Rumi, przy ul. Dąbrow-
skiego, tuż nad drogerią Rossmann.

Moja pierwsza kadencja w Sejmie będzie 
udana, jeśli… – jak dokończyłby pan to zdanie?
Jeśli zaplanowane działania będą faktycznie 
konsekwentnie przygotowywane i realizowa-
ne w możliwie najkrótszym czasie. Państwo 
musi dbać przede wszystkim o ludzi, 
odpowiadając na najważniejsze potrzeby.
W naszym przypadku priorytetem są dwa 
projekty, których wagę podkreślaliśmy

w trakcie kampanii. Pierwszy to doprowadze-
nie do realizacji przedłużenia Obwodnicy 
Trójmiasta, budowy tzw. Drogi Czerwonej
do portu w Gdyni oraz Via Maris, czyli jej 
rozwidlenia prowadzącego w kierunku Rumi
i Redy. To odblokuje tereny inwestycyjne
z ogromnym potencjałem, co przyniesie 
tysiące nowych miejsc pracy, a jednocześnie 
zmniejszy korki na głównych arteriach. 
Podobnie jak drugi z priorytetów, czyli rozbu-
dowa linii kolejowej z Gdyni-Chyloni
do Stargardu, w tym przede wszystkim odcin-
ka sięgającego do Wejherowa, po którym 
kursują pociągi SKM – już dziś potrzebujemy 
dodatkowych torów, które skrócą czas 
potrzebny na dojazdy do pracy, szkoły czy
na uczelnię. Mieszkańcy Rumi czekają też
na nowy przystanek Rumia Biała Rzeka
w bardzo dynamicznie rozwijającej się części 
miasta. Musimy być bardzo aktywni, aby te 
projekty, które są wieloletnimi procesami, 
szły proceduralnie, np. przez uzyskanie 
pozwolenia na budowę, a następnie by zos- 
tały ogłoszone przetargi na wykonawstwo.

To inwestycyjne plany na tę kadencję, a co
z kwestiami gospodarczymi i społecznymi?
Konieczne są poprawki przepisów dotyczą-
cych przedsiębiorców, którzy dziś borykają 
się m.in. ze skomplikowanym systemem 
podatkowym czy wysokimi kosztami 
utrzymania pracownika. Dzięki temu polskie 
firmy będą mogły skuteczniej konkurować
z firmami europejskimi, w tym poprzez możli-
wość podniesienia wynagrodzeń, aby coraz 
mniej Polaków decydowało się na pracę poza 
granicami kraju. Wsparcia potrzebują też 
nauczyciele, gdyż przy tak niskich zarobkach 

wiele wartościowych osób jest zmuszonych 
wybrać inną ścieżkę zawodową, lepiej płatną. 
Chyba wszystkim zależy na tym, aby nasze 
dzieci, wnuki i prawnuki były edukowane 
przez najlepszych. Będę również uczestniczyć 
w tworzeniu ogólnopolskich programów 
przeznaczonych dla dzieci i seniorów, 
łączących ochronę zdrowia, sport i edukację – 
tak, by przeciwdziałać m.in. rosnącej skali 
zachorowań na depresję czy innych chorób 
XXI wieku. Bliskie są mi także kwestie 
prozwierzęce, dlatego będę zwolennikiem 
większego wsparcia organizacji zajmujących 
się problemem bezdomności zwierząt.

Dał się pan poznać jako uczestnik i organiza-
tor akcji charytatywnych, m.in. udanego 
Siema Cup, ale i wcześniejszych inicjatyw, 
realizowanych na przestrzeni lat. Wystarczy 
panu czasu na kolejne wydarzenia ze szczyt-
nym celem?
Bardzo mi zależy, aby ten element aktywności 
utrzymać, a może nawet rozwinąć. To ogrom-
na radość, gdy można komuś bezinteresownie 
pomóc. Wspólnie z Jolantą Król, Krystianem 
Żołnierewiczem i Michałem Pasiecznym posta- 
nowiliśmy, że zrobimy wszystko, aby turniej 
Siema Cup stał się coroczną imprezą. Dzięki 
wolontariuszom oraz sponsorom, bez środków 
miejskich, udało się zorganizować świetną 
imprezę sportową, podczas której uzbieraliśmy 
spore fundusze na leczenie 10-letniego chłop-
ca chorującego na nowotwór.

Pozostając przy tematach sportowych: 
zawodowców, którzy wybrali polityczną 
drogę, było już wielu. Razem z panem
w Sejmie zasiedli m.in. siatkarze Małgorzata
Niemczyk, Paweł Papke i Andrzej Szewiński, 
a także legendarny trener Adama Małysza – 
Apoloniusz Tajner. Które z wartości
i nawyków wynoszonych z szatni i treningo-
wych boisk są wyjątkowo przydatne na tej 
politycznej drodze?
Sport uczy i wykuwa bardzo dużo pozytyw-
nych cech, które przydają się w życiu.
Na pewno jedną z nich jest monotonna praca
nad realizacją wyznaczonych celów. Wyciąga-
nie wniosków z porażek, cierpliwość, ale

przede wszystkim – liczy się drużyna, dzięki 
której można zrealizować postawione 
zadania. Jako przykład mogę podać właśnie 
rumską drużynę, która pracowała na sukces
w kampanii wyborczej: z uśmiechem
na twarzy przez wiele dni przekonywali 
wyborców, że naprawdę warto postawić
na moją osobę. To ich zaangażowanie w dużej 
mierze sprawiło, że teraz reprezentuję miesz-
kańców Rumi i Pomorza. Jeszcze raz bardzo 
dziękuję wszystkim za okazane zaufanie
i mam nadzieję, że najbliższych kilka lat 
przyniesie wiele korzystnych zmian.
Razem możemy i zrobimy więcej.
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Ze sportowych aren do sejmowych ław –
15 434 osoby zaufały panu i zdecydowały,
że został pan posłem. Gdyby odnieść to
do realiów sportowych, stadion w Gdyni 
pękałby w szwach, a w Rumi trzeba byłoby 
wybudować 10 razy większe trybuny. 

To porównanie dobrze ukazuje skalę tego 
wyniku. Faktem jest, że tak silnego indywidu-
alnego wsparcia od tak wielkiej liczby osób 
jeszcze nigdy nie doświadczyłem. Jest to coś 
niesamowitego i serdecznie dziękuję wszyst-
kim osobom, które oddały na mnie głos
w październikowych wyborach. Każdy głos 
był tak samo ważny, ale wiadomo, że ogrom-
ne poparcie płynące z mojego rodzinnego 
miasta, Rumi, było kluczem do sukcesu
w kampanii. Mieszkańcy oddali na mnie 
prawie 5000 głosów. Tutaj się wychowywa-
łem, chodziłem do szkoły, stawiałem pierwsze 
sportowe kroki i przez lata poznałem wielu 
świetnych ludzi. Teraz, dzięki ich zaufaniu, 
mam ogromny zaszczyt reprezentowania 
Rumi i okolic w Sejmie RP.

Czy przez wyprzedzenie na listach bardziej 
doświadczonych kandydatów czuje się pan 
szczególnie zobowiązany wobec wyborców?
Zawsze staram się wykonać powierzone mi 
zadanie na sto procent. Wynik odbił się 
szerokim echem nie tylko w naszym 
województwie, wiele osób gratulowało mi 
również w Warszawie. Bardzo sympatycznie, 
ale i z dystansem do własnej osoby, przedsta-
wił mnie innym parlamentarzystom wieloletni 
poseł Kazimierz Plocke, który podkreślił,
że „młody po sportowemu sprawił lanie 
doświadczonym posłom”. Rumia w wielu 
miejscach była przedstawiana jako miasto, 
które w wyborach odniosło duży sukces.

Przed panem, szczególnie na początku, sporo 
pracy organizacyjnej. Wybrał pan już miejsce 
na swoje biuro poselskie? Wiadomo już, gdzie 
będzie można po dłuższej przerwie porozma-
wiać z kolejnym „rumskim posłem”? 
Biuro poselskie oczywiście zostanie otwarte 
w Rumi. Lokalizacja jest już wybrana, 
natomiast pozostało jeszcze trochę formalno-
ści związanych z samym utworzeniem biura. 
Już niedługo będziemy się spotykać z miesz-
kańcami w centrum Rumi, przy ul. Dąbrow-
skiego, tuż nad drogerią Rossmann.

Moja pierwsza kadencja w Sejmie będzie 
udana, jeśli… – jak dokończyłby pan to zdanie?
Jeśli zaplanowane działania będą faktycznie 
konsekwentnie przygotowywane i realizowa-
ne w możliwie najkrótszym czasie. Państwo 
musi dbać przede wszystkim o ludzi, 
odpowiadając na najważniejsze potrzeby.
W naszym przypadku priorytetem są dwa 
projekty, których wagę podkreślaliśmy

w trakcie kampanii. Pierwszy to doprowadze-
nie do realizacji przedłużenia Obwodnicy 
Trójmiasta, budowy tzw. Drogi Czerwonej
do portu w Gdyni oraz Via Maris, czyli jej 
rozwidlenia prowadzącego w kierunku Rumi
i Redy. To odblokuje tereny inwestycyjne
z ogromnym potencjałem, co przyniesie 
tysiące nowych miejsc pracy, a jednocześnie 
zmniejszy korki na głównych arteriach. 
Podobnie jak drugi z priorytetów, czyli rozbu-
dowa linii kolejowej z Gdyni-Chyloni
do Stargardu, w tym przede wszystkim odcin-
ka sięgającego do Wejherowa, po którym 
kursują pociągi SKM – już dziś potrzebujemy 
dodatkowych torów, które skrócą czas 
potrzebny na dojazdy do pracy, szkoły czy
na uczelnię. Mieszkańcy Rumi czekają też
na nowy przystanek Rumia Biała Rzeka
w bardzo dynamicznie rozwijającej się części 
miasta. Musimy być bardzo aktywni, aby te 
projekty, które są wieloletnimi procesami, 
szły proceduralnie, np. przez uzyskanie 
pozwolenia na budowę, a następnie by zos- 
tały ogłoszone przetargi na wykonawstwo.

To inwestycyjne plany na tę kadencję, a co
z kwestiami gospodarczymi i społecznymi?
Konieczne są poprawki przepisów dotyczą-
cych przedsiębiorców, którzy dziś borykają 
się m.in. ze skomplikowanym systemem 
podatkowym czy wysokimi kosztami 
utrzymania pracownika. Dzięki temu polskie 
firmy będą mogły skuteczniej konkurować
z firmami europejskimi, w tym poprzez możli-
wość podniesienia wynagrodzeń, aby coraz 
mniej Polaków decydowało się na pracę poza 
granicami kraju. Wsparcia potrzebują też 
nauczyciele, gdyż przy tak niskich zarobkach 

 

 

 

Rafał Siemaszko – rumianin urodzony
11 września 1986 roku. Były zawodowy 
piłkarz występujący na pozycji napastni-
ka, którego szczególną sympatią darzą 
kibice Orkana Rumia i Arki Gdynia. Wystę-
pował też m.in. w barwach Gryfa Wejhero-
wo, Chojniczanki Chojnice, Sokoła 
Ostróda, Wikędu Luzino czy Wierzycy 
Pelplin. Z gdyńską Arką sięgał po Puchar 
Polski (2017) oraz dwukrotnie po Super-
puchar Polski (2017 i 2018), strzelając w jej 
barwach 33 bramki w 157 meczach. Poza 
boiskiem znany z charytatywnej aktyw-
ności, brał udział m.in. w listopadowej 
kweście na rzecz gdyńskiego hospicjum, 
firmowanym jego piłkarskim pseudoni-
mem turnieju Siema Cup czy zbiórce
na leczenie chorej na rdzeniowy zanik 
mięśni Tosi. W tegorocznych wyborach 
parlamentarnych startował z list Koalicji 
Obywatelskiej ze swoim boiskowym 
numerem 11. Został jednym z 20 posłów 
pełniących funkcję sekretarza Sejmu
X kadencji.

Ze sportowych aren
do sejmowych ław –
wywiad z Rafałem Siemaszką

wiele wartościowych osób jest zmuszonych 
wybrać inną ścieżkę zawodową, lepiej płatną. 
Chyba wszystkim zależy na tym, aby nasze 
dzieci, wnuki i prawnuki były edukowane 
przez najlepszych. Będę również uczestniczyć 
w tworzeniu ogólnopolskich programów 
przeznaczonych dla dzieci i seniorów, 
łączących ochronę zdrowia, sport i edukację – 
tak, by przeciwdziałać m.in. rosnącej skali 
zachorowań na depresję czy innych chorób 
XXI wieku. Bliskie są mi także kwestie 
prozwierzęce, dlatego będę zwolennikiem 
większego wsparcia organizacji zajmujących 
się problemem bezdomności zwierząt.

Dał się pan poznać jako uczestnik i organiza-
tor akcji charytatywnych, m.in. udanego 
Siema Cup, ale i wcześniejszych inicjatyw, 
realizowanych na przestrzeni lat. Wystarczy 
panu czasu na kolejne wydarzenia ze szczyt-
nym celem?
Bardzo mi zależy, aby ten element aktywności 
utrzymać, a może nawet rozwinąć. To ogrom-
na radość, gdy można komuś bezinteresownie 
pomóc. Wspólnie z Jolantą Król, Krystianem 
Żołnierewiczem i Michałem Pasiecznym posta- 
nowiliśmy, że zrobimy wszystko, aby turniej 
Siema Cup stał się coroczną imprezą. Dzięki 
wolontariuszom oraz sponsorom, bez środków 
miejskich, udało się zorganizować świetną 
imprezę sportową, podczas której uzbieraliśmy 
spore fundusze na leczenie 10-letniego chłop-
ca chorującego na nowotwór.

Pozostając przy tematach sportowych: 
zawodowców, którzy wybrali polityczną 
drogę, było już wielu. Razem z panem
w Sejmie zasiedli m.in. siatkarze Małgorzata
Niemczyk, Paweł Papke i Andrzej Szewiński, 
a także legendarny trener Adama Małysza – 
Apoloniusz Tajner. Które z wartości
i nawyków wynoszonych z szatni i treningo-
wych boisk są wyjątkowo przydatne na tej 
politycznej drodze?
Sport uczy i wykuwa bardzo dużo pozytyw-
nych cech, które przydają się w życiu.
Na pewno jedną z nich jest monotonna praca
nad realizacją wyznaczonych celów. Wyciąga-
nie wniosków z porażek, cierpliwość, ale

przede wszystkim – liczy się drużyna, dzięki 
której można zrealizować postawione 
zadania. Jako przykład mogę podać właśnie 
rumską drużynę, która pracowała na sukces
w kampanii wyborczej: z uśmiechem
na twarzy przez wiele dni przekonywali 
wyborców, że naprawdę warto postawić
na moją osobę. To ich zaangażowanie w dużej 
mierze sprawiło, że teraz reprezentuję miesz-
kańców Rumi i Pomorza. Jeszcze raz bardzo 
dziękuję wszystkim za okazane zaufanie
i mam nadzieję, że najbliższych kilka lat 
przyniesie wiele korzystnych zmian.
Razem możemy i zrobimy więcej.

Rafał Siemaszko podczas odbioru decyzji o wyborze na posła

Poseł wziął udział w rumskiej Paradzie Niepodległości
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Zawsze staram się wykonać powierzone mi 
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województwie, wiele osób gratulowało mi 
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które w wyborach odniosło duży sukces.
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pracy organizacyjnej. Wybrał pan już miejsce 
na swoje biuro poselskie? Wiadomo już, gdzie 
będzie można po dłuższej przerwie porozma-
wiać z kolejnym „rumskim posłem”? 
Biuro poselskie oczywiście zostanie otwarte 
w Rumi. Lokalizacja jest już wybrana, 
natomiast pozostało jeszcze trochę formalno-
ści związanych z samym utworzeniem biura. 
Już niedługo będziemy się spotykać z miesz-
kańcami w centrum Rumi, przy ul. Dąbrow-
skiego, tuż nad drogerią Rossmann.
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udana, jeśli… – jak dokończyłby pan to zdanie?
Jeśli zaplanowane działania będą faktycznie 
konsekwentnie przygotowywane i realizowa-
ne w możliwie najkrótszym czasie. Państwo 
musi dbać przede wszystkim o ludzi, 
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cych przedsiębiorców, którzy dziś borykają 
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podatkowym czy wysokimi kosztami 
utrzymania pracownika. Dzięki temu polskie 
firmy będą mogły skuteczniej konkurować
z firmami europejskimi, w tym poprzez możli-
wość podniesienia wynagrodzeń, aby coraz 
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Żołnierewiczem i Michałem Pasiecznym posta- 
nowiliśmy, że zrobimy wszystko, aby turniej 
Siema Cup stał się coroczną imprezą. Dzięki 
wolontariuszom oraz sponsorom, bez środków 
miejskich, udało się zorganizować świetną 
imprezę sportową, podczas której uzbieraliśmy 
spore fundusze na leczenie 10-letniego chłop-
ca chorującego na nowotwór.

Pozostając przy tematach sportowych: 
zawodowców, którzy wybrali polityczną 
drogę, było już wielu. Razem z panem
w Sejmie zasiedli m.in. siatkarze Małgorzata
Niemczyk, Paweł Papke i Andrzej Szewiński, 
a także legendarny trener Adama Małysza – 
Apoloniusz Tajner. Które z wartości
i nawyków wynoszonych z szatni i treningo-
wych boisk są wyjątkowo przydatne na tej 
politycznej drodze?
Sport uczy i wykuwa bardzo dużo pozytyw-
nych cech, które przydają się w życiu.
Na pewno jedną z nich jest monotonna praca
nad realizacją wyznaczonych celów. Wyciąga-
nie wniosków z porażek, cierpliwość, ale

przede wszystkim – liczy się drużyna, dzięki 
której można zrealizować postawione 
zadania. Jako przykład mogę podać właśnie 
rumską drużynę, która pracowała na sukces
w kampanii wyborczej: z uśmiechem
na twarzy przez wiele dni przekonywali 
wyborców, że naprawdę warto postawić
na moją osobę. To ich zaangażowanie w dużej 
mierze sprawiło, że teraz reprezentuję miesz-
kańców Rumi i Pomorza. Jeszcze raz bardzo 
dziękuję wszystkim za okazane zaufanie
i mam nadzieję, że najbliższych kilka lat 
przyniesie wiele korzystnych zmian.
Razem możemy i zrobimy więcej.
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Charytatywny turniej Siema Cup w Rumi – Rafał Siemaszko i Marcus da Silva, fot. Łukasz Domagała

Pomorskie firmy, instytucje, organizacje i osoby legitymujące się znaczącymi osiągnięciami
w biznesie, kulturze, nauce, sporcie i działalności społecznej otrzymały statuetki Orła Pomorskiego.
W gronie tegorocznych laureatów znalazła się spółka Rumia Invest Park, która została doceniona
za całokształt dokonań. Była to 18. edycja organizowanego przez Magazyn Pomorski plebiscytu, który 
jest objęty honorowym patronatem marszałka województwa pomorskiego Mieczysława Struka.

Gala Orłów Pomorskich odbyła się 24 listopada w Dworze Artusa. W spotkaniu uczestniczyło wiele osób zaangażowa-
nych w rozwój gospodarczy, społeczny, sportowy i kulturalny kraju oraz regionu. Wśród gości nie zabrakło przedstawi-
cieli władz samorządowych, europosłów, ambasadorów, prezesów oraz menedżerów firm, a także ludzi związanych
z biznesem, kulturą, nauką i sportem. 

Laureaci są doceniani za różne osiągnięcia, między innymi w zakresie: innowacyjności, ekologii, społecznej odpowie-
dzialności, nowych inwestycji oraz dobroczynności. Nagrodzeni otrzymują statuetkę z brązu wykonaną przez gdańską 
rzeźbiarkę Katarzynę Konieczną. W tegorocznej edycji takie wyróżnienie otrzymała między innymi miejska spółka 
Rumia Invest Park. Statuetkę odebrała prezes Agnieszka Rodak, a laudację wygłosił burmistrz Michał Pasieczny.

– Powołana w 2017 roku miejska spółka odpowiada za zarządzanie terenami inwestycyjnymi w Rumi oraz utworzenie, administrowanie i rozwój parku przemysłowo-logistycznego. 
Wspiera inwestorów w kontakcie z podmiotami takimi jak Pomorska Specjalna Strefa Ekonomiczna, Agencja Rozwoju Przemysłu, Agencja Rozwoju Pomorza, a także pomaga 
na etapie uzgodnień oraz procedur administracyjnych. Rumia Invest Park realizuje również projekt budowy hali z podziałem na moduły, umożliwiając rozwój lokalnym firmom,
np. z rumskiego cechu – wymienia Michał Pasieczny. – Za tymi sukcesami stoi prezes Agnieszka Rodak, z którą współpracuję od lat. Kierowana przez nią spółka nie tylko świetnie 
prosperuje, ale przede wszystkim przyczynia się do dynamicznego rozwoju naszego regionu. Gratulujemy serdecznie tego zaszczytnego wyróżnienia. Niech ta nagroda będzie 
motywacją do dalszego działania i realizacji kolejnych planów spółki – dodaje burmistrz.

– Ogromnie się cieszę, że osiągnięcia spółki zostały dostrzeżone na poziomie regionu, bo my działamy na rzecz różnych branż nie tylko w Rumi i dla Rumi, ale dla całego Pomorza. 
Angażujemy się w branżę morskiej energetyki wiatrowej, jesteśmy liderem projektu Pomorskiego Centrum Kompetencji Morskiej Energetyki Odnawialnej – inicjatywy o zasięgu 
regionalnym. Nasze centrum ma współpracować z biznesem offshore i działać na rzecz kształcenia uczniów i osób dorosłych dla morskiej energetyki wiatrowej. Uczestniczymy
w działaniach i w rozwoju branży offshore na Pomorzu, współorganizując w Gdańsku edukacyjne targi kariery Edu Offshore Wind. To wszystko jest możliwe dzięki pracy całego 
naszego zespołu, specjalistów reprezentujących różne branże. Ogromnie za to dziękuję, bez tych osób to by się nigdy nie udało – podkreśla Agnieszka Rodak, prezes miejskiej spółki 
Rumia Invest Park.

z nagrodą Orła Pomorskiego

Burmistrz Michał Pasieczny, prezes spółki Agnieszka Rodak
i polityk Jan Kozłowski, fot. Magazyn Pomorski
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WYDARZENIA

Inauguracja 800-lecia Rumi.
Odliczamy dni

Władze Rumi przygotowują się do hucznych obchodów 
800-lecia miasta – ich uroczysta inauguracja odbyła się
18 listopada. Podczas zorganizowanej w Bibliotece Kaszub-
skiej konferencji podsumowano dotychczasowe działania 
propagujące lokalne dziedzictwo historyczne, przedstawiono 
wstępny program wydarzeń zaplanowanych na 2024 rok
i zaprezentowano stworzone na tę okazję logo. Następnie 
uczestnicy spotkania zostali zaproszeni do udziału w spacerze 
historycznym i koncercie muzyki cysterskiej. Przedsięwzięcie 
cieszyło się dużym zainteresowaniem mieszkańców.

Podróż przez wieki
Przypomnijmy: w 2024 roku nasza miejscowość obchodzić będzie 800-lecie 
pierwszej historycznej wzmianki. Nazwa „Rumia” pojawiła się w dokumencie 
z 1224 roku wydanym przez księcia pomorskiego Świętopełka II. Już wtedy 
osada należała do zakonu cystersów z Oliwy. Świętopełk wystawił dokument, 
aby potwierdzić zakonnikom nadania ziemskie dokonane rzekomo już
w czasach jego poprzednika i zarazem wuja: Sambora I. To oznacza, że Rumia 
istniała pod swoją nazwą prawdopodobnie już kilkadziesiąt lat wcześniej
i na bardzo wczesnym etapie przeszła pod zarząd oliwskich cystersów, którzy 
przybyli na Pomorze Gdańskie w 1186 roku z Kołbacza.

Do Rumi wiek później dołączyło Zagórze, po raz pierwszy wspomniane
w dokumencie wielkiego mistrza krzyżackiego Ludolfa Königa von 
Wa�zau z 1342 roku. Obie osady przez wieki należały do najważniejszych 
w całej okolicy. W dobie nowożytnej dołączyły do nich Szmelta, Janowo
i Biała Rzeka. Odrębną osadą nigdy nie było za to Lotnisko – jest to nazwa 
zwyczajowa osiedla domów jednorodzinnych, zbudowanego na terenie 
zlikwidowanego w latach pięćdziesiątych portu lotniczego. Proces 
integracji tych wszystkich wsi rozpoczęto już przed drugą wojną świato-
wą, jednak dopiero w 1954 roku scalono je i pod wspólną nazwą „Rumia” 
zamieniono w pełnoprawne miasto. Co ciekawe, 800-lecie pierwszej 
historycznej wzmianki jest więc jednocześnie 70-leciem nadania Rumi 
praw miejskich. 

Droga do 800-lecia
Na 2024 rok zaplanowano wiele interesujących wydarzeń z lokalną 
historią w tle. Nie oznacza to jednak, że do tej pory temat ten nie był 
poruszany. Wśród wielu realizowanych w ostatnich latach przedsięwzięć 
do najważniejszych należy zaliczyć m.in. produkcję dwóch sezonów 
serialu dokumentalnego „Śladami dawnej Rumi” i „Świadkowie historii” 
(dostępne na YouTube), wydanie książki „Śladami dawnej Rumi”
(do wypożyczenia lub nabycia w Stacji Kultura), a także realizację wielu 
wydarzeń: spacerów historycznych, wykładów, lekcji dla uczniów 
rumskich szkół, konkursów czy wystaw plenerowych.

Wzdłuż ulicy Żwirki i Wigury pojawiła się też wystawa stała prezentująca 
historię rumskiego lotniska. Wyremontowana została tablica opisująca 
dzieje cysterskiego kościoła przy ulicy Kościelnej 19. Sukcesywnie monto-
wane są również kolejne tablice informacyjne w interesujących historycz-
nie miejscach – ostatnio w alejce przy ul. Dębogórskiej, gdzie przed wojną 
znajdowała się brama wjazdowa na teren lotniskowej radiostacji.

– Tego typu dokumenty były w średniowieczu dość 
powszechne. Zakonnicy zabiegali o potwierdzenia nadań
z przeszłości, czasem posuwając się nawet do oszustw
co do ich obszaru. W kontekście aktu Świętopełka z 1224 
roku najważniejsze jest dla nas pojawienie się słowa 
„Rumia” w zlatynizowanej formie „Rumina”. Warto pamię-
tać, że osadnictwo na naszej ziemi istniało już w czasach 
przedhistorycznych i wiele wskazuje na to, że było to 
osadnictwo intensywnie rozwijające się przez całe wieki. 
Mimo to pierwsza pisana wzmianka, a więc początek 
właściwej historii, to dopiero pierwsza połowa XIII wieku.

–  Dariusz Rybacki, pełnomocnik burmistrza Rumi
ds. historii miasta i dyrektor Miejskiej Biblioteki

Publicznej w Rumi
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Uczestnicy konferencji zapowiadającej 800-lecie Rumi. W pierwszym rzędzie siedzą m.in.
burmistrz Michał Pasieczny oraz dyrektor MOSiR-u Jolanta Król

Ze sportowych aren do sejmowych ław –
15 434 osoby zaufały panu i zdecydowały,
że został pan posłem. Gdyby odnieść to
do realiów sportowych, stadion w Gdyni 
pękałby w szwach, a w Rumi trzeba byłoby 
wybudować 10 razy większe trybuny. 

To porównanie dobrze ukazuje skalę tego 
wyniku. Faktem jest, że tak silnego indywidu-
alnego wsparcia od tak wielkiej liczby osób 
jeszcze nigdy nie doświadczyłem. Jest to coś 
niesamowitego i serdecznie dziękuję wszyst-
kim osobom, które oddały na mnie głos
w październikowych wyborach. Każdy głos 
był tak samo ważny, ale wiadomo, że ogrom-
ne poparcie płynące z mojego rodzinnego 
miasta, Rumi, było kluczem do sukcesu
w kampanii. Mieszkańcy oddali na mnie 
prawie 5000 głosów. Tutaj się wychowywa-
łem, chodziłem do szkoły, stawiałem pierwsze 
sportowe kroki i przez lata poznałem wielu 
świetnych ludzi. Teraz, dzięki ich zaufaniu, 
mam ogromny zaszczyt reprezentowania 
Rumi i okolic w Sejmie RP.

Czy przez wyprzedzenie na listach bardziej 
doświadczonych kandydatów czuje się pan 
szczególnie zobowiązany wobec wyborców?
Zawsze staram się wykonać powierzone mi 
zadanie na sto procent. Wynik odbił się 
szerokim echem nie tylko w naszym 
województwie, wiele osób gratulowało mi 
również w Warszawie. Bardzo sympatycznie, 
ale i z dystansem do własnej osoby, przedsta-
wił mnie innym parlamentarzystom wieloletni 
poseł Kazimierz Plocke, który podkreślił,
że „młody po sportowemu sprawił lanie 
doświadczonym posłom”. Rumia w wielu 
miejscach była przedstawiana jako miasto, 
które w wyborach odniosło duży sukces.

Przed panem, szczególnie na początku, sporo 
pracy organizacyjnej. Wybrał pan już miejsce 
na swoje biuro poselskie? Wiadomo już, gdzie 
będzie można po dłuższej przerwie porozma-
wiać z kolejnym „rumskim posłem”? 
Biuro poselskie oczywiście zostanie otwarte 
w Rumi. Lokalizacja jest już wybrana, 
natomiast pozostało jeszcze trochę formalno-
ści związanych z samym utworzeniem biura. 
Już niedługo będziemy się spotykać z miesz-
kańcami w centrum Rumi, przy ul. Dąbrow-
skiego, tuż nad drogerią Rossmann.

Moja pierwsza kadencja w Sejmie będzie 
udana, jeśli… – jak dokończyłby pan to zdanie?
Jeśli zaplanowane działania będą faktycznie 
konsekwentnie przygotowywane i realizowa-
ne w możliwie najkrótszym czasie. Państwo 
musi dbać przede wszystkim o ludzi, 
odpowiadając na najważniejsze potrzeby.
W naszym przypadku priorytetem są dwa 
projekty, których wagę podkreślaliśmy

w trakcie kampanii. Pierwszy to doprowadze-
nie do realizacji przedłużenia Obwodnicy 
Trójmiasta, budowy tzw. Drogi Czerwonej
do portu w Gdyni oraz Via Maris, czyli jej 
rozwidlenia prowadzącego w kierunku Rumi
i Redy. To odblokuje tereny inwestycyjne
z ogromnym potencjałem, co przyniesie 
tysiące nowych miejsc pracy, a jednocześnie 
zmniejszy korki na głównych arteriach. 
Podobnie jak drugi z priorytetów, czyli rozbu-
dowa linii kolejowej z Gdyni-Chyloni
do Stargardu, w tym przede wszystkim odcin-
ka sięgającego do Wejherowa, po którym 
kursują pociągi SKM – już dziś potrzebujemy 
dodatkowych torów, które skrócą czas 
potrzebny na dojazdy do pracy, szkoły czy
na uczelnię. Mieszkańcy Rumi czekają też
na nowy przystanek Rumia Biała Rzeka
w bardzo dynamicznie rozwijającej się części 
miasta. Musimy być bardzo aktywni, aby te 
projekty, które są wieloletnimi procesami, 
szły proceduralnie, np. przez uzyskanie 
pozwolenia na budowę, a następnie by zos- 
tały ogłoszone przetargi na wykonawstwo.

To inwestycyjne plany na tę kadencję, a co
z kwestiami gospodarczymi i społecznymi?
Konieczne są poprawki przepisów dotyczą-
cych przedsiębiorców, którzy dziś borykają 
się m.in. ze skomplikowanym systemem 
podatkowym czy wysokimi kosztami 
utrzymania pracownika. Dzięki temu polskie 
firmy będą mogły skuteczniej konkurować
z firmami europejskimi, w tym poprzez możli-
wość podniesienia wynagrodzeń, aby coraz 
mniej Polaków decydowało się na pracę poza 
granicami kraju. Wsparcia potrzebują też 
nauczyciele, gdyż przy tak niskich zarobkach 

wiele wartościowych osób jest zmuszonych 
wybrać inną ścieżkę zawodową, lepiej płatną. 
Chyba wszystkim zależy na tym, aby nasze 
dzieci, wnuki i prawnuki były edukowane 
przez najlepszych. Będę również uczestniczyć 
w tworzeniu ogólnopolskich programów 
przeznaczonych dla dzieci i seniorów, 
łączących ochronę zdrowia, sport i edukację – 
tak, by przeciwdziałać m.in. rosnącej skali 
zachorowań na depresję czy innych chorób 
XXI wieku. Bliskie są mi także kwestie 
prozwierzęce, dlatego będę zwolennikiem 
większego wsparcia organizacji zajmujących 
się problemem bezdomności zwierząt.

Dał się pan poznać jako uczestnik i organiza-
tor akcji charytatywnych, m.in. udanego 
Siema Cup, ale i wcześniejszych inicjatyw, 
realizowanych na przestrzeni lat. Wystarczy 
panu czasu na kolejne wydarzenia ze szczyt-
nym celem?
Bardzo mi zależy, aby ten element aktywności 
utrzymać, a może nawet rozwinąć. To ogrom-
na radość, gdy można komuś bezinteresownie 
pomóc. Wspólnie z Jolantą Król, Krystianem 
Żołnierewiczem i Michałem Pasiecznym posta- 
nowiliśmy, że zrobimy wszystko, aby turniej 
Siema Cup stał się coroczną imprezą. Dzięki 
wolontariuszom oraz sponsorom, bez środków 
miejskich, udało się zorganizować świetną 
imprezę sportową, podczas której uzbieraliśmy 
spore fundusze na leczenie 10-letniego chłop-
ca chorującego na nowotwór.

Pozostając przy tematach sportowych: 
zawodowców, którzy wybrali polityczną 
drogę, było już wielu. Razem z panem
w Sejmie zasiedli m.in. siatkarze Małgorzata
Niemczyk, Paweł Papke i Andrzej Szewiński, 
a także legendarny trener Adama Małysza – 
Apoloniusz Tajner. Które z wartości
i nawyków wynoszonych z szatni i treningo-
wych boisk są wyjątkowo przydatne na tej 
politycznej drodze?
Sport uczy i wykuwa bardzo dużo pozytyw-
nych cech, które przydają się w życiu.
Na pewno jedną z nich jest monotonna praca
nad realizacją wyznaczonych celów. Wyciąga-
nie wniosków z porażek, cierpliwość, ale

przede wszystkim – liczy się drużyna, dzięki 
której można zrealizować postawione 
zadania. Jako przykład mogę podać właśnie 
rumską drużynę, która pracowała na sukces
w kampanii wyborczej: z uśmiechem
na twarzy przez wiele dni przekonywali 
wyborców, że naprawdę warto postawić
na moją osobę. To ich zaangażowanie w dużej 
mierze sprawiło, że teraz reprezentuję miesz-
kańców Rumi i Pomorza. Jeszcze raz bardzo 
dziękuję wszystkim za okazane zaufanie
i mam nadzieję, że najbliższych kilka lat 
przyniesie wiele korzystnych zmian.
Razem możemy i zrobimy więcej.
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Od lat funkcjonuje też Wirtualne Muzeum Rumi (www.historia.rumia.eu), 
ogólnodostępne są również zdjęcia lotnicze miasta pochodzące z 1944, 1967 
i 1976 roku. Odnaleźć można je pod adresem www.rumia.retromapy.pl. 
Urząd Miasta zadbał także o zachowanie strony internetowej prowadzonej 
przed laty przez nieżyjącego już regionalistę – Andrzeja Sadłowskiego. Dzięki 
temu do dzisiaj jest ona dostępna pod adresem www.rumia.edu.pl/dr. 

W Rumi pojawiły się też dwa murale o tematyce historycznej: jeden znajduje 
się przy ulicy Sabata i nawiązuje do obrony Rumi we wrześniu 1939 roku, 
natomiast drugi ozdabia ścianę Biblioteki Kaszubskiej i przypomina o tym,
jak wyglądał Plac Kaszubski na przełomie XIX i XX wieku. Nie zapomniano też 
o najważniejszym rumskim zabytku: w 2017 roku pozostałości cysterskiego 
kościoła zostały zabezpieczone przez zespół konserwatorów zabytków. 
Skuto wówczas wtórne tynki, wypełniono pęknięcia i szczeliny w murach,
a całą konstrukcję wzmocniono poprzez nasycenie specjalistycznymi 
preparatami.

Program obchodów
W kontekście opisywanych wydarzeń rok 2024 będzie szczególny. 
Miasto ozdobią okolicznościowe flagi, planowany jest montaż kolejnych 
tablic informacyjnych, które zastąpią wysłużone niewielkie tabliczki
z 2009 roku i utworzą ścieżki edukacyjne dostosowane do różnych 
zainteresowań. W przyszłym roku ma też nastąpić otwarcie Muzeum 
Miasta Rumi w podziemiach Stacji Kultura. W ramach ekspozycji prezen-
towane będą zabytki przechowywane dawniej w salce historycznej 
Miejskiego Domu Kultury, a także artefakty pozyskane ze zbiorów 
Muzeum Archeologicznego w Gdańsku. 

Nie zabraknie też hucznych wydarzeń, których ukoronowaniem będzie 
parada historyczna. Liczni rekonstruktorzy przypomną najważniejsze 
epizody w dziejach Rumi, będą to między innymi: książę Mściwoj II
ze swoją świtą, kuracjusze z międzywojennego Uzdrowiska Zagórze, 
piloci związani z tutejszym lotniskiem czy właściciele pojazdów z czasów 
PRL-u. Zwieńczeniem przemarszu będzie piknik tematyczny odbywający 
się na terenie historycznej wioski. Wszystko po to, by całe rodziny, nie 
tylko z Rumi, mogły w przystępny sposób poznać dzieje naszego miasta.
Przez cały rok intensywnie organizowane będą też spacery, wykłady 
historyczne, wystawy plenerowe i koncerty. W internecie pojawią się 
kolejne filmy edukacyjne przybliżające przede wszystkim średniowieczne 
realia Rumi. Rozwijany będzie też projekt Wirtualnego Muzeum Rumi, 
czyli cyfrowego repozytorium wyposażonego w ogromny zbiór 
dokumentów, pocztówek, fotografii i innych materiałów źródłowych. 

– Od momentu zakończenia prac związanych z odrestau-
rowaniem i zakonserwowaniem ruin, czyli od 2017 roku, 
staraliśmy się pozyskać środki finansowe na ich dalszą 
rewitalizację. Te wysiłki zakończyły się sukcesem i w ciągu  
najbliższych dwóch lat nastąpi ta wyczekiwana przez 
mieszkańców modernizacja.  W ramach pozyskanego
ze  środków ministerialnych dofinansowania w wysokości 
miliona złotych otoczenie zabytkowej świątyni zmieni 
swój wizerunek. Planujemy między innymi: budowę ścież-
ki edukacyjnej, wymianę ogrodzenia, podświetlenie bryły 
budynku i zamontowanie monitoringu. Obecnie przygo-
towujemy się do przeprowadzenia tej inwestycji.

– Michał Pasieczny, burmistrz Rumi
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Prowadzona przez Dariusza Rybackiego konferencja zapowiadająca 800-lecie Rumi 

Wydane przez urząd miasta historyczne pocztówki

Koncert muzyki cysterskiej w wykonaniu Capella Cistercian z Oliwy

Druga edycja akcji, która uświadamia młodych rumian, jak dbać o środowisko naturalne, ruszyła
w listopadzie. Program obejmuje całe miasto – biorą w nim udział wszystkie rumskie szkoły
podstawowe oraz oddziały przedszkolne i przedszkola.

Przedsięwzięcie podzielono na dwie kategorie wiekowe dla przedszkoli (3-4 lata oraz 5-6 lat)
i dwie kategorie dla uczniów (pierwszoklasiści oraz drugoklasiści). Każda z placówek ma też swojego 
koordynatora (łącznie jest ich 17), który będzie dbać o zrealizowanie programu według wytycznych 
i, przede wszystkim, o przekazanie wiedzy jego uczestnikom. Dzieci utrwalą też dobre nawyki 
będące kluczem do sukcesu całego programu i pozwalające małymi krokami zmieniać świat.

Teoria i praktyka nauczą ekologii

Co dokładnie będą musieli zrobić najmłodsi, aby dorównać rumskim ekobohaterom? Znów czekają 
na nich zadania i aktywności, których wykonanie w trakcie roku szkolnego będzie oznaczane 
pieczątką w specjalnych książeczkach. Część do zrealizowania wspólnie, w grupie,
a część samodzielnie, w domu.

Po drodze należy też zaliczyć dobrze już znane mieszkańcom wydarzenia – m.in. akcję „Czysta 
Rumia”, sprzątanie świata czy kampanię „Rowerowa Wiosna”. W ten sposób najmłodsi już
po raz drugi będą mieli okazję uczyć się ekologii nie tylko w teorii, ale też w formie zabawy
i praktyki. Każda ze zdobytych pieczątek to tak naprawdę nowa umiejętność, która w przyszłości 
pomoże dzisiejszym kilkulatkom żyć w zgodzie ze środowiskiem. Gdy odznaczenia będą już
w komplecie, ich kolekcjonerzy zasłużą na miano wspomnianych ekobohaterów. 

– Edukacja ekologiczna to podstawa naszego działania od najmłodszych lat. Każdy z nas chce żyć
w przyjaznym środowisku, oddychać zdrowym powietrzem i w otoczeniu przyrody. Samo nic się nie 
stanie, dlatego musimy uczyć wszystkich proekologicznych działań nieustannie. Cieszę się, że samorząd 
podejmuje wszelkie inicjatywy z nastawieniem na przyszłość naszych mieszkańców. Każdy musi być 
zaangażowany w pogłębianie ekologicznej świadomości – nauczyciele, rodzice, ale i władze miast, gdyż 
tylko wspólnie możemy osiągać cele – mówi Lucyna Miotk, radna, przewodnicząca Komisji Kultury.

Więcej niż lekcja

W tym, żeby w pełni zaangażować dzieci w zajęcia, pomagają też przekazywane przez Urząd Miasta 
Rumi pomoce dydaktyczne: plansze edukacyjne, gry, kosze do segregacji trafiające do każdej z sal 
czy gotowe scenariusze ekolekcji. Z nich korzystają nauczyciele i pedagodzy, którzy prowadzą 
zajęcia w swoich szkołach zgodnie z miejskimi wytycznymi.

Pojawią się też po raz pierwszy specjalne warzywniki, które staną przy szkołach oraz przedszkolach. 
Trafiły do placówek jeszcze w październiku, ale ich czas nadejdzie wiosną – wypełnią się sadzonkami 
i staną się prawdziwym, wspólnym ogródkiem uprawianym przez uczestników akcji oraz ich 
opiekunów. Zakup warzywników został dofinansowany ze środków Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska w Gdańsku.

Zajęcia realizowane w ramach rumskiego programu 
edukacji ekologicznej pozytywnie oceniają koordynatorki 
zaangażowane w poprzednią, pilotażową edycję:

– Program pokazuje, czym jest ekologia, uczy dzieci od najmłod-
szych lat, poprzez zabawę, w jaki sposób należy dbać o środowi-
sko, przyrodę i zwierzęta. Dzieciaki najbardziej były i są zachwy-
cone tematem segregacji odpadów, gdyż w codziennym życiu 
mają możliwość wykazania się swoją wiedzą na ten temat
w swoich domach – mówi Joanna Jóźwiak, koordynatorka 
programu w oddziałach przedszkolnych Szkoły
Podstawowej nr 8 w Rumi. 

– Dzięki edukacji ekologicznej stosunek naszych uczniów do 
otaczającej nas przyrody stał się bardziej osobisty i emocjonalny. 
Mali ekobohaterowie chętnie uczyli się ekonawyków i dowiady-
wali się, że nawet drobne z pozoru działania przynoszą widoczne 
efekty i mają olbrzymie znaczenie dla nas wszystkich – zauważa 
Iwona Maćkowiak, koordynatorka programu dla klas I-III
w Szkole Podstawowej nr 9 w Rumi.

– Dużym zainteresowaniem cieszyły się zajęcia, podczas 
których poruszana była tematyka zanieczyszczenia powietrza 
oraz wody. Przedszkolaki tworzyły plakaty, które prezentowały 
przyczyny i skutki zanieczyszczenia tych środowisk oraz 
sposoby ich zapobiegania. Organizowanie wycieczek do lasu 
czy parku w dużym stopniu uświadamiało maluchom piękno 
otaczającej nas przyrody oraz uczyło czerpania radości
z obcowania z naturą – ocenia Edyta Angel, koordynatorka 
programu w oddziałach przedszkolnych Szkoły Podstawo-
wej nr 6 w Rumi.

Kolejny element, który angażuje najmłodszych w program 
edukacji ekologicznej, to dodatkowe wyzwania oraz 
nagrody. Dzieci będą mogły wziąć udział w specjalnie 
przygotowanym na tę okazję przedstawieniu ekologicznym, 
a także spróbować swoich sił w konkursie – będzie związany 
z ponownym wykorzystaniem odpadów i odbędzie się
po raz drugi. Najlepsi mogą liczyć na nagrody finansowe.

Druga edycja programu edukacji ekologicznej w Rumi 
potrwa do czerwca przyszłego roku. Oficjalne podsumowa-
nie odbędzie się podczas akcji „Czysta Rumia”.

Ze sportowych aren do sejmowych ław –
15 434 osoby zaufały panu i zdecydowały,
że został pan posłem. Gdyby odnieść to
do realiów sportowych, stadion w Gdyni 
pękałby w szwach, a w Rumi trzeba byłoby 
wybudować 10 razy większe trybuny. 

To porównanie dobrze ukazuje skalę tego 
wyniku. Faktem jest, że tak silnego indywidu-
alnego wsparcia od tak wielkiej liczby osób 
jeszcze nigdy nie doświadczyłem. Jest to coś 
niesamowitego i serdecznie dziękuję wszyst-
kim osobom, które oddały na mnie głos
w październikowych wyborach. Każdy głos 
był tak samo ważny, ale wiadomo, że ogrom-
ne poparcie płynące z mojego rodzinnego 
miasta, Rumi, było kluczem do sukcesu
w kampanii. Mieszkańcy oddali na mnie 
prawie 5000 głosów. Tutaj się wychowywa-
łem, chodziłem do szkoły, stawiałem pierwsze 
sportowe kroki i przez lata poznałem wielu 
świetnych ludzi. Teraz, dzięki ich zaufaniu, 
mam ogromny zaszczyt reprezentowania 
Rumi i okolic w Sejmie RP.

Czy przez wyprzedzenie na listach bardziej 
doświadczonych kandydatów czuje się pan 
szczególnie zobowiązany wobec wyborców?
Zawsze staram się wykonać powierzone mi 
zadanie na sto procent. Wynik odbił się 
szerokim echem nie tylko w naszym 
województwie, wiele osób gratulowało mi 
również w Warszawie. Bardzo sympatycznie, 
ale i z dystansem do własnej osoby, przedsta-
wił mnie innym parlamentarzystom wieloletni 
poseł Kazimierz Plocke, który podkreślił,
że „młody po sportowemu sprawił lanie 
doświadczonym posłom”. Rumia w wielu 
miejscach była przedstawiana jako miasto, 
które w wyborach odniosło duży sukces.

Przed panem, szczególnie na początku, sporo 
pracy organizacyjnej. Wybrał pan już miejsce 
na swoje biuro poselskie? Wiadomo już, gdzie 
będzie można po dłuższej przerwie porozma-
wiać z kolejnym „rumskim posłem”? 
Biuro poselskie oczywiście zostanie otwarte 
w Rumi. Lokalizacja jest już wybrana, 
natomiast pozostało jeszcze trochę formalno-
ści związanych z samym utworzeniem biura. 
Już niedługo będziemy się spotykać z miesz-
kańcami w centrum Rumi, przy ul. Dąbrow-
skiego, tuż nad drogerią Rossmann.

Moja pierwsza kadencja w Sejmie będzie 
udana, jeśli… – jak dokończyłby pan to zdanie?
Jeśli zaplanowane działania będą faktycznie 
konsekwentnie przygotowywane i realizowa-
ne w możliwie najkrótszym czasie. Państwo 
musi dbać przede wszystkim o ludzi, 
odpowiadając na najważniejsze potrzeby.
W naszym przypadku priorytetem są dwa 
projekty, których wagę podkreślaliśmy

w trakcie kampanii. Pierwszy to doprowadze-
nie do realizacji przedłużenia Obwodnicy 
Trójmiasta, budowy tzw. Drogi Czerwonej
do portu w Gdyni oraz Via Maris, czyli jej 
rozwidlenia prowadzącego w kierunku Rumi
i Redy. To odblokuje tereny inwestycyjne
z ogromnym potencjałem, co przyniesie 
tysiące nowych miejsc pracy, a jednocześnie 
zmniejszy korki na głównych arteriach. 
Podobnie jak drugi z priorytetów, czyli rozbu-
dowa linii kolejowej z Gdyni-Chyloni
do Stargardu, w tym przede wszystkim odcin-
ka sięgającego do Wejherowa, po którym 
kursują pociągi SKM – już dziś potrzebujemy 
dodatkowych torów, które skrócą czas 
potrzebny na dojazdy do pracy, szkoły czy
na uczelnię. Mieszkańcy Rumi czekają też
na nowy przystanek Rumia Biała Rzeka
w bardzo dynamicznie rozwijającej się części 
miasta. Musimy być bardzo aktywni, aby te 
projekty, które są wieloletnimi procesami, 
szły proceduralnie, np. przez uzyskanie 
pozwolenia na budowę, a następnie by zos- 
tały ogłoszone przetargi na wykonawstwo.

To inwestycyjne plany na tę kadencję, a co
z kwestiami gospodarczymi i społecznymi?
Konieczne są poprawki przepisów dotyczą-
cych przedsiębiorców, którzy dziś borykają 
się m.in. ze skomplikowanym systemem 
podatkowym czy wysokimi kosztami 
utrzymania pracownika. Dzięki temu polskie 
firmy będą mogły skuteczniej konkurować
z firmami europejskimi, w tym poprzez możli-
wość podniesienia wynagrodzeń, aby coraz 
mniej Polaków decydowało się na pracę poza 
granicami kraju. Wsparcia potrzebują też 
nauczyciele, gdyż przy tak niskich zarobkach 

wiele wartościowych osób jest zmuszonych 
wybrać inną ścieżkę zawodową, lepiej płatną. 
Chyba wszystkim zależy na tym, aby nasze 
dzieci, wnuki i prawnuki były edukowane 
przez najlepszych. Będę również uczestniczyć 
w tworzeniu ogólnopolskich programów 
przeznaczonych dla dzieci i seniorów, 
łączących ochronę zdrowia, sport i edukację – 
tak, by przeciwdziałać m.in. rosnącej skali 
zachorowań na depresję czy innych chorób 
XXI wieku. Bliskie są mi także kwestie 
prozwierzęce, dlatego będę zwolennikiem 
większego wsparcia organizacji zajmujących 
się problemem bezdomności zwierząt.

Dał się pan poznać jako uczestnik i organiza-
tor akcji charytatywnych, m.in. udanego 
Siema Cup, ale i wcześniejszych inicjatyw, 
realizowanych na przestrzeni lat. Wystarczy 
panu czasu na kolejne wydarzenia ze szczyt-
nym celem?
Bardzo mi zależy, aby ten element aktywności 
utrzymać, a może nawet rozwinąć. To ogrom-
na radość, gdy można komuś bezinteresownie 
pomóc. Wspólnie z Jolantą Król, Krystianem 
Żołnierewiczem i Michałem Pasiecznym posta- 
nowiliśmy, że zrobimy wszystko, aby turniej 
Siema Cup stał się coroczną imprezą. Dzięki 
wolontariuszom oraz sponsorom, bez środków 
miejskich, udało się zorganizować świetną 
imprezę sportową, podczas której uzbieraliśmy 
spore fundusze na leczenie 10-letniego chłop-
ca chorującego na nowotwór.

Pozostając przy tematach sportowych: 
zawodowców, którzy wybrali polityczną 
drogę, było już wielu. Razem z panem
w Sejmie zasiedli m.in. siatkarze Małgorzata
Niemczyk, Paweł Papke i Andrzej Szewiński, 
a także legendarny trener Adama Małysza – 
Apoloniusz Tajner. Które z wartości
i nawyków wynoszonych z szatni i treningo-
wych boisk są wyjątkowo przydatne na tej 
politycznej drodze?
Sport uczy i wykuwa bardzo dużo pozytyw-
nych cech, które przydają się w życiu.
Na pewno jedną z nich jest monotonna praca
nad realizacją wyznaczonych celów. Wyciąga-
nie wniosków z porażek, cierpliwość, ale

przede wszystkim – liczy się drużyna, dzięki 
której można zrealizować postawione 
zadania. Jako przykład mogę podać właśnie 
rumską drużynę, która pracowała na sukces
w kampanii wyborczej: z uśmiechem
na twarzy przez wiele dni przekonywali 
wyborców, że naprawdę warto postawić
na moją osobę. To ich zaangażowanie w dużej 
mierze sprawiło, że teraz reprezentuję miesz-
kańców Rumi i Pomorza. Jeszcze raz bardzo 
dziękuję wszystkim za okazane zaufanie
i mam nadzieję, że najbliższych kilka lat 
przyniesie wiele korzystnych zmian.
Razem możemy i zrobimy więcej.



Kupiłam je chyba jako pierwsza w Polsce, bo jest bardzo drogie. Mam jeszcze 
naturalną panamę, a także trawy: meksykańską i ostrą nadmorską – wymienia, 
przebierając w materiałach.

Pani Zofia, w przeciwieństwie do swojego męża, nie jest kuśnierzem,
a modystką. Jak podkreśla, między tymi profesjami jest ogromna różnica.

– Kuśnierz pracuje na futrach, które mają włosy na zewnątrz1. Mój mąż wykorzy-
stuje błamy2. Tak jak krawiec – kroi wykrój płaszcza czy kurtki i po prostu to 
zszywa, ale zupełnie inną maszyną niż krawiecka. Za to modystki tworzą z filcu. 
Ja robię bardzo dużo czapek damskich i męskich, kapelusze itp. Ale gdybym
się nie nauczyła od męża kuśnierstwa na moje potrzeby, to bym nie wiedziała, jak 
zrobić porządną czapkę. Robiąc takie fasony, mam formy, na których je układam. 
Podsadka3 musi być, bo na papierze lub desce nie dałoby rady odpowiednio 
ułożyć materiału. Nie miałoby to kształtu, nie można by uzyskać tego obłego 
fasonu – wyjaśnia rumianka.

Gdyby zaszła taka potrzeba, pan Zbyszek wiedziałby, jak nauczyć żonę 
zawodu. Swojego czasu wyszkolił 11 uczniów, za co otrzymał Srebrną 
Odznakę Rzemiosła oraz wręczoną przez prezydenta Złotą Honorową 
Odznakę Rzemiosła „Za zasługi”. Obecnie małżeństwo nikogo jednak nie 
szkoli.

– Jak przychodzą do nas matki chętnych na praktyki, pytają tylko o wynagrodze-
nie. Ostatnio była tu bardzo chętna dziewczyna. Jej matka pytała: „Ile córka 
dostanie?”. „A czy córka coś potrafi, lubi szyć na maszynie?” – spytałam, no bo są 
czasami takie dziewczyny, które z niczego zrobią coś, ja to bardzo cenię. Ona nie 

1 „Nie należy tego łączyć z kożuchami. To zupełnie inny zawód, który w tej chwili jeszcze jest na Podhalu” –
  tłumaczy pani Zofia.
2 Skóry baranie produkowane ręcznie na Podhalu, służą do podszycia ubioru.
3 Drewniana forma do kapeluszy.

Ostatni zakład kuśnierski w Rumi
W pawilonie przy ulicy Starowiejskiej znajduje się zakład kuśnierski państwa 
Markiewiczów. Od ponad 50 lat, a dokładniej od 1967 roku, pracownię tę 
prowadzi pani Zofia razem z mężem Zbyszkiem. 

– To, że dalej tu jesteśmy, oznacza, że klienci są, i to najróżniejsi. W tej chwili 
wracają ci z dawnych czasów. Jest też bardzo dużo nowych klientów. Nie ma 
takich tłumów, jak kiedyś, ale ludzie dalej są zainteresowani naszym zakładem. 
Klientki zazwyczaj przychodzą wymieniać jakieś drobne rzeczy, np. przedzierki
w kieszeniach. W tej chwili najwięcej pracy jest z tymi wszystkimi poprawkami – 
opowiada Zofia Markiewicz.

Wszystkie kapelusze, które można tu zobaczyć, wyszły spod ręki
właścicielki zakładu.

– Każdy z nich jest pojedynczym egzemplarzem, nigdy nie jestem w stanie zrobić 
dwóch takich samych. Muszę dobrać odpowiedni surowiec, zrobić projekt. Żeby 
wykonać taki jeden kapelusz, potrzebuję odpowiednich klejów naturalnych, np. 
dekstryny, kleju z kasztanów. Wiele rzeczy usztywniam też kleikiem z ryżu. 
Zawsze są wtedy śliczne i się nie niszczą. 

Wyroby rumianki są wykonywane z najwyższej jakości materiałów, ściąga 
je z zagranicy. Jak mówi, dzięki temu są nie tylko piękne, ale i wytrzymałe.

– Kiedyś korzystałam z polskich surowców, ale obecnie pracuję na materiałach
z Anglii. Mam tutaj gotowe produkty z tworzywa, z którego w Wielkiej Brytanii 
robi się kapelusze na wszystkie spotkania na królewskim dworze. Tam takie 
nakrycie głowy kosztuje 450 funtów, ale mnie za taką cenę by tu zlinczowali – 
przyznaje ze śmiechem. – Mam tu rzadkie, leciutkie włókno z agawy, sizal.      

Na współczesnym rynku pracy, pełnym zachodnich wpływów i wielkich korporacji, jest coraz mniej miejsca dla 
niewielkich przedsiębiorstw. W szczególnie trudnej sytuacji znaleźli się przedstawiciele niektórych tradycyjnych 
zawodów, które stopniowo wypiera masowa produkcja. Kuśnierz, modysta i zegarmistrz – to tylko trzy spośród wielu 
profesji, których za kilka lub kilkanaście lat może już całkiem zabraknąć.

Autorką artykułu jest
Zuzanna Brzóska –
studentka dziennikarstwa
i mieszkanka Rumi
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Ich zawody zanikają, a oni…
mają ręce pełne roboty
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Wnętrze pracowni Zofii Markiewicz

Zofia Markiewicz, jedna z ostatnich w kraju modystek

Ze sportowych aren do sejmowych ław –
15 434 osoby zaufały panu i zdecydowały,
że został pan posłem. Gdyby odnieść to
do realiów sportowych, stadion w Gdyni 
pękałby w szwach, a w Rumi trzeba byłoby 
wybudować 10 razy większe trybuny. 

To porównanie dobrze ukazuje skalę tego 
wyniku. Faktem jest, że tak silnego indywidu-
alnego wsparcia od tak wielkiej liczby osób 
jeszcze nigdy nie doświadczyłem. Jest to coś 
niesamowitego i serdecznie dziękuję wszyst-
kim osobom, które oddały na mnie głos
w październikowych wyborach. Każdy głos 
był tak samo ważny, ale wiadomo, że ogrom-
ne poparcie płynące z mojego rodzinnego 
miasta, Rumi, było kluczem do sukcesu
w kampanii. Mieszkańcy oddali na mnie 
prawie 5000 głosów. Tutaj się wychowywa-
łem, chodziłem do szkoły, stawiałem pierwsze 
sportowe kroki i przez lata poznałem wielu 
świetnych ludzi. Teraz, dzięki ich zaufaniu, 
mam ogromny zaszczyt reprezentowania 
Rumi i okolic w Sejmie RP.

Czy przez wyprzedzenie na listach bardziej 
doświadczonych kandydatów czuje się pan 
szczególnie zobowiązany wobec wyborców?
Zawsze staram się wykonać powierzone mi 
zadanie na sto procent. Wynik odbił się 
szerokim echem nie tylko w naszym 
województwie, wiele osób gratulowało mi 
również w Warszawie. Bardzo sympatycznie, 
ale i z dystansem do własnej osoby, przedsta-
wił mnie innym parlamentarzystom wieloletni 
poseł Kazimierz Plocke, który podkreślił,
że „młody po sportowemu sprawił lanie 
doświadczonym posłom”. Rumia w wielu 
miejscach była przedstawiana jako miasto, 
które w wyborach odniosło duży sukces.

Przed panem, szczególnie na początku, sporo 
pracy organizacyjnej. Wybrał pan już miejsce 
na swoje biuro poselskie? Wiadomo już, gdzie 
będzie można po dłuższej przerwie porozma-
wiać z kolejnym „rumskim posłem”? 
Biuro poselskie oczywiście zostanie otwarte 
w Rumi. Lokalizacja jest już wybrana, 
natomiast pozostało jeszcze trochę formalno-
ści związanych z samym utworzeniem biura. 
Już niedługo będziemy się spotykać z miesz-
kańcami w centrum Rumi, przy ul. Dąbrow-
skiego, tuż nad drogerią Rossmann.

Moja pierwsza kadencja w Sejmie będzie 
udana, jeśli… – jak dokończyłby pan to zdanie?
Jeśli zaplanowane działania będą faktycznie 
konsekwentnie przygotowywane i realizowa-
ne w możliwie najkrótszym czasie. Państwo 
musi dbać przede wszystkim o ludzi, 
odpowiadając na najważniejsze potrzeby.
W naszym przypadku priorytetem są dwa 
projekty, których wagę podkreślaliśmy

w trakcie kampanii. Pierwszy to doprowadze-
nie do realizacji przedłużenia Obwodnicy 
Trójmiasta, budowy tzw. Drogi Czerwonej
do portu w Gdyni oraz Via Maris, czyli jej 
rozwidlenia prowadzącego w kierunku Rumi
i Redy. To odblokuje tereny inwestycyjne
z ogromnym potencjałem, co przyniesie 
tysiące nowych miejsc pracy, a jednocześnie 
zmniejszy korki na głównych arteriach. 
Podobnie jak drugi z priorytetów, czyli rozbu-
dowa linii kolejowej z Gdyni-Chyloni
do Stargardu, w tym przede wszystkim odcin-
ka sięgającego do Wejherowa, po którym 
kursują pociągi SKM – już dziś potrzebujemy 
dodatkowych torów, które skrócą czas 
potrzebny na dojazdy do pracy, szkoły czy
na uczelnię. Mieszkańcy Rumi czekają też
na nowy przystanek Rumia Biała Rzeka
w bardzo dynamicznie rozwijającej się części 
miasta. Musimy być bardzo aktywni, aby te 
projekty, które są wieloletnimi procesami, 
szły proceduralnie, np. przez uzyskanie 
pozwolenia na budowę, a następnie by zos- 
tały ogłoszone przetargi na wykonawstwo.

To inwestycyjne plany na tę kadencję, a co
z kwestiami gospodarczymi i społecznymi?
Konieczne są poprawki przepisów dotyczą-
cych przedsiębiorców, którzy dziś borykają 
się m.in. ze skomplikowanym systemem 
podatkowym czy wysokimi kosztami 
utrzymania pracownika. Dzięki temu polskie 
firmy będą mogły skuteczniej konkurować
z firmami europejskimi, w tym poprzez możli-
wość podniesienia wynagrodzeń, aby coraz 
mniej Polaków decydowało się na pracę poza 
granicami kraju. Wsparcia potrzebują też 
nauczyciele, gdyż przy tak niskich zarobkach 

wiele wartościowych osób jest zmuszonych 
wybrać inną ścieżkę zawodową, lepiej płatną. 
Chyba wszystkim zależy na tym, aby nasze 
dzieci, wnuki i prawnuki były edukowane 
przez najlepszych. Będę również uczestniczyć 
w tworzeniu ogólnopolskich programów 
przeznaczonych dla dzieci i seniorów, 
łączących ochronę zdrowia, sport i edukację – 
tak, by przeciwdziałać m.in. rosnącej skali 
zachorowań na depresję czy innych chorób 
XXI wieku. Bliskie są mi także kwestie 
prozwierzęce, dlatego będę zwolennikiem 
większego wsparcia organizacji zajmujących 
się problemem bezdomności zwierząt.

Dał się pan poznać jako uczestnik i organiza-
tor akcji charytatywnych, m.in. udanego 
Siema Cup, ale i wcześniejszych inicjatyw, 
realizowanych na przestrzeni lat. Wystarczy 
panu czasu na kolejne wydarzenia ze szczyt-
nym celem?
Bardzo mi zależy, aby ten element aktywności 
utrzymać, a może nawet rozwinąć. To ogrom-
na radość, gdy można komuś bezinteresownie 
pomóc. Wspólnie z Jolantą Król, Krystianem 
Żołnierewiczem i Michałem Pasiecznym posta- 
nowiliśmy, że zrobimy wszystko, aby turniej 
Siema Cup stał się coroczną imprezą. Dzięki 
wolontariuszom oraz sponsorom, bez środków 
miejskich, udało się zorganizować świetną 
imprezę sportową, podczas której uzbieraliśmy 
spore fundusze na leczenie 10-letniego chłop-
ca chorującego na nowotwór.

Pozostając przy tematach sportowych: 
zawodowców, którzy wybrali polityczną 
drogę, było już wielu. Razem z panem
w Sejmie zasiedli m.in. siatkarze Małgorzata
Niemczyk, Paweł Papke i Andrzej Szewiński, 
a także legendarny trener Adama Małysza – 
Apoloniusz Tajner. Które z wartości
i nawyków wynoszonych z szatni i treningo-
wych boisk są wyjątkowo przydatne na tej 
politycznej drodze?
Sport uczy i wykuwa bardzo dużo pozytyw-
nych cech, które przydają się w życiu.
Na pewno jedną z nich jest monotonna praca
nad realizacją wyznaczonych celów. Wyciąga-
nie wniosków z porażek, cierpliwość, ale

przede wszystkim – liczy się drużyna, dzięki 
której można zrealizować postawione 
zadania. Jako przykład mogę podać właśnie 
rumską drużynę, która pracowała na sukces
w kampanii wyborczej: z uśmiechem
na twarzy przez wiele dni przekonywali 
wyborców, że naprawdę warto postawić
na moją osobę. To ich zaangażowanie w dużej 
mierze sprawiło, że teraz reprezentuję miesz-
kańców Rumi i Pomorza. Jeszcze raz bardzo 
dziękuję wszystkim za okazane zaufanie
i mam nadzieję, że najbliższych kilka lat 
przyniesie wiele korzystnych zmian.
Razem możemy i zrobimy więcej.



baterii, wszyscy się boją”. Wyjątek stanowią dla mnie tylko smartwatche. To już 
nie są zegarki, tylko urządzenia elektroniczne, które zakłada się na rękę. Moim 
zdaniem technologia smartwatchowska psuje rynek.

Praca, którą trzeba wykonać przy naprawie jednego zegarka, często przekracza 
wyobrażenia klientów. Serwis, czyli kapitalny remont, w niektórych przypad-
kach zabiera Piotrowi Mrozewskiemu nawet do 5 godzin.

– Muszę rozłożyć mechanizm na czynniki pierwsze, wyczyścić poszczególne 
elementy, a potem sprawdzić, czy żaden z nich nie ma uszkodzeń mechanicznych. 
Dopiero po wymianie zużytych części na nowe i naoliwieniu ich odpowiednim 
smarem mogę złożyć zegarek od nowa – opowiada. – Najprostsze mechanizmy 
zegarowe odmierzają tylko czas, ale niektóre zegarki mają również funkcję 
stopera, kalendarz, pokazują dzień tygodnia, miesiąca i rok, a nawet wskazują 
fazy księżyca. 

„Lekarz od zegarów” oprócz odpowiednich umiejętności musi też się 
zaopatrzyć w specjalistyczne narzędzia.

– Oprócz prostych śrubokręcików, pincet czy lupek używam też m.in. urządzeń
do wyciskania przycisków z obudowy zegarka, do wypychania szkła oraz 
do demontażu i montażu wskazówek. Przy tej pracy przydaje się cierpliwość
i drobne dłonie. Jak ktoś ma ręce jak Pudzianowski, to nie widzę go przy naprawie 
zegarków – stwierdza dowcipnie. – Do tego przez przebywanie w pochylonej 
pozycji nadwyrężam wzrok i kręgi szyjne. Czasem ta praca mnie irytuje,
ale ogółem lubię ją wykonywać – przyznaje.

Przyszłość zawodu zegarmistrza jest niepewna, niemniej Piotr Mrozewski, 
mimo postępujących zmian technologicznych, widzi jeszcze nadzieję dla 
swojego fachu.

– Jeżeli smartwatche nie zdominują zegarków, ta praca ma jeszcze jakąś 
przyszłość. Mnóstwo ludzi wciąż nosi tzw. zegarki mechaniczne, które potrzebują 
co parę lat serwisu, a zatem i zegarmistrza. Tak samo potrzebują nas zegary 
ścienne. Pytanie, czy ludzie będą chcieli takie czasomierze posiadać i też je 
naprawiać? Z tym jest jak z samochodami: jak ktoś chce mieć perfekcyjne auto, 
musi co jakiś czas wydać pieniądze na jego utrzymanie.

Póki będzie można znaleźć klientów zainteresowanych filcowymi kapelusza-
mi, futrami czy naprawą zegarów, przedstawiciele tych profesji będą trwać.
W końcu nie porzuca się ot tak swojego powołania.

umiała i nie wiedziała nawet, na czym polega zawód modystki. Mój mąż się 
wtedy trochę zdenerwował i zapytał jej matkę: „Proszę pani, a co by pani chciała, 
aby pani córka tu robiła?”, a ona odpowiedziała: „Może będzie tutaj stała za ladą 
i liczyła pieniądze?”. To przykre – stwierdza właścicielka zakładu.

Pani Zofia zdaje sobie jednak sprawę, że kuśnierz czy modysta to zanika-
jące zawody.

– Na początku w samej Gdyni, w której się szkoliłam, było 27 modystek. Jak to 
mówiła jedna z moich koleżanek z Warszawy: „Nas prawdziwych modystek
w Polsce zostało już tylko sześć”. I w związku z tym pytam, kto będzie uczył 
naszych następców? W związku z tym, że mój mąż przeszedł wiele chorób i nie 
ma już niestety sił, my też powoli chcemy się ewakuować. A jak my stąd wyjdzie-
my na dobre, to już w Rumi nie będzie takiego zakładu. Już mi klientki mówiły: 
„Boże, gdzie my będziemy się ubierać, jak pani nie będzie?”. Niestety nie ma ludzi 
nieśmiertelnych – puentuje z westchnieniem modystka.

Czas goni zegarmistrzów 
Zakładów z podobną historią jest jednak w Rumi więcej. Przy ulicy Wybickiego 
mieści się siedziba Piotra Mrozewskiego – jednego z nielicznych zegarmi-
strzów. Zaczynał w 1988 roku. 

– Mój tata wymyślił, że skoro mam jakieś zdolności manualne, to po ukończeniu 
szkoły podstawowej mogę zostać zegarmistrzem. Poszliśmy do zakładu
na wstępną rozmowę z majstrem i zdecydowaliśmy, że od 1 września zaczynam. 
Pierwsze 3 lata były nauką. Kiedy zaczynałem, było tu o wiele więcej firm 
zegarmistrzowskich. Natomiast 11 lat temu otworzyłem swój zakład i wtedy już 
prawie nie miałem konkurencji – wspomina Piotr Mrozewski.

Ze względu na coraz mniejszą liczbę osób wykształconych w tym zawodzie, 
w rumskim zakładzie nie brakuje klientów.

– Czasami mam ich dziennie 15, innym razem 30, najwięcej klientów jest
w wakacje. Śmieję się, że przyjeżdżają do mnie „polscy Niemcy” i przynoszą siatkę 
zegarków na wymianę baterii lub pasków. Często są to jacyś przyjezdni,
bo komuś po kąpieli zegarek zalał się wodą i trzeba go ratować – żartuje 
zegarmistrz.

Większość zleceń rumianin zawdzięcza jednak swojej wiedzy i umiejętno-
ściom. Robi wszystko, by nie zepsuć sobie opinii perfekcjonisty.

– Naprawiam prawie wszystkie zegarki, najstarszy pochodził z końca XIX wieku. 
Nieraz ktoś do mnie przychodzi i mówi: „Panie, nikt nie chce mi w tym wymienić  
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Piotr Mrozewski, jeden z ostatnich zegarmistrzów w Rumi

– Powołana w 2017 roku miejska spółka odpowiada za zarządzanie terenami inwestycyjnymi w Rumi oraz utworzenie, administrowanie i rozwój parku przemysłowo-logistycznego. 
Wspiera inwestorów w kontakcie z podmiotami takimi jak Pomorska Specjalna Strefa Ekonomiczna, Agencja Rozwoju Przemysłu, Agencja Rozwoju Pomorza, a także pomaga 
na etapie uzgodnień oraz procedur administracyjnych. Rumia Invest Park realizuje również projekt budowy hali z podziałem na moduły, umożliwiając rozwój lokalnym firmom,
np. z rumskiego cechu – wymienia Michał Pasieczny. – Za tymi sukcesami stoi prezes Agnieszka Rodak, z którą współpracuję od lat. Kierowana przez nią spółka nie tylko świetnie 
prosperuje, ale przede wszystkim przyczynia się do dynamicznego rozwoju naszego regionu. Gratulujemy serdecznie tego zaszczytnego wyróżnienia. Niech ta nagroda będzie 
motywacją do dalszego działania i realizacji kolejnych planów spółki – dodaje burmistrz.

– Ogromnie się cieszę, że osiągnięcia spółki zostały dostrzeżone na poziomie regionu, bo my działamy na rzecz różnych branż nie tylko w Rumi i dla Rumi, ale dla całego Pomorza. 
Angażujemy się w branżę morskiej energetyki wiatrowej, jesteśmy liderem projektu Pomorskiego Centrum Kompetencji Morskiej Energetyki Odnawialnej – inicjatywy o zasięgu 
regionalnym. Nasze centrum ma współpracować z biznesem offshore i działać na rzecz kształcenia uczniów i osób dorosłych dla morskiej energetyki wiatrowej. Uczestniczymy
w działaniach i w rozwoju branży offshore na Pomorzu, współorganizując w Gdańsku edukacyjne targi kariery Edu Offshore Wind. To wszystko jest możliwe dzięki pracy całego 
naszego zespołu, specjalistów reprezentujących różne branże. Ogromnie za to dziękuję, bez tych osób to by się nigdy nie udało – podkreśla Agnieszka Rodak, prezes miejskiej spółki 
Rumia Invest Park.



To wyjątkowy, integrujący starszych rumian pomysł na zagospodarowanie ich wolnego 
czasu, który miasto realizuje we współpracy z organizacją Caritas Archidiecezji Gdańskiej. 
Wcześniej przeprowadzono wywiady środowiskowe z pomocą Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej, żeby dobrze zdiagnozować potrzeby i problemy seniorów. Gdy 
wyłoniono już komplet uczestników, każdy z nich może korzystać z oferty Klubu Senior+ 
Rumia aż przez pięć dni w tygodniu, od poniedziałku do piątku, od godz. 8:00 do 16:00.

Lista zajęć i aktywności, z których regularnie korzystają uczestnicy klubu jest długa
i zróżnicowana: od katechezy, przez zajęcia rozrywkowe, gry i quizy, gimnastykę 
rozruchową, która odbywa się dwa razy w tygodniu aż po spotkania z zaproszonymi 
gośćmi (np. artystami). W stałym planie jest też miejsce na wspólne czytanie literatury czy 
grupowe i indywidualne konsultacje z psychologiem. Teraz, w okresie przedświątecznym 
klubowicze pracują chociażby przy wykonywanych własnoręcznie bożonarodzeniowych 
kartkach i ozdobach, które później trafią na kiermasze.

Kto korzysta z miejskiego klubu dla seniorów? Przede wszystkim osoby, które do tej pory 
borykały się z problemem samotności i potrzebowały stałego kontaktu z drugim człowie-
kiem. W ten sposób przekonują się, że tzw. jesień życia może być okresem radości, aktyw-
ności i odkrywania nowych zainteresowań. 

SAMORZĄD

Caritas opiekuje się seniorami z Rumi
W Rumi działa miejsce, w którym osoby starsze i samotne mogą liczyć na pomocną dłoń, dobrze spędzony 
czas i wiarę w to, że wiele dobrego jeszcze przed nimi. To Klub Senior+ Rumia, czyli miejska oferta dla senio-
rów realizowana w Centrum Pomocowym Caritas przy ul. Gierosa. Długofalowo, przez 5 dni w tygodniu 
30 starszych mieszkańców może liczyć m.in. na zajęcia ruchowe, rozrywkę czy kontakt z psychologiem.

By życie miało sens. 
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– Seniorzy, którzy poznali się podczas zajęć zawiązują też
przyjaźnie i umawiają się na wspólne spędzanie wolnego czasu 
także poza spotkaniami w klubie. Wspólnie korzystają
na przykład z możliwości uczestnictwa w różnych miejskich wyda-
rzeniach.

–   Aleksandra Czynszak z Centrum Pomocowego Caritas
im. św. Siostry Faustyny w Rumi 

DOFINANSOWANO ZE ŚRODKÓW BUDŻETU PAŃSTWA

Występ artystyczny i wspólne spotkanie w ramach zajęć, fot. Klub Senior+ Rumia

Uczestnicy klubu regularnie uczestnicą w zajęciach ruchowych, fot. Klub Senior+ Rumia

Regularnie klubowiczów odwiedzają 
np. lokalni aktorzy i artyści, fot. Klub Senior+ RumiaSeniorzy podczas zajęć klubu zajmują się między innymi rękodziełem

Urząd Miasta Rumi realizuje zajęcia w ramach Klubu Senior+ dzięki środkom zdobytym z budżetu państwa – Programu Wieloletniego Senior+ na lata 2021-2025. Dofinansowane 
zadania obejmują m.in. utworzenie klubu we współpracy z organizacją Caritas Archidiecezji Gdańskiej w Centrum Pomocowym Caritas im. św. Siostry Faustyny w Rumi

oraz zapewnienie jego funkcjonowania dla 30 osób uczestniczących w projekcie.



Osób powyżej 60. roku życia jest w Rumi około 12 tysięcy. To, podobnie jak w innych polskich miastach 
i gminach, liczna grupa, która zgodnie z prognozami demograficznymi będzie w najbliższych latach 
nadal się powiększać. Spełnienie potrzeb osób starszych będzie w przyszłości poważnym wyzwaniem 
dla każdego samorządu. Warto działać już teraz, realizując działania z myślą o seniorach – Rumia już
od lat obrała tę drogę.

Wśród najważniejszych inicjatyw, które są realizowane przez samorząd z myślą o seniorach, są:
• Rumska Rada Seniora – działające od 2014 roku kilkunastoosobowe forum osób reprezentujących 

interesy seniorów w mieście, które współpracuje z samorządem, inicjuje własne działania i wspiera 
projekty organizacji pozarządowych;

• Rumska Karta Seniora – specjalny program dla mieszkańców powyżej 60. roku życia, który daje im 
dostęp do zniżek i promocji na produkty oraz usługi lokalnych przedsiębiorców czy lepszy dostęp 
do wydarzeń i akcji organizowanych przez miasto;

• „Pudełko Życia” – program polegający na udostępnianiu starszym i niepełnosprawnym 
mieszkańcom pudełek na wszystkie niezbędne informacje i leki potrzebne w razie zagrożenia życia 
lub zdrowia;

• Rumski Dzień Seniora – coroczne koncerty gwiazd estrady szczególnie popularnych wśród 
starszych mieszkańców, np. Krzysztofa Krawczyka, Haliny Frąckowiak czy Ryszarda Rynkowskiego;

• „Ja w internecie” – cykliczne szkolenia z dostępu do poczty elektronicznej, aplikacji bankowych czy 
mediów społecznościowych, z których korzystają seniorzy;

• bezpłatne zajęcia sportowe – między innymi kompleksowy program „Aktywny Senior” realizo-
wany we współpracy z lokalnym klubem fitness czy cykl zajęć na basenie pozwalający utrzymać 
dobrą kondycję;

• współpraca z organizacjami pozarządowymi – miasto regularnie wspiera projekty
i działania dla starszych mieszkańców realizowane m.in. przez Fundację Dla Was, Stowarzyszenie 
Artystów „Pasjonat”, Stowarzyszenie „Pomóż Sąsiadowi”, TKKF Ognisko „Senior” czy Stowarzy-
szenie Rumski Uniwersytet Trzeciego Wieku;

• mieszkania chronione i budowa mieszkań komunalnych – lokale ułatwiające codzienne funkcjo-
nowanie seniorom ze szczególnymi potrzebami;

• oferta miejskich jednostek dostosowana do potrzeb osób starszych – seniorzy mogą spędzać 
wolny czas i rozwijać swoje pasje dzięki różnorodnym zajęciom w Miejskim Domu Kultury, 
Miejskim Ośrodku Sportu i Rekreacji czy Miejskiej Bibliotece Publicznej.

Sposób, w jaki miasto dba o potrzeby seniorów, budzi pozytywne emocje nie tylko u samych zaintere-
sowanych. Rumska polityka senioralna została dostrzeżona przez Obywatelski Parlament Seniorów – 
społeczną organizację, która reprezentuje osoby starsze i ich potrzeby w dialogu m.in. z najważniejszy-
mi instytucjami państwowymi. W piątek 24 listopada w siedzibie Klubu Integracji Społecznej 
„Zagórze” burmistrz Michał Pasieczny odebrał wyróżnienie od Pomorskiej Delegatury tej społecznej 
organizacji, która zorganizowała w Rumi swoje wyjazdowe posiedzenie. Burmistrza Rumi uhonorował 
Jacek Gibała, przewodniczący pomorskiego prezydium OPS-u. W spotkaniu uczestniczyli też m.in. 
poseł na sejm Rafał Siemaszko, przewodniczący Rady Miejskiej Rumi Krzysztof Woźniak,
przewodniczący Rumskiej Rady Seniora Mieczysław Grzenia, prezes Stowarzyszenia Rumski Uniwer-
sytet Trzeciego Wieku Renata Grzesiak, radna Teresa Hebel oraz rumscy seniorzy.

SAMORZĄD

W Rumi seniorzy mogą spędzać przysłowiową „jesień życia”
na rozwijaniu swoich pasji, zawieraniu nowych znajomości i korzy-
staniu z coraz szerszej oferty rekreacyjnej. O tym, że miasto rozu-
mie ich potrzeby i wie, jak je spełniać, może świadczyć wyróżnie-
nie, które burmistrz Michał Pasieczny otrzymał od przedstawicieli 
Obywatelskiego Parlamentu Seniorów za działania na rzecz star-
szych mieszkańców oraz prowadzoną od lat politykę senioralną.

burmistrz Rumi wyróżniony
Miasto przyjazne seniorom –
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W spotkaniu wzięli udział seniorzy

Przedstawiciele organizacji seniorskich i Rady Miejskiej
z burmistrzem Michałem Pasiecznym

– Bardzo pozytywnie odbieram uhonorowanie pana burmistrza
w taki właśnie sposób. Samo docenienie działań miasta przez 
Ogólnopolski Parlament Seniorów było miłą niespodzianką.
Na co dzień możemy korzystać z naprawdę szerokiej oferty dla 
seniorów. Mamy możliwość udzielania się poprzez Rumską Radę 
Seniorów, starsi mieszkańcy mogą też korzystać z bardzo 
potrzebnych zajęć na pływalni czy gimnastyki w jednej
z lokalnych siłowni. To wiele pozytywnych wydarzeń dostępnych 
dla seniorów – ocenia Renata Grzesiak, prezes Stowarzyszenia 
Rumski Uniwersytet Trzeciego Wieku.

– Przede wszystkim widzimy bardzo dobre efekty współpracy
z Rumską Radą Seniora. Cieszę się, że zauważył to także Obywa-
telski Parlament Seniorów i mam nadzieję, że ta postawa 
przyniesie miastu jeszcze niejedną nagrodę, bo będą one 
wówczas w pełni zasłużone. Wszyscy rumscy urzędnicy i władze 
miasta są zawsze pozytywnie nastawieni do seniorów i bardzo 
pomocni. Czujemy, że możemy zgłosić się z każdym problemem
i jesteśmy przyjaźnie traktowani. Wiele innych gmin z Pomorza 
zazdrości nam burmistrza, który jest tak mocno zaangażowany 
w sprawy senioralne – podsumował Mieczysław Grzenia, 
przewodniczący Rumskiej Rady Seniora.



Aktywiści zajmujący się między innymi krytyką artystyczną, produkcją własnych spektakli 
teatralnych i wspieraniem różnych form kultury – szczególnie pozainstytucjonalnej – 
działają w Rumi już od 10 lat. Fundacja Pomysłodalnia to jedna z tych organizacji, które 
zgodnie z rumskim hasłem „naturalnie pomysłowo” przekuwają swoje idee w konkretne 
inicjatywy i kolejne wydarzenia, obejmując swoim zasięgiem nie tylko Pomorze.
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Teatr to zresztą kluczowy element działalności, przewijający się także w wielu innych projektach 
realizowanych na przestrzeni dekady przez Pomysłodalnię – między innymi promocji kultury
za pośrednictwem wortalu teatralnego Pomorze Kultury czy projektu z pomorskimi artystami 
„Śpiewający aktorzy” na rzecz WOŚP-u. Rumscy społecznicy skupiają się też
na edukacji kulturalnej i obywatelskiej, mając w swoim dorobku projekty: „Baczyński
na Pomorzu”, „Mała Oj-czy-zna” w ramach programu Kultura Dostępna oraz „Bliżej teatru”,
a także spacery historyczne z gdańskim Instytutem Pamięci Narodowej. Wydają też publikacje 
lokalnych poetów i pisarzy (m.in. Jerzego Stachury). 

Dziełem fundacji jest również przygotowanie Kongresu 
Kultury Pomorskiej, który poprzedzały badania i opraco-
wania o regionalnej kulturze oraz cykl 30 tematycznych 
debat na całym Pomorzu. W ten sposób w jednym czasie
i miejscu udało się zebrać szefów instytucji kulturalnych, 
organizacje pozarządowe, media i lokalnych artystów.

Fundacja Pomysłodalnia działa na rzecz kultury dzięki 
współpracy nie tylko z Urzędem Miasta Rumi, ale także 
innymi samorządami, teatrami, klubami, domami kultury
i bibliotekami z województwa pomorskiego, szkołami oraz 
uczelniami, organizacjami pozarządowymi, artystami oraz 
prywatnymi partnerami. Ich projekty są realizowane 
również przy wsparciu Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego, Narodowego Centrum Kultury czy Narodo-
wego Instytutu Wolności – Centrum Rozwoju Społeczeń-
stwa Obywatelskiego.

Z inicjatywami realizowanymi przez fundację można zapoznać 
się na stronie internetowej www.pomyslodalnia.pl,
www.pomorzekultury.pl czy www.pomorzeczyta.pl.

od 10 lat dla kultury

Mieszkańcy Rumi spotykają się z aktywistami Pomysłodalni m.in. podczas wystaw, czytań 
performatywnych, wydarzeń w ramach dużych projektów (m.in. I i II Kongres Kultury 
Pomorskiej) oraz spektakli w formie monodramów i bajek. W 2019 roku inicjatywy rumskiej 
fundacji doceniono nagrodą burmistrza Rumi „za całokształt dokonań w dziedzinie 
upowszechniania kultury i ochrony dóbr dziedzictwa kulturowego”. W przeszłości, w 2015 
roku, jej działacze sięgnęli też po prestiżowy Bursztynowy Mieczyk im. Macieja Płażyńskiego.

Kto tworzy Fundację Pomysłodalnia? Jest to grupa doświadczonych aktywistów, którym 
szczególnie bliski jest świat kultury i działania na rzecz lokalnych społeczności. Zaczynali
w 2002 roku od obywatelskiej „Gazety Świętojańskiej”, by 11 lat później rozpocząć funkcjo-
nowanie w formie fundacji. W ten sposób od 2013 roku między innymi produkują własne 
spektakle teatralne, które są z sukcesami wystawiane podczas ogólnopolskich i międzynaro-
dowych przeglądów oraz na deskach kameralnych scen w domach kultury czy szkołach. 
Trafiają też do repertuarów i na sceny instytucji kultury, w tym Teatru Muzycznego w Gdyni, 
Teatru Wybrzeże, Teatru Muzycznego w Łodzi i Teatru Miniatura. 

Spektakl „Będzie dobrze”, fot. Krzysztof Baczyński

Plakat wydarzenia „Kaszubski Kosmos”

Pl
ak

at
y 

w
yd

ar
ze

ń 
or

ga
ni

zo
w

an
yc

h 
pr

ze
z 

fu
nd

ac
ję



WYDARZENIA
31

Dziesiątki par na najwyższym poziomie  i widow-
nia obserwująca z zapartym tchem ich porywają-
cy taniec – takie emocje przyniosły wydarzenia 
współorganizowane przez rumskie studio tańca 
Creative Dance.

W sobotę i niedzielę – 18 i 19 listopada – na parkiecie 
hali MOSiR-u królowały turniejowe zmagania,
w tym w wykonaniu doświadczonych par 
seniorskich z kategorii Masters. To specjalna szansa 
dla starszych tancerzy, aby udowodnić, że przygodę 
na parkiecie można z powodzeniem zacząć
w każdym momencie, niezależnie od wieku. Udział 
wzięły pary mieszczące się w sportowych katego-
riach od Senior I (minimum ukończonych 30 i 35 lat 
partnerów) aż do Senior IV (minimum ukończonych 
60 i 65 lat partnerów).

Pierwszy dzień to także zmagania o puchar 
burmistrza Rumi Michała Pasiecznego w ramach 
XII Ogólnopolskiego Turnieju Tańca Sportowego. 
Później przyszła z kolei pora na wieczorną Galę 
Mistrzostw Polski w Tańcu Sportowym, podczas 
której przed publicznością zaprezentowali się 
finaliści Pucharu Polski.

Następna dawka emocji to już niedzielne warszta-
ty z udziałem tanecznej gwiazdy. Do Rumi zawitał 
Rafał Maserak, znany przede wszystkim
z występów w telewizyjnym show „Taniec
z gwiazdami”. Wielokrotny medalista mistrzostw 
Polski i zwycięzca zagranicznych turniejów 
poprowadził bezpłatne warsztaty taneczne dla 
około 300 szczęśliwców, którzy skorzystali
z wcześniejszych zapisów.

– To była niecodzienna możliwość, by spędzić trzy 
godziny na parkiecie z jednym z najbardziej utalento-
wanych tancerzy w Polsce. Warsztaty skierowaliśmy 
do wszystkich, czyli zarówno do osób początkujących, 
które chciały spróbować czegoś nowego, jak i do 
posiadających już pewne doświadczenie w tej dziedzi-
nie. Nieważne, czy młodszy, czy starszy, każdy mógł 
wziąć udział i odkryć swoją pasję do tańca –  mówi 
Paweł Muchewicz z Creative Dance Rumia.

Organizatorami tanecznych zmagań, które odbyły 
się w Rumi, były TKS Creative Dance, Pomorski 
Związek Tańca Sportowego, Federacja Tańca 
Sportowego, Polski Taniec, miasto Rumia oraz 
Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Rumi.

 już pełnoletnie, więc siłą rzeczy poszło swoją 
drogą, a ja z 15-letnim braciszkiem musieliśmy 

W hali MOSiR-u mieliśmy okazję podziwiać 
rytmiczne zmagania w Mistrzostwach 
Polski w kategorii Masters oraz w ramach 
XII Ogólnopolskiego Turnieju Tańca 
Sportowego o Puchar Burmistrza Rumi. 
Kilkaset osób uczyło się też tanecznych 
kroków bezpośrednio od znanego
z telewizyjnych ekranów mistrza parkietu – 
Rafała Maseraka.

–

Taneczny turniej 
i warsztaty z Maserakiem

Turniej par w kategorii Masters

Pary czekają na werdykt jurorów

Taneczne zmagania w hali MOSiR-u

Około 300 osób uczestniczyło w warsztatach

Warsztaty taneczne prowadzone przez Rafała Maseraka



W GRUDNIU MIEJSKA SPÓŁKA SPOŁECZNA INICJATYWA MIESZKANIOWA RUMIA 
URUCHOMI DRUGĄ EDYCJĘ PROGRAMU „NAJEM ZA REMONT”

W ramach programu lokale mieszkalne, które z uwagi na stan techniczny nie mogą zostać zaoferowane 
osobom najuboższym, spółka przeznacza na wynajem.

Warunki uczestnictwa w programie:
• trzeba być mieszkańcem Rumi, 
• trzeba wskazywać Rumię jako miejsce 

zamieszkania w rocznym zeznaniu podatko-
wym PIT,

• nie można posiadać tytułu prawnego
do innego lokalu mieszkalnego,

• trzeba dysponować środkami finansowymi, 
które pozwolą na przeprowadzenie remontu.

Szczegółowe informacje na temat dostępnych
w programie mieszkań będzie można  znaleźć
na stronie rumiasim.pl lub w siedzibie spółki
przy ul. Abrahama 17.
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RAZEM CHRONIMY ŚRODOWISKO!
MATERIAŁ OPRACOWANY PRZEZ KOMUNALNY ZWIĄZEK GMIN „DOLINA REDY I CHYLONKI”  
UL. KONWALIOWA 1, 81-651 GDYNIA    WWW.KZG.PL   SEKRETARIAT@KZG.PL    TEL.: 58 624 66 11  

NASI
PARTNERZY

Jako społeczeństwo konsumujemy dużo więcej niż kiedykolwiek wcześniej. Sterowani przez reklamę i różne techniki manipulacji kupujemy 
coraz więcej i częściej, nie zważając na rosnącą ilość niepotrzebnych przedmiotów. Dlatego tak ważne jest, aby wdrożyć w życie techniki, 
które pozwolą dokonywać świadomych i  ekologicznych wyborów. 

Dane Głównego Urzędu Statystycznego z 2022 roku pokazują, że przeciętny mieszkaniec Polski w ciągu miesiąca produkuje około 355 kilogramów 
odpadów, co w przełożeniu na skalę całego kraju wynosi ponad 13 milionów ton śmieci rocznie! Według statystyk dwóch na trzech konsumentów 
pozbywa się ubrań, które mogą być ponownie używane. Na szczęście na terenie wszystkich gmin należących do Związku powstaje coraz więcej 
miejsc dających drugie życie niechcianej odzieży oraz przedmiotom codziennego użytku.

Zdrowych i wesołych Świąt Bożego Narodzenia!

NOWE SŁUCHOWISKO – „MISIE”
Przyszłość planety jest w naszych rękach, dlatego tak ważna jest edukacja młodych odbiorców
w zakresie ekologii. Temat konsumpcjonizmu został poruszony również w najnowszej bajce
i słuchowisku wyprodukowanym dla Komunalnego Związku Gmin „Dolina Redy i Chylonki”. To już 
piąta odsłona przygód rodzeństwa: Sebka i Zuzi, którzy poznając świat, uczą siebie i najmłod-
szych słuchaczy o współczesnych problemach związanych z ekologią i zrównoważonym rozwo-
jem. Każdy z tematów poruszanych w kolejnych odcinkach dotyczy ekologii dnia codziennego, 
pokazując, że nawet niewielkie działania mogą wpłynąć na los naszej planety i najbliższego 
otoczenia. Warto zatem rozpocząć naukę od najmłodszych lat.

CZY WIESZ, ŻE?
W Rumi przy ul. Abrahama 15 działa placówka „Boża Przystań” prowadzona 
przez Fundację „Z Miłości”, która pomaga potrzebującym wyjść z bezdomności.

Wspierając takie inicjatywy, przyczyniamy się do zmniejszenia śladu wodnego 
oraz śladu węglowego, odpowiedzialnego za zwiększanie emisji dwutlenku 
węgla i innych gazów cieplarnianych w atmosferze.

NOWY FILM KOMUNALNEGO ZWIĄZKU GMIN 

-

Zachęcamy do zapoznania się
z nową produkcją filmową
Komunalnego Związku Gmin
pt. „Uwaga: Zmiana klimatu!
Cz. III. Świadomy Konsument”,
która przybliża te zagadnienia. 

Bajki oraz słuchowiska
w wersji cyfrowej
dostępne są w dziale
Multimedia

Życzymy przyjemnego
słuchania oraz
udanej lektury!
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Troje starszych rumian otrzymało telefony w podobnej sprawie: 
dzwoniący przedstawiali się jako córka lub wnuczek, który potrącił 
kobietę w ciąży i pilnie potrzebuje pieniędzy, aby wydostać się
z kłopotów. W dwóch sytuacjach seniorzy rozłączyli się i sami sprawdzi-
li, czy faktycznie rozmawiali z członkiem rodziny – gdy okazało się,
że była to próba oszustwa, zawiadomili o zdarzeniu policję. Niestety 
trzecia próba zakończyła się przekazaniem przez 80-latkę pieniędzy
i biżuterii.

Policjanci ostrzegają przed rosnącą skalą oszustw i zmieniającymi się 
metodami. Przestępcy uderzają w osoby starsze lub samotne, bazując 
na ich ufności i chęci pomocy. Cel jest zawsze podobny: przekazanie 
dużych sum pieniędzy lub kosztowności prosto w ręce oszusta. 

Zwłaszcza seniorzy mogą paść ofiarą oszustów
i stracić oszczędności lub cenne przedmioty. Do kilku 
prób telefonicznych oszustw – w tym niestety jednej 
udanej – doszło w listopadzie na terenie Rumi. Warto 
uświadamiać starsze osoby i swoich bliskich
o zagrożeniu, nim będzie za późno!

Stowarzyszenie Jonatan już po raz piąty organizuje akcję społeczną na rzecz samotnych 
mieszkańców Rumi, seniorów oraz osób znajdujących się w trudnej sytuacji życiowej
lub zagrożonych wykluczeniem społecznym. Pierwszą edycję akcji działacze zorganizowali
w grudniu 2021 roku, chcąc pomóc mieszkańcom w przetrwaniu pandemii COVID-19 poprzez 
dostarczanie pod ich drzwi świątecznych paczek i wsparcie dobrym słowem. Okazało się,
że przedsięwzięcie dodatkowo integruje międzypokoleniowo mieszkańców i wolontariuszy 
oraz zacieśnia współpracę pomiędzy organizacjami pozarządowymi. 

Także w tym roku wielu Polaków, w tym rumian, potrzebuje wsparcia, dlatego lokalni wolonta-
riusze najpierw zgromadzą niezbędne produkty, a następnie przygotują paczki zawierające 
świeże i hermetycznie zapakowane potrawy wchodzące w skład tradycyjnej kolacji wigilijnej, 
upominki oraz życzenia świąteczne. Dary zostaną rozwiezione 24 grudnia przez kilkudziesięciu 
wolontariuszy. Pomoc ma trafić do maksymalnie 400 osób – pod adresy wskazane przez 
potrzebujących oraz MOPS.

Każdy, kto chciałby wesprzeć akcję, może w pierwszych tygodniach grudnia przekazać 
przedstawicielom Stowarzyszenia Jonatan produkty spożywcze o długim terminie przydatno-
ści (np. oleje, konserwy mięsne i rybne, warzywa w puszkach, przetwory, gotowe posiłki, miód, 

Za niespełna cztery tygodnie większość z nas zasiądzie przy wigilijnym 
stole z rodziną i bliskimi, by świętować Boże Narodzenie. Niestety wiele 
osób, nawet w tak wyjątkowym czasie, cierpi z powodu samotności, 
chorób lub ubóstwa. Z myślą o nich Stowarzyszenie Jonatan wspólnie
z urzędem miasta i partnerami zorganizuje kolejną „Mobilną Wigilię
dla samotnych w Rumi”. Organizatorom akcji przyda się każda pomoc.

Warto rozmawiać z rodzicami i dziadkami o zagrożeniach. Oszuści podszy-
wają się pod wnuczka, który na przykład:
• spowodował wypadek drogowy i musi zapłacić ofierze tego wypadku 

odszkodowanie;
• spowodował wypadek drogowy, potrącił kobietę w ciąży na przejściu dla 

pieszych lub szybko musi wynająć adwokata. 

Oszuści podszywają się też pod policjanta, który rzekomo prowadzi 
śledztwo i namawia do wykonania przelewu bądź przekazania pieniędzy.

Policja radzi, aby w podobnych sytuacjach:
• rozłączyć się, zadzwonić na wpisany w telefon numer wnuczka i potwier-

dzić informacje;
• rozłączyć się, gdy nie rozpoznajemy głosu rozmówcy, i zadzwonić

na policję;
• nie mówić przez telefon, ile posiadamy pieniędzy lub kosztowności;
• pamiętać, że policja nigdy nie żąda przekazania pieniędzy i nie informuje 

przez telefon o prowadzonych sprawach.

 
 

 
 

   

 

Oszuści „na wnuczka”
szukają ofiar
Oszuści „na wnuczka”
szukają ofiar
Oszuści „na wnuczka”
szukają ofiar
Oszuści „na wnuczka”
szukają ofiar

Samotna i skromna Wigilia?
Oni na to nie pozwolą

JAK UCHRONIĆ SIĘ PRZED OSZUSTAMI?

słodycze), zabawki, chemię gospodarczą czy owoce. Natomiast
od 12 do 19 grudnia przyjmowane i weryfikowane będą telefoniczne 
zgłoszenia o pomoc.

Partnerami organizowanej przez Stowarzyszenie Jonatan akcji są: 
Urząd Miasta Rumi, Diety od Brokuła, Fundacja ESPA oraz Stowarzy-
szenie na Rzecz Kultury „Geszer”.

• facebook.com/stowarzyszeniejonatan 
• e-mail: stowarzyszeniejonatan@gmail.com 
• Numery do zgłoszeń na paczki:
          451 030 066 , 451 030 077
         (telefony czynne od 12 do 19 grudnia w godzinach 12:00-16:00) 

Wolontariusze podczas ubiegłorocznej edycji akcji,
fot. Stowarzyszenie Jonatan



godz. 8:00-15:00 Młodzieżowy turniej halowy
w piłce nożnej MKS Orkan Rumia – rocznik 2014.
Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 17:00-21:00 Rumska Liga Halowa –
2. kolejka. 
Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 15:00 Wełniane wtorki, czyli heklowanie
w bibliotece. 
Biblioteka Kaszubska, Plac Kaszubski 11

godz. 17:30  Mikołajkowe warsztaty kreatywne.
Zapisy mailowe: zapisy@bibliotekarumia.pl.
Stacja Kultura, ul. Starowiejska 2

godz. 18:00 Wernisaż prac ceramicznych 
połączony z aukcją charytatywną.
Stacja Kultura, ul. Starowiejska 2

godz. 18:00 Wernisaż wystawy Jagody
Jackowskiej.
W części muzycznej wystąpi Zespół Muzaika.
MDK w Rumi, ul. Mickiewicza 19

godz. 13:00-14:30 Mikołajkowe Spotkanie
z Przedszkolakami.
Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 11:00-14:00 NBA Rumi w Koszykówce.
Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 15:00-18:00 Tańce Dworskie z Anną 
Pawlak. 
MDK w Rumi, ul. Mickiewicza 19. Koszt 10 zł

godz. 17:00-21:00 Rumska Liga Halowa –
3. kolejka.
Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 8:30-15:30 XL Otwarte Mistrzostwa Rumi
w Tenisie Stołowym. 
Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 17:00-21:00 Rumska Liga Halowa –
4. kolejka. 
Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

Kalendarz imprez

6.12
(środa)

7.12
(czwartek)

8.12
(piątek)

9.12
(sobota)

10.12
(niedziela)

godz. 10:00-13:00 Miejska impreza
rekreacyjno-sportowa z cyklu Ósemka 
Przedszkolakowi „Olimpiada u Mikołaja”
Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 8:00-12:00 Młodzieżowy turniej 
halowy w piłce nożnej MKS Orkan Rumia – 
rocznik 2015.
Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 12:30-16:30 Młodzieżowy turniej 
halowy w piłce nożnej MKS Orkan Rumia – 
rocznik 2016.
Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 17:00-21:00 Rumska Liga Halowa –
1. kolejka.
Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 18:00 Sambor Dudziński „Solo
z publicznością” – koncert z okazji 75-lecia 
biblioteki.
Stacja Kultura, ul. Starowiejska 2

Wystawa plenerowa „Ślady przeszłości – gdy 
wieś zamienia się w miasto”.
Plac Wolności

Wystawa malarstwa „Piękno wyobraźni”
w ramach projektu „Maluj i rysuj – drugie życie 
seniora”.
Biblioteka Janowo, ul. Pomorska 11

Wystawa malarstwa Anny Sobolewskiej 
„Las”.
Stacja Kultura, ul. Starowiejska 2

Jarmark Świąteczny (piątek w godz. 18:00-
-21:00; sobota w godz. 13:00-21:00; niedziela 
w godz. 12:00-18:00).
Park Starowiejski, MDK w Rumi,
ul. Mickiewicza 19

Wydarzenia jednodniowe:

1.12
(piątek)

2.12
(sobota) 

3.12
(niedziela)

5.12
(wtorek)

Wydarzenia kilkudniowe:
1-31.12

1-31.12

15-17.12

11-31.12
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godz. 15:00 Wełniane wtorki, czyli heklowanie
w bibliotece. 
Biblioteka Kaszubska, Plac Kaszubski 11

godz. 18:30 Koncert relaksacyjny – misy i gongi 
tybetańskie. 
Prowadzenie: Lucyna Bierut-Mazurek. MDK w Rumi, 
ul. Mickiewicza 19. Koszt 50 zł

godz. 18:00  Monodram Adama Hebla.
Biblioteka Kaszubska, Plac Kaszubski 11

godz. 16:00 Koncert Kolęd – „Trebunie Tutki”
(I tura). 
Wydarzenie biletowane. Hala MOSiR-u,
ul. Mickiewicza 49

godz. 18:30 Koncert Kolęd – „Trebunie Tutki”
(II tura). 
Wydarzenie biletowane. Hala MOSiR-u,
ul. Mickiewicza 49

godz. 15:00 Wełniane wtorki, czyli heklowanie
w bibliotece. 
Biblioteka Kaszubska, Plac Kaszubski 11

godz. 17:00 Spotkanie Dyskusyjnego Klubu
Książki. 
Stacja Kultura, ul. Starowiejska 2

godz. 18:00  Warsztaty „Ciało świadome”.
Prowadzenie: Anna Kozub. 
Zapisy mailowe: zapisy@domkulturyrumia.pl.
MDK w Rumi, ul. Mickiewicza 19. Koszt: 40 zł

godz. 10:00-20:3 0 Opowieść Wigilijna.
Rodzinny spektakl malowany piaskiem, światłem
śniegiem w połączeniu z grą aktorów.
Spektakle odbędą się w godzinach: 10:00, 12:00
i 19:00. Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 18:00 Widowisko słowno-muzyczne 
„Kaszubskie opowieści”. 
MDK w Rumi, ul. Mickiewicza 19

godz. 18:00-21:30 Rumska Liga Halowa – 5. kolejka. 
Hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

12.12
(wtorek)

13.12
(środa)

16.12
(sobota)

19.12
(wtorek

GRUDZIEŃ 2023

20.12
(środa)

21.12
(czwartek)

28.12
(czwartek)
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18.00 – Przejście świątecznego orszaku 
18.15 – Otwarcie Jarmarku Świątecznego i spotkanie
              ze św. Mikołajem 
18.20-21.00 – Występy artystyczne na scenie

15.12.2023 r. (PIĄTEK) 

 
14.00-15.00 – Animacje dla dzieci na scenie
14.00-17.00 – Pokaz rzeźbienia w lodzie 
14.00-18.00 – Warsztaty plastyczne dla dzieci
                         w Miejskim Domu Kultury
15.00-18.00 – Warsztaty dla dzieci z ozdabiania pierników 
                         w Miejskim Domu Kultury
15.00-17.00 – Występy artystyczne na scenie 
17.00-18.00 – Animacje dla dzieci na scenie 
18.00-20.45 – Występy artystyczne na scenie  
 

16.12.2023 r. (SOBOTA) 
(Jarmark czynny od godz. 13.00)

13.00-14.00 – Występy artystyczne na scenie 
14.00-15.00 – Animacje dla dzieci na scenie 
13.00-17.00 – Warsztaty plastyczne dla dzieci
                        w Miejskim Domu Kultury
14.00-17.00 – Warsztaty dla dzieci z ozdabiania pierników
                        w Miejskim Domu Kultury
15.00-18.00 – Występy artystyczne na scenie 
 
 

17.12.2023 r. (NIEDZIELA) 
(Jarmark czynny od godz. 12.00)

PARK PRZY MIEJSKIM DOMU KULTURY
(UL. MICKIEWICZA 19) 

DODATKOWE
ATRAKCJE:

KARUZELA, MINIZOO,
SZCZUDLARZE, SZOPKA ŚWIĄTECZNA,

STREFA Z RĘKODZIEŁEM,
STREFA GASTRONOMICZNA,

ANIMACJE ZE ŚWIĘTYM MIKOŁAJEM I ELFAMI,
WYSYŁANIE LISTÓW DO ŚW. MIKOŁAJA,

WYSTAWA SZOPEK. 



Urząd Miasta Rumi 58 679-65-00
Wojewódzkie Centrum Powiadamiania Ratunkowego 112
Jednostka Ratowniczo-Gaśnicza nr 2
Państwowej Straży Pożarnej w Rumi 58 671-01-98
Straż Pożarna 112 | Pogotowie Ratunkowe 112 | Policja 112
Komisariat Policji w Rumi  47 742-99-22
Straż Miejska w Rumi 58 671-94-73
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Gazowe 992 | 58 679-96-00
Pogotowie Wodno-Kanalizacyjne 994 | 58 668-73-11
Pogotowie Energetyczne 991 | 801-404-404
Referat Obrony Cywilnej i Zarządzania Kryzysowego UM Rumi 58 679-65-89
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 58 671-05-56
Telefon zaufania (Polskie Towarzystwo Pomocy Telefonicznej) 58 301-00-00
Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych sp. z o.o. w Rumi 58 671-03-96

NZOZ ul. Derdowskiego 24, Rumia 58 727-24-01 | 58 727-24-02
NZOZ ul. Katowicka 15, Rumia 58 671-72-10
NZOZ ul. Piłsudskiego 48A, Rumia 58 671-98-25
NZOZ ul. Chełmońskiego 58, Rumia 58 771-25-07
Laboratorium „Medi-Lab” S.C. ul. Starowiejska 9/1, Rumia 58 671-11-23
NZOZ ul. Miłosza 3, Rumia 58 727-24-40 
Centrum Medyczne IMED ul. Katowicka 14, Rumia 58 727-21-72 
NZOZ Salubre ul. Gdańska 17A, Rumia 58 771-47-40
NZOP „DOM-MED” ul. Sobieskiego 10A, Rumia 58 679-56-86
Nocna i świąteczna opieka medyczna, NZOZ ul. Derdowskiego 24, Rumia
(pon.-pt.: 18:00-8:00, sob.-niedz.: 24 h) 58 727-29-50
Powiatowa Stacja Sanit.-Epid. 58 672-74-23
Szpital Specjalistyczny Wejherowo 58 572-72-00
Koordynator Ratowniczych Działań Med. 58 301-73-44 | 601-408-183
Apteka Całodobowa EKOzdrowie ul. Dębogórska 132, Rumia 58 670-48-48

WAŻNE NUMERY

PUNKT KONSULTACYJNY
Dyżurny Komisariatu Policji w Rumi (stanowisko kierowania całą jednostką) –
47 742-99-22

Sekretariat komendanta (informacje dotyczące prowadzonych postępowań) –
47 742-99-03

W przypadku pilnej potrzeby wezwania interwencji należy dzwonić
na numer alarmowy – 112

Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień i Przemocy w Rodzinie
58 736-10-93, ul. Młyńska 8, Rumia

Dyżury specjalistów: terapeuty ds. uzależnień, psychotraumatologa,
psychologa, psychologa dziecięcego, prawnika, radcy prawnego 
konsultacje są bezpłatne)
 
Godziny funkcjonowania: poniedziałek, środa, czwartek, piątek
w godz. 7:30-15:30; wtorek w godz. 7:30-18:00

Zdrowia, miłości, spokoju i wszelkiej pomyślności –

tego życzymy wszystkim na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia.

Niech te piękne zimowe dni będą d la Państwa chwilą wytchnienia

od codziennego pędu i obowiązków oraz okazją do niezapomnianych,

ciepłych spotkań z rodziną i przyjaciółmi. 

Jednocześnie życzymy, by nadchodzący rok 2024 był po prostu lepszy od poprzedniego.

Burmistrz Rumi 

wraz z Zastępcami

Przewodniczący Rady Miejskiej Rumi

wraz z Radnymi


